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W  Salerno'  powstało nowe s tron­
nictwo polityczne Dod oryginalną 
nazwą „Wiatr z południa .

W czoraj ćd^yło się nadzwyczaj3 
ne posiedzenie gahjnetu bryty i- 

A N G U A :  skiego, celem zbadania sytuacji
finansowej i gospodarczej Kraju.

Rzad Indonezji postanowił wy* 
słać przedstawicieli dyplomatycz­
nych do Indii, Pakistanu, S; rii, B- 
giptu, Libanu i innych krajów, któ 
re  uznały Republikę Indonezyjską.
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M r ,

procesu w Krakowie

Dzietni 
górnicy 
ratują 

kopalnie
" r * e t !  z n i s z c z e n i e m

S i l  U S T A  W i R - i t

na ,.rted kilku dniami nastąpi!
g kl-Palni „P O K O J“ w Nowym

yi^m;
‘Id z niewyjaśnionych do-
sj0 przyczyn wybuch w przed 
^  d komory materiałów w rh u  

ciągu 5 minut zje- 
a Ta dół grupa  ratownicza z 
yo 15tami tlenowymi. Dzięki nie- 

odwadze i przytomności 
l(j. 5*u grupy ratowniczej,  w 

znajdowali się technik 
ntylacyjny i kierownik bezpie 

s ^ stwa pracy J. JAN OCH A, 
P,( r oddziałowy LFW AN- 
>. " S K I  JE PZ Y , nadgórrtik 

-N K A  TOMASZ oraz gór- 
:y przodowi MILER EWALD,

> E  
nicy

, '-’j TYNER WIKTOR i technik

n°Wać.
pożar udało się

P r z § o o l n a l i  m

ohaterscy górnicy zapobiegli; 
snosób kataslrolie  która 

d dla pociągnąć ofiary w lu- 
zniszczenie urządzeń do- 
a w d a ls z e  konsekwen-

“ ach
0 lyych,

cji P°żar kopalni W czasie po-
tad g o rn icy :  S t l ty e a k  Pa-?arp

1V()

udziolka Józef w poczuciu 
,j e =° obowiązku górniczego 
j ^krotnie podeszli po wybuchu 
0 - ^  trakcie trwania pożaru do 
I, °dka ognia, aby ratować cięż 
p rahnego górnika przodowego 
,.J ’“rta Wilhelma, któremu oca- 

1 tycie.
^  uznaniu wielkiej zasługi 

^  uPy ra towników dla uratowa- 
t  'ycia  pracujących I mienia 

Ini oraz za wyją tkow o od- 
le . sprawne i ptine poświę- 

ę  P'a zachowanie  się górników 
J  [ralny Zarząd Przemyślu  We

Wego wystosował do nich
^ecjalne pisma z wyrazami u- 

*Tia przedstawiając  ich za po- 
ednictwem dyrekcji Rudzkie- 

Z jednoczenia do odznaczeń 
°noroWy Ch i nagród pienięż

pych

N a w steoie szóstego dnia r p z p n w y  p r o k u r a ­
t o r  zadał je s z c z e  k il k a  p yta ń  o s k . W ilc?yń- 

c^iemu W o d p ow ied zi na jedno z  tych  p yta ń  osk. 
W ilc z y ń s k i s t w i e r d z a ,  ż e  o stosunkach jeqo z  H e l­
skim i Th o n n e s c k ‘ iem w ie d zia ła  r ó w n ie ż  jego ż o n a .

Sąd z kolei przystąpił do przesłuchania osk. Kota Jana, 
z zawodu profesora gimnazjalnego. Oskarżony przyznaje 
się do winy, natomiast do zarzucanych mu czynów przy­
znaje się tylko częściowo.

Osk. K o t  rozpoczął  p r a c ę  w  w y  w  p e w n y c h  g r u p a c h  P S L  te n -  
w iad z ie  o rg a n iz ac j i  „Nie" w  p a ź  d en c j j  w s p ó łp r a c y  . 7  b lo k iem  
d z ie r n ik u  1944 r .  M ia ł  on  p r z y -  Osk? K o t  omawia- sw o je  k o n ta k  
dz ie lony  dz ia ł  spo łeczno  - po l ity  ty  z osk. B u c zk iem .  O trz y m y w a ł 
czny. „ P -a cc w a :  n a s t ę p n ie  w  on ocj B u c z k a  w ia d o m o ś c i  dotyczą
a W S B *  Ce, t « , . , w i . t a r s i . « . „ t , „  w y b o r ó w

aiedzewK u  fo rb e r ta n e k  K o t  ł a jczv k a .  O s k a rż o n y  m ów ił  z 
j a k o  s p e c ja l i s ta  od  w y w ia d u  -  j Ui;;.ki e m , j a k „  o rz rd s ta w ie ie i  n r  
o t r z y m u je  od osk  S t r z a łk o w s k ie  g ą n iz ao ji p o d z ie m n e j. K o t  z a -  
go p o lec en ie  ro z b u d o w y  s ta tk i  p y ta ł  u p rz e d n io  B uczka ,  czy bo- 
wyw iad o w czej na te re n ie  K ra k u -  dzie  m óg ł  p r z e k a z y w a ć  m a te r ia  
w a. Do jego  z a k r e s u  d z ia ła n ia  n a  ły W I N - u  xVIikołajczyko\vi j o t rzy  
leży ró w n ie ż  in s p i r o w a n ie  p a r t i i  m a ł ° d  n iego  o d pow iedź  tw ie r -  
p o l i ty c zn y c h  O sk a rż o n y  K ot  dzącą.
p r z e d s ta w ia  s to su n  k  .WIN uU W z w iąz k u  z w y d r u k o w a n y m  . . w „Gazec ie  L u d o w e j  a r ty k u łe m

- p i y t i i  r, h e.oO,ogH-zmw po tęp i  u jlisa-yiit WŁIĆ, o s i o i i  . : i .
j a k  to  p o p i .ed m -o  u c z y m h  osk. ^ y U i  w  n  ,m n w ie  gj Buc7.k i e m ,
St.rZc fkoi sk i  i E u g en iu sz  Ralski.  ,.^Zy ą0 o św iad czen ie  m a  c h a r a k te r  
O sk a rż o n y  ^ trz y m a ł w ó w czas  po rzeczyw is tego  po tęp ien ia ,  czy też  
lec en ie  in sp iro w a n ia  FST jako  je s (- jy jko  t a k ty k a  po lityczna ,  
p a r ti i ,  n a  k tó rą  s ta w ia ł  W IN . K o t  B uczek  o d p o w ied zia ł, że o ta k im  
p r z e sy ła  w ó w cz as  do  P S L  m a te -  o św ia d c ze n iu  n ic  n ie  w ie  i że to 
r ia ły  p r o p a g a n d o w e ,  m a ja c e  n a  ra c z e j p o c iąg n ięc ie  tak ty czn e , 
celu  z a h a m o w a n ie  i s tn ie ją c y c h  (Dalszy  ciąg n a  s t r .  3)

Gromyko żąda 
niezwłocznej akcji 
ONZ w Indonezji

Sport
i ^ i f i d z y i t a r o f l o y e

Fofski
w tmmt 

r o r : 5 M c $ ę t e
'O W IC E . W e  wtorek rozpo- 

|  zostały na kortach Pogoni 
?ynarodowe mistrzostwa Pol- 
w tenisie. N iestety, podobnie

N O W Y  JO R K , w t o r e k  
T  a  w c z o ra j s z y m  popołudnie*  

w y m  p o s ie d ze n iu  R a d a  Bez 
p ie c ze ń s tw a  p o n o w n ie  r o z p a t r y ­
w a ła  p o ło żen ie  w  In d o n e z j i .  D e ­
le g a t ra d z ie c k i o św iad czy ł, że  roz 
fiirzygn ięc ic  sp o ru  in d o n e z y jsk ie ­
go je s t  rzeczą  k o n ieczn ą , p o d k re ­
ś la ją c , że K o m is ja  R o z jem . u tw o  
rzu n a  p rzez  R ad ę  B ezp ieczeń stw a  
pow in n a  być  n a ty c h m ia s t  w y s ła ­
n a  do  In d o n e z ji. G ro m jk o  dodał, 
że  R ad a  B ezp ieczeń s tw a  n ie  m oże 
ro z w p lić  na  to  żeb y  rz ą d  h o le n ­
d e rsk i  p o m ija ł N aro d y  Z jednoczo  
ne , a  w o jn ie  w  In d o n e z ji w y w o ła

n e j p rzez  H o la n d ię  m u si połużvć 
k re s  R ad a  B e zp iec z eń s tw a . M o­
tt iąc o w n io sk u  h o le n d e rsk im  po 
w ie rz e n ia  s p ra w y  sp o ru  in d o n e ­
zy jsk ie g o  k o m is ji f-r/eeh G ru m y k o  
u zn a ł tę o fe r tę  H o la n d ii ja k o  po li 
czek  d la  a u to ry te tu  ; po w ag i R a  
dy  B ezp ieczeń s tw a  D a le j G ro m y  
ko s tw ie rd z ił, ie  R ad a  B ezp ieczeń  
s tw a  n ic  p o w in n a  z a w a h a ć  się  
p rzed  z łożen iem  na H o lan d ię  w in y  
za  n ied o s to so w a n ie  się  do ro z k az u  
z a p rz e s ta n ia  d 7.ia ła ń  w o je n n y c h  
w  In d o n e z ji.

Prosperity w USA

iete
ŁUłu

w ubiegłym  roku awizowani 
zagraniczni zawiedli. Honoi 
m istrzostw „m iędzynarodo
uratovrali jedyn ie  V/ęgrzy, 

[b.. y z jaw ili się w  Katow icach , 
„^ trzostw a  zainaugurowane zo- 

spotkaniem zes loiocznrgo 
J* j«a  Po lsk i — Skoneckiego I  :e 
R y ń s k im .  Z w yc ięż y ł gładko 
5 necki 6 :1 , 6 :1 .
H .l^  ru tyn iarz  węgierski — ^7-i- 
3 1 odniósł zwycięstwo nad Woj-
jj 6 : 0  O

iSf M wysokim  poziomie stało 
^anie pań Pop ław ska — K p - 

j  ®ka. W y n ik  spotkania. 3:6, 7:5, 
c a Pop ław skiej.
 ̂ z°stałe wyniki przedstawiają

L następo jąco :
^ 0riecki I i  — Adam ski 6:2, 6:2, 
^.''ckgjiję. _  M ądry 6:2, 6:J , 
j  IOczyński Ks. -  Kosiński 6:4

'ih*CZ — Olszowski 6:2. 6:2. 
j y mo,t5jski — Bo janow sk i 6:1, 6:1 

■Lu» —  Borow czak 6:1, 6:4, 
PA N IE d T ..-.i,.".*. i śoJBSa- — V™_Lj5Wi..; s s a

g z e c z y w i 6 t u s ć

PODBĘCZHiKI
SZKOLNE SLA 
WSZYSTKICH 

DZIECI
Kalowice. O d b y ł  się tu ogó lno­

polski z jazd  d y rek to ró w  oddzia iow  
i k ie row ników  d e le g a tu r  P a ń s tw o ­
w ych  Z ak ładów  Wy-dawn. Szkol­
nych  z udz ia łem  n acze lnego  d y ­
rek to ra  PZWS w W a m z a w e  dra 
S tan is ław a  Pazyry.

Przerimi rtam obrad  b y ły  sp ra w y  
zw iązane  z rozprow adzeniem  p o d ­
ręczników dla szkół p o w szech n y ch  
sys tem em  sieci z am knię te j  tj. w 
drodze bezpośredniego do s ta rcze ­
nia ich przeżjNPZWS do poszcze­
gó lnych sżkól. z pomknięciem k s ię ­
g a rn i .  D ecy z ją  M ia is t r e s tw a  O ś w ia  
ty dosta-rzbaie:  -p^di- czników d l a !  
szkól p o w szechnych  w bieżącym  
roku sfkok iym  sys tem em  sieci zam 

k n ię te j  o d b y w a ć  się  będzie  ty lk o  
na te ren ie  3-ch w o jew ództw :  o l ­

sz tyńskiego* ś lą sk o  = d ą b r o w s k i e ­
go, w arszaw sk ieg o  i m ias ta  W a r ­
szawy.  Uśtalo-no rów nież  jednolite  
sposoby  technicznego  rozwiązan ia  
■tęgo problem u na terenie  3-ch wy 
m ien 'nnych w ojew ództw . W  związ- 
zu z tym p raca  w oddziałach  PZWS 
n a  te ren ie  tychże  w o jew ó d z tw  u- 
legnie  pew nej  reo rgan izacj i .  O d ­
dz ia ły  te  zap row adzą  e w id en c ję  
w szystk ich  szkół  p o w szech n y ch  na 
swoim terenie  o raz  e w id en c je  
w szys tk ich  zam aw ian y ch  p o d ręcz ­
ników szkolnych.

D y rek c ja  nacze lna  PZW S z a ­
pewniła ,  iż zap o trzeb o w an ie  n a  
podręczn ik i dla szkół p o w szech ­
nych w  b. roku  szkolnym  p o k ry te  
bed z ie  w  1 0 0  proc.
P o n a d to  o m a w ia n o  s p r a w y  inwe* 
styc ji  dla  poszczególnych o ddz ia ­
łów PZWS. In w e s ty c je  te  p rz e ­
w idz iane  są  w p ierw szym  rzędzie 
n a  p o ry tększen ie  d r u k a r n i  w ł a s ­
n y c h  b u d o w ę  i p o w ię k sz e n ie  m a ­
gazynów. C en tra la  PZW S dąży do 
tego. a b y  przy pomocy w ła sn y c h  
d ru k a rń  zapew nić  pe ine  w y k o n a ­
nie planu wydawniczego.

N A D Z W Y C Z A J N E  
P O S I E D Z E N I E  

R Z Ą D U  G R E C J I
A T E N Y , wtorek .

W d n iu  w czo ra jsz y m  o dby ło  się  
nadzwycza me posiedzenie rządu

greck iego ,  w  k tó r y m  w z ią ł  rów* 
meż udział minister Tsaldaris. — 
Rząd grecki zwróci) się do kie­
row nictw a m isji am erykańsk iej z 
prośbą o przyspieszenie dostaw  a- 
m unicji. Pism a g reesie  s tw ierdza­
ją, że bez zwiększenia pomocy a- 
m erykańsk iej rząd  grecki nie bę­
dzie w stanie w strzym ać 0 T9 »ru 
armii dem okratycznej.

B E L G R A D , w t o r e k  
Według doniesień z Salonik, 

powstańcy greccy w nocy z 18 na 
19 sierpnia weszli dc Naussy — 
głównego miasta Macedonii.

W ed łu g  k o m u n ik a tu  p o d a n eg o  
p rz e z  ro zg ło śn ie  p o w s ta ń c ó w , w a l 
k i  toczą s ię  : w  M a ced o n ii Zs* 
c h o d n ie j * i  T rae ji. W o jsk a  p o w ­
s ta ń c z e  ro zb iły  582 b a ta lio n  pie* 
ch o ty  rz ąd o w e j, z ab iw szy  106 żoł 
n ie rz y  w ziąw szy  108 żo łn ie rz y  do  
n ie w o li. P o n a d to  w o jsk a  p o w s ta ń  
cz*» z d o b v ły  6  m o zd 7 ie rzy  i  z n a -  
cnną tlość broni ręcznej.

3 M 3 M
Ryć p ań s tw o m  m orsk im  — nie w ysta rczy  mieć szeroki dostęp  do morza.
Do 1cgo t rzeba  mieć silną flotę w ojenną i hand low ą  oraz rvbacką  
P rzy  s topn iow ym  spe 'n ian in  tveh  w aru n k ó w  znacznie  pomógł nam  Zw iązek  Ra 

dziccki, p rzekazu jąc  Polsce w iele  jednostek m orskich
N a  z d j ę c i u  k u t r v  r y b a c k i e ,  k t ó r e  p r z y g o l o w u j a  s i c  d o  w y r u s z e n i a  n a  m o r z e .

E k s p i K E j a  k  K i s s i e
sały post m m

M ia s t o  p o z b a w i o n e  w o d y
W nocy z  p o n ie d ziałk i1 n i  w t o r e k  w  dokach o- 

k rę tn w y c h  w  Katiyksie nastąpiła q ro ź n a  e ksp lo zja . 
P i e r w s z y  w yhnch rciał miejsce w składach chemi- 
kalii w  dokach L a rrin a g a  i E c h e v a r r ie t t a .

POŻAR ROZSZERZYŁ SIE NASTĘPNIE NA DOKI LO­
DZI PODW ODNYCH I SKŁADY AMUNICJI CAŁY PORT 
W KADYKSIE STOI W PŁOMIENIACH. LUDNOŚĆ UCIE­
KA W P O PŁ O C H U  Z MIASTA, KADYKS POGRĄŻONY 
JE ST  W C rEM N O SClA CH  I POZBAWIONY WODY

Z M a d ry tu , d onoszą , żc p odczas 
k a ta s tro fy  w K a d y k s ie  zg in ę ło  zna  
rz n ie  w ięce j, n iż  ty s ią c  osób. 
W śród  zab ity ch  z n a jd u je  się  m . in. 
w ię k sz o ść tsp o śró d  700 ro b o tn ik ó w  
zm ia n y  n o c n e j zak ład ó w , gdzie  
n a s ta n iła  e k sp lo z ja . Z os ta ły  też 
zn iszczone  są s ie d n ie  k o sz a ry  oraj 
p r z y tu łe k  s ta rcó w ,  gdz ie  zginęło

w ie le  osób. M ias to  j e s t  w  da lszym  
c iągu  p o z b aw io n e  gazu  i e iek try  
cziiości D o s iaw  żyw nośc i  oczeku  
je się  d ro g ą  m o r s k ą  z są s ied n ich  
m ias t  ja k  ró w n ież  z Af.rcki, sk  id 
p rzy b y ły  już  ekipy sa n i ta rn e .  K o ­
m u n ik a c ja  d ro g o w a  w okó ł  K ady  
lesu jes t  p r a w ie  n iem o ż liw a .

R Ę B A C Z E  K O P A L N I  „ Z A C H 0 D “  
S T A J A  DO W S P Ó Ł Z A W O D N I C T W A

z TOW. PSTROWSKIM

N a z e b ra n iu  rę b a c z y  kop . Z ab rz c -Z ac h ó d  tow . B u k o w sk i 7  Z a b r -  
sk ieg o  K o m ite tu  M ie jsk ieg o  P P R  zap o z n a ł g ó rn ik ó w  z lis te m  o tw a r ­
ty m  Iow . P s tro w sk ieg o , czo łow ego  rę b a c z a  kop . „ J a d w ig a "  w  Z a ­
brzu  ora-z z jeg o  w y n ik a m i p ra cy . Do w sp ó łz a w o d n ic tw a  z  tow . 
P s tro w sk im  zgłosiła  s ię  g ru p a  n a jle p sz y c h  rę b ac zy  z kop . Z a b rz e -  
Z ach ó d , k tó ry c h  n a z w isk a  i d o ty ch c za so w a  w y n ik i p ra c y  i n o rm y  
p o d a je m y :

O C H M A N  A N T O N I z oddz. 11-go. p ra c u je  p rz y  p rz y b ie rc e  c b o d . 
n ik a , n o rm a  w  m e tra c h  0,10, w y k o n u je  0,205 m . czy li 205 p ro c e n t. 
Z a ra b ia  n a  d n ió w k ę  464 zł.

JA N K O  W IK T O R  — oddz . V- ty, p rz y b ie rk a  p o c h y ln i V -te j, n o r ­
m a  d z ie n n a  0,10, w y k o n u je  0,203 m „ czy li 203 p ro c e n t. Z a ro b e k  
d z ie n n y  457.98 zł.

S T O L C  JE R Z Y , oddz. 11-ty , c h o d n ik  p rz ew o z o w y  p o k ł. MO. 
N o rm a  w  w ó z k ac h  4.5. w  m e ira c b  3.30. W y rab ia  wózków- 6.968, w 
m e tra c h  0,56. czy li 186 p ro c . Z a ro b e k  d z ie n n y  450.32 zl.

S O Ł T Y S E K  JE R Z Y , oddz. 4 - ty  tasm o-w y w  W'ęglu. N o rm a  w  
w-ózkach 2.2, w  m e tra c h  3,30. W y d o b y ł w 'ózków  3.881, w  m e tra c h  
6,508, czy li -w 169 p ro c . w y k o n a ł n o rm ę . Z a ro b e k  d z ie n n y  446,16 zL

P ró c z  w y m ien io n y c h  d o  w sp ó łz a w o d n ic tw a  zg łosiło  s ię  jeszcze  
!9 ręb aczy .

R ęb acze  c i ro z p o c z y n a ją  ju ż  od 1 -go  w rz eśn ia  w 'spó lzaw odn ic  
iw o  7, P s tro w sk im . P ob ić , to  go m o że  n ie  p o b ije m y , bo t ru d n o  be  
dzie . B ęd ziem y  się  je d n a k  s ta ra l i  zroDić w szy s tk o  co ty lk o  m o żn a  
— p o w ied z ie li g ó rn icy  z kop . „ Z a b rze -Z a c h ó d " .
(J a k  k o p Ą ,Z ach ó d "  zd o b y ła  na  w ła sn o ść  p rz ec h o d n i „ sz ta n d a r  p ra c y *  
patii a r i “**. U,

'ił K R A J A 3H 
G E M Ó W , O J !  
L U D O W E J
Ozectesłowaua

Przemyśl czechosłowacki wyko­
nał plan lipcowy w 97 i poi proc. 
Szereg  przemysłów przekroczy) 
znacznie zakreślony pian prouuk- 
cji i tak przemysł metalowy w y­
konał plan w 107 proc., a prze­
mysł energetyczny w 105 proc.

Jifossiawia
5=ietni p lan  Ju g o s ła w i i  p rz e w i ­

d u je  e le k t ry f ik a c ję  300 k m  d róg  
ko le jo w y ch .  Do r o k u  1951 m a bvC 
zak o ń czo n a  e le k t ry f ik a c ja  nastę* 
pu.jących Unii Kolejowych: Po-
s to jn a  —  L u b ia n a ,  Z a log  — R n ę ­
kam ,  S r p s k e  M o r a y i c e — K n in ,  
S p l i t — B e lg r a d  — M lad en o v P c  o* 
raz  e w e n tu a ln i e  e lek try f iK ac je  l i ­
n i i  L u b ia n a — Jesen ice .

V7 f a b ry c e  sa m o ch o d ó w  T e z r o  
obok  M ar:  b o ra  w y p r o d u k o w a n e  
zo s ta ły  p ie rw sz e  sam o ch o d y  cię* 
ża row e .  S e ry jn ą  p ro d u k c ję  sam o* 
ch o d ó w  c ię ża ro w y c h  ro zp o częła  
ró w n ie ż  fa b ry k a  w R a k o w ie  ko ło  
B e lg rad u .

Przed kongresem 
brytyjskie!) 

związków zaw.
B r y ty j s k a  o p in ia  p u b l ic z n a  

z z a in te r e s o w a n ie m  śledzi 
p r z y g o to w a n ia  Tło k o n g r e  
su  b ry ty j s k ic h  z w :ą zk ó w  
zaw ód  owych ,  k tó ry  się  

rozp o czn ie  1 w rż p śn ia  br. Z ż ąd a  
n iem  n a ty c h m ia s to w e j  n a c jo n a l i  
zac jj  p r z e m ;  s iu  s ta lo w eg o  w y ­
s tą p ią  ro b o tn ic y  p r z e m y s ł u  h u t ­
niczego Z w iązek  zawodowcy k r e ­
ś la rzy  p rz y g o to w a ł p ro je k t  r e ­
zo lu c ji zaw -ie ra jące j p o s tu la ł  na  
c jo n a lL a c ji  p rz e m y s łu  z b ro je n io ­
w eg o  W ie lk ie j B ry ta n ii .

N a  k o n g re s ie  b r y ty j s k ic h  z w ;ąz 
k ó w  z a w o d o w y c h  l iczm  de leg ac i  
w y s tą p i ą  z  rezo lu c jam - ,  z a w ie r a -  
j ą c v m i  k r y t y k ę  p o l i ty k i  z ag ra n ic z  
ne j  B ev in a ,  w szczegó lności p rz y  
g o to w a n o  p ro je k ty  re zo lu c ji w 
sp ra w ie  ro z sze rz en ia  s to su n k ó w  
h a n d lo w y c h  z k r a j a m i  w sch o d n ie j 
1 ś ro d k o w e j E u r o p y  ze rw a n ia  sto  
su n k ó w  z H isz p a n ią  i r e d u k c ji  
s i ł  z b ro jn y c h . L iczn i  d e leg ac i  z a ­
m ie r z a j ą  w y s tą p ić  z  o s t r z eż en ie m  
b r y ty js k ie j  op in i i  p u b l ic z n e j  
p rz e d  d a lszy m  u z a le ż n ia n ie m  srię 
od  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch .  O c ze ­
k u je  s ie  ró w n ie ż  w n io sk ó w ,  zm ie  
r z a iac y c b  do p o tęp ien ia  n la n u  
M arsha l la .

1 7  fd  b ry ty js k i  p rz y w ią z u j*  
w ie lk ą  w a g ę  do  k o n g re su  b ry ty j^  
sk ic h  z w iąz k ó w  zaw odow ych* 
g d y ż  r e a l iz a c ja  p la n u  go p o d ar*  
.czego z a leż n a  je s t  w  d u ż y m  stoH  
n u i  od  p o p a rc ia  k o n g r e s y
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B I OD TYTUŁEM  „Historia  
»  i niknącego do lara5’ poda- 
8 w aliśm y wczoraj wiadomość o 
c  ‘. .z rasta jących  kosztach u trzy- 
^  m ania  w S tanach  Zjednoezo- 
r  nych. Od lipea 1945 r. do Jipca 

1S47 r. dolar straci! na w a r ­
tości 47 centów. Zarobki roi- 
lir.nów A m erykanów  okazują  
się n iew ystarcza jące  naw et na 
tak  niski poziom życia, jaki 
jest  udziałem m urzyńsk ich  ro­
botników na plantacji!cli.

Ale nie tylko w Stanach Zje 
dr.orzonyeh odczuwa się brak 
dolarów. Także zagranicą  jeden 
k ra j  po drugim  reduku je  swój 
import  z Ameryki nie będąc w 
stan ic  płacić za niego to w ara ­
mi ze względu na wysokie cła 
e rh ru n n e  i nic p os lad ijąc  do- 
2'a tecznych  ilości walu ty  dola­
rowej lub złota.

Nie cv:*zęd/ie jednak  odczu­
wa g?v b rak  dolarów. Jest  jc- 
S".r,cze jedno  miejsce n.i świecie,  
5i.iI/i o nie brak  gotówki. Na 
Wal! S treet  w New Yorku zy­
ski ;da ciągle w > górę. a bu ­

rzy gubią się w naw ale  
zer. Zwykli  milioncizy dola­
rowi są dziś biedakami na 
\V M  Street.

j  PIERW SZYM rolni powo­
jen n y m  w **. IMG zyski 

| kapita lis tów były większe niż 
l k iedykolwiek przed tym. Wy­

nosząc 12.500,000.000 dolarów’ 
były one dwa razy większe niż 
w rekordow ym  roku w 1920. 
(W ciągu tego samego cza­
su płace zmniejszyły **‘C °
'A 02.e00.000 dolarów) — ' /n ie ­

sienie podatku cm! n ad m ie r ­
nych dochodów i zniesienie 
kontro li  cen były g łówny­
mi przyczynami tego n ieby­
wałego wzrosło dochodów.

Większość tej olbr«> mie.i hu* 
mv przeszła u  ręce kilku Wiel­
kich monopoli  Ponad połowę 
zysków G. 700.009.909 dolarów 
zostało podzielonych między 
2.958 towarzystw , k tóre  pcv!ał,zo 
ne sa ze sobą w kilka wiel­
kich trustów  j koncernów. — 

|  2.500.909.000 dolarów zostało 
£  rozdzielonych między 600 naj- 
|  większych towarzystw  na o- 
i  ogolną liczbę 2.700.00(1 przed- 
I  sięblorstw w Stanach Z jedno- 
3 czorty oh.

JE- OGROMNE zyski zosta 
5 ly osiągnięte dzięki syste

m owi pod^łWów który jest ko­
rzystny dla wielkich kap ita li ­
stów i godzi w małego p rzed ­
siębiorcę, drobnego fa rm era  i 
robotnika Ostatnia  uchwała 
Kongresu zmniejszał a ca podat­
ki zaoszczędza drobnej  m n ie j­
szości 3,6 proc. podatników 
1.442.000.009 dolarów, natomiast 
w większości 54"/*-om podatn i­
ków tylko 901 090.000 dolarów.

Am erykańscy kapitaliści  dum 
r»ło dodajac miliony do sw o­
ich ogrom nych rachunków7 ban- 
kowycb, są jednak tm ch ę  n e r­
wowi. Zyski są co pr.nwda n a j ­
większy. jak ie  osiągnęli dotych­
czas, ale pam ię ta ją  ohi że o° 
osta tnim razem pnb*li rekord 
w 19°9 r. w prreddzi ń wiel* 
kjejyo kryzysu. Wielu girblzia* 
r /y  ? Wall Street.  którz> za 
rublH \y ó v c /a s  m J*ionv i mil ni r 
dy dok, skakało 7 na iwvŻP7.vch 
njeter  dranaczów chmur przed 
końcem 1930 r.
\  f\  I SIOkADAGH. w magazy­

nach i po sklepach zwięk 
H ^zają się ilości nagromadzo* 
£  n vrh towarów. Ziuniejszająca 
£  ^ię Ilość zakonów w Stanuch 
~ y jednoczonych tak przez hi- 
£ dność amervl; .)ó‘ska jak » kra.ii*
- zagraniczne — to oznaki zbliża­
ją sie katastrofy
£  Magnaci którzy żv,1a w wv- 
£ -oklch drg^aczach chmur, do* 
|  brzc zrobil iby gdyby zmieni- 
E M swoje mieszkania na trochę 
£ nfv '7,e... Upadek nie będzie 
B wówezsie tok bolesny.

A N O ir /r .l  GRONOWSKI 
s5wa*w?iK«3 wpwtiewmwiiwwwiiRiwwhi

|
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a i t g l e l s c f
r a w e k u j ś fce>

Sk W

L O N D Y N , ś ro d a
Radio londyńskie  donosi  o 

n o w y c h  o r o w o k a c  jach faszY 
s łów ai^uelśkich.  Na jednyi.i 
z wieców z o n j a n i / o u  anych 

-e Pa r t i e  ł (pmuni&t\  cańil 
w dar ta  sie trrupa ludzi,  k tó ra  
śp i ew a ła  nieśni h i t l erowskie  ■ 
H ors t  - Wesse lhed.  wznos zą c  
ok rzy k i  na cz.eśc HITLf  f i 
p rz y w ó dc y  fas zys tów . anff ier  
sk eh M O S L F Y A .

P r z e d  w y k o t e m 1 
na W eprzecfi

Premici wotjierrki z - r i o n ic n ló w a l

rfppLs-źdńini i ^4p>sl;i
1 prasie zagraniczne J i w

, ... ,\,v

!,oiczvch ludności Węgier.  Pre-
ilier 'podkreślił. l u ż  tera? lest
I 130 fys wię-C| ’ Wyborców post? 
!j | ,h” .>„-I’ p r a w a  w y b o r c z e  n i ż ’ w 

.Tp-jp p o o rz ę d n tc h  w y b o ró w  w  r 
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M lo k z ie i  buduje 
n o w y  ś w ia t

Poprzez długi tańcuch rąk przechodziły kamienie do 
budowy nowych Lidie. Ręce były białe i czarne, żół­

te i koloru kawy.
Mongolc/ycy podawali kamienie Francuzom, Fran­

cuzi Hindusom, Hindusi Anglikom, Jugosłowianie poda­
wali je wymieniając dowcipy /. Amerykanami.

Szły kamienie wzdłuż linii z rąk Chińczyków do rąk 
Węgróv', Malajczyków, Kanadyjczyków.

To oddział złożony z 1200 delegatów Międzynarodo­
wego Festiwalu Wiedzie źy Demokratycznej przyjechał 
z pobliskiej Pragi by wzią ć udział w odbudowie Lidie, 

symbolizującej odbudowę powojennej Europy.

Na ęruzdch zniszczonej przez 
Niemców wioski pracowali,  uży­
wając kilofów, In par i taczek lub 
lak w tym m ied/ynurorlowym ży­
wym Iniicucbu ty.lko ii{k.

Praca,  k tóra  W ykonywali  znaczy­
ła mniej niż Ciuch w którym  tu ­
taj przybyli

Festiw al zakończył się. Wielu z 
uczestników Pojadzie teraz budo­
wać feólcjc i domy w Bułgarii , 
Albami, Jugosławii i w Polsce Ale 
wj,Qkś?oś<. poicdzic w.prost do do­
mu. Ze robii zablort) bogactwa 
wiciu kra jów  i narodów duchowe 
bogactwa.

Z Waszyngtonu donoszg Przegląd pras^ 
zagra n»cznet

Konferencje w sprawie
Bc«cgp»*<n Hn*MyHUgtww»CW*» nspTk*

7%gfeb ic i  Ri*hry © O F f lB f l lN Ęg (ynP1M I UurntiiLiinrn U/ulirra,i u UH ^

DOBIEGA
Opra« U*HTD»/twHcro HoMirr»Ta «M H  f

K O N IC A

c« ■ S tro je  festiw alowe

Ten dach. który  ożyw iał F esti­
wal w Pradze  znaczy w iele, i ró ­
wnie duże znaczenie m ają  te rze­
czy jak ich  się jed n i oa d rugich  w 
cza ;ic F estiw alu  nauczyli.

W Festiw alu  wziglo udział ogó­
łem StiOO m łodych ludzi Na.iwięce.i 
młodzieży zjechało się z Francji, 
c-knlo luOO, Polska i Wiochy w ysła­
ły także wicUrie delegacje. L Im ­
perium  B ry ty jsk iego  przybyły de 
legacie liczące Ilłiin osób. D elegacji 
radziecka 4a0 m łodych chłopców i 
dziew cząt na tężała  do jed n e j J 
m niejszych.

Mongolczyey jech ali 1 2  dni. w io­
ząc ze sobą o lbrzym i bagaż sw o­
ich stro jów  narodow ych Chiopak
z A ustia!-. o d ln l początkow o pod­
róż staU 'irm  do I,iverponlu . p racu ­
jąc na nim jako palacz, co zajejn
mu SO dni. a następn ie  row oiem
przenyl praw ic  całą E uropę by 
dostać sie  na Festiw al.

Dwustu delegatów białych i Mu- , 
rzynów z 30 na 48 stanów Am ery­
ki Północnej, k tó rym  Departament 
Planu USA w ostatniej  chwili ?ka 
sou ał zarezerw ow ane na s ta tku  
miejsca ponieważ uzna! Festiwal 
za• .,wydarzenie  polityczne” — je ­
dnak przyjechało no cz.as.

Była grupa młodzieży z zimnej 
Irlandii i gorącego Peru Arabo­
wie i 2ydzi z Palestyny maszero­
wali rn m if  przy ramieniu  w po­
chodzie Przyhył.y delegacje z Chi­
le- Cejlonu i Kolei

Młodzież 03 nar- dńw.
*

Doleeacjo biorące udział w l.on- 
k nsach  wykazały bogate  i różno­
rodne ta lenty  Oclpgaci biorący u- 
dżis ł w konferencjach pokazali,  żc 
wiedzą o oz m mówią

T nic w tym dziwnego Więk­
szość. z nich to aktywiści  w swoich 
Ursiach.
Tnkim np loet Jose  Serran .  członek 

SeyekutywY Ziednorzoncj Młodjte- 
zv Snei;, |i«tvcznej HiszoanM który
p w -w n d r i ł  delegacji Uczącej 130
oiiób

MT-OD ÎEY 
Z  I T V F C 7 0 N E ł  

H I S ć R A N ł l
Postępowa młodzież hiszpańska 

czuje siq od p o w ied z ia ln y  za . losy 
swojego narodu. N a w ’ t podczas 
Festiw alu , dziesięciu nitndyeh lu ­
dzi stanęło  przed sądi m Franco  za 
dem okra tyczną  działalność J -  Inn 
z nich został skazany na k a ie  
śm ierci ■ 1 ,,-letn ia  dziew czyna iwa 
riow aia na sku tek  to r tu r . Inn i o- 
Oriymali kary  w ięzienia od la t sze 
ściti do 20!

Byt. też w Pradze 24-letni T in 
Mac, Cheng 7. terenów oswobodzo­
nych przez chińskie wojska ludo­
w e  I in M«m Cheng wstąpił

1 będą nadal podawali ^obie
wzdłuż m iędzynam do 'vm  linii ka ­
mienie nowego świata tak jak

129**--

S tró j p ra c y  je s t  w szęd z ie  
ta k i  sam .

podawali sobie kamienic  do budo­
wy nowych Lidie Ale Iffltftupie- 
nie to będą ideały ibec. lak ly  i 
gorący entuzjazm dla rzeczy, wiel­
kich.

M H I I g p g B I E  j I I B I I I I B i m B I I U  

i s r  J f  I  l i t  ] |  I I )  ]
V  . l i ] ) ) . . .  .  , .

M O SK W A , tfroda
\ \ J  Z a k l sd a c h  B udow y Maszyn 

* ”  w M oskw ie  b u d u je  s ię  o- 
b e ćn ic  120 no w y ch  ty p ó w  ro z ' 
m a i ty c h  - sk o m p l ik o w an y c h  m a ­
szyn ro ln iczych.  J e d n a  z tych  m a 
szsri, p rz e /n a c z o n a  do  w y k o p y 5 

w a n ia  k a r to f l i ,  je s t  ta«  sk o n s tru o  
w a n a , żc ró w n o cześn ie  w y k o p u je  
z ie m n ia k i, u su w a  liśc ie , oczyszcza 
i p a k u ie . Z b u d o w a n o  speci Iną 
m a szy n ę  p rz y s to so w a n ą  do zb io­
ru  b a w e łn y  n a  p o ł u d n i u ' k ra ju .  
Te  sa m e  z ak ład y  w ro k u  b ie ż ą ­
cym z w ięk szy ły  proc iukcję  t rak -o  
rów  w ste jsunku do ro k u  ubic= 
głego o 2 i pół raza .

fî loloRÓw
n a jb l iż szy ch  d n ia c h  odbfp 
cb.ic sie w  sa lach  Akt.dem ii  
Nauki'  ZSR Tl z jazd  u A b lo -  

gów. b io logów i f a rm a k o lo g ó w  
ZSRR W z jeźdzte  w e źm ie  ui.-.ial 
900 radz ieck ich  u czo n y ch  te j  dzie  
dż iny ;  o raz  500 gości z a g ra m c z 5 
nych.  Z okazji  o d b y c ia  się tego 
z jazdu ,  zo s tan ie  w y d a n a  „H is to r ia  
F iz jo logii  Z S R R ” .

m
Szkołyar*vsfvc2sne
u ,  Z w ią z k u  R a d z iec k im  czyn* 
*  T n y c h  jes t  o b ecn ie  230 szkół 

t e a t r a ln y c h  m u zy c zn y c h  i 
a r ty s ty c zn y c h .  W ub. ro k u  a r t y ­
s ty c zn e  szkoły Z S R R  w y d a ły  5000 
śp iew aków ,,  m u zy k ó w ,  m a la rz y  
itd W ro k u  p rzy sz ły m  p r z y ję ty c h  
zos tan ie  do szkól a r ty s ty c z n y c h  
p o n ad  11.000 k a n d y d a tó w .

9
N o w e  m i & e u m

C e lem  u p a m ię tn ie n ia  b00 r o ­
cznicy  M o sk w y  żorganizo* 
w a n c  zo s tan ie  m u ze u m ,  k tó  

re  o b ra z o w a ć  będzie  h is to r ię ,  a r 5 
c h i lo k tu rę  i sz tukę '  s to l icy  Z w i ą ­
zku Radzieckiego.

N iezm iern ie  c ie k a w a  jest  część 
m u z e u m  odno sząca  się  do o k re su  
n a ja z d u  N apo leona  na Rosje  
w roku  1812. oraz  sp e c ja ln y  
dzia ł  p o św ięco n y  M o sk w ie  w o k re  
sie i s tn ien ia  w ładzy  ra d z ieck ie j .  
Dział ten  i lu s t r u j e  postępy  w roz 
b u d o w ie  M o sk w y  od czasu  WieR 
ki ej R ew oluc j i  P aźd z ie rn ik o w e j

W A S Z Y N G T O N ,  srooa
Z l a n ie m  c z ło n k ó w  delegacji h r y j f e k i e i i  ?nqio- 

a m e ryk a ń s k a  ko nfe  encja w  sprawie p r o r M c M  w ę ­
gla w Zagłębiu R u h r y  z a k o ń c z y  swe arace w  k o ń ­
cu wież. tygo dnia.

W D E P A R T A M E N C IE  STAN U  ODM ÓW IONO PO­
T W IER D Z EN IA  PO W Y Ż SZEG O  T ER M IN U . A L E  O ŚW IA I) 
CŻONO, 2E PRA C E  K O N FER E N C JI P O S U W A JĄ  S IE  
SZYBK O  NAPRZÓ D  I ŻE PO SZC ZEG Ó LN E G R U PY  
O PR A C O W A ŁY  JU Ż  W S T fP N E  SPRA W O ZD A N IA .

Przewiduje sic, że ostateczne zalecenia konferencji nie 
będą miały charakteru dwustronnych, wiążących decyzji, 
lecz raczej stanowić b e d ą  podstawę dla dalszych rozmów 
w zwykłej drodze dyplomatycznej i dopiero po ich sprecy 
zowaniu wejdą w stadium realizacji.

A n g ł o s a s i  i g n o r u j ą ,  
i n t e r e s y  F r a n c i i

Z kół d o b rze  p o in fo rm o w a n y c h  
donoszą,  że n a  konfcrenc.i l  wa= 
sz y n g to ń sk ie j  ,vną  1 ic> p rz e d s ta w i 
li p ro je k t  p o d w y ższen ia  cen w ę­
g la  ł tn h ry  o 50 p roc .

P ro p o z y c ja  t a  d o tk n ie  w p ierw  
sz.ym rz ę d z ie  F ra n c ję , k tó ra  bę 
tizie  m u s ia ła  p łac ić  w y so k a  cenę 
za  w ę g ie l n iem iec k i.

U w a ż a  s i ę , ' ż e  A m e r y k a n ie  m 
p o d n io są  z a rz u tó w  przeciw ko pro 
jek to w i  a n g ie l sk ie m u  P o dw yżko  
cen w ęg le  n ie m iec k ie g o  nastąp i  
juz  w  najb liższ ,  m  czasir

PA R Y Ż , śro d a  
K o m i te ty ,  p o w o łan e  do życia

na k o n fe re n c j i  p a ry sk ie j ,  rozpo= 
częly b a d a n ie  k w es t io n a r iu sz y ,  
ja k ie  p rzy s łan o  z N iem iec.  O ka 
zalo się, że k o m e n d a n t b ry ty .i5 

sk ic j s tre fy  o k u p a cy jn e j, w y p e l5 

n ia ją c  k w e s tio n a r iu sz  w  im ien iu  
obu  s tre f  a n g lo sa sk ic h , w z ią ł pod 
uw ag ę  w ysoki poziom  p ro d u k c ji  
s ia li, o d p o w ia d a jąc y  p ro je k to w i 
a n s lo -a m e ry k a ń sk te m u . F ra n c ja  
oum ów ila  w ręcz  d y sk u s ji na  ten  
tem a t, co sp o w o d o w a ło  in te rw e n 5 

cjc  S ta n ó w  Z je d n o cz o n y c h  i W iel 
k ic i B ry ta n ii  w f ra n c u sk im  m in i  
s t e r s tw ie  sp ra w  zag ran iczn y ch .

■diM onopoliści am erykańscy , 
ją  sobie sp raw ę ze słabości s 
ich ang lo-franciisk ich  partner® 
f  zm ierza ją  do całkow itego 
garn ięcia  R uhry  i przebszta<® 
•nia je j  w eu ro p ejsk ą  fl ’  ̂
sw ych arsenałów . Tym się w 
śnie tłum aczy dążenie USA ^  

zw olnienia  p rzem ysłu  R uhry 
zobowiązań reparacy jn y ch .

R aport podkom isji po lityk i S  ̂
spoćtarczej K ongresu  am oryk1*̂  
skfego, k tó ra  dom aga się, 
S tany Z jednoczone zażąda 
p rzerw an ia  dostaw  re p a ra c ji 
nych przez Niemcy i Jap o °  
w skazujeE -żc ad m in istrac ja  ■ 
m erykańska  już  obecnie re» ’ 
żu je  tć  postu laty  w Niemczeć 
Rząd angielsk i i fran cu sk i P® 
m agają USA w uniemożliw-ie® 
tych dostaw , zaś p rasa  frano® 
ska, praw dopodobnie  na czy? 
zam ów ienie. u k ry w a  prze 
sw ym  narodem  tę  s tronę  P1*’  ̂
M arshalla , godzącą b e z p o ś r e d n i ®  

w żyw otne in te resy  F rancji. J e 
dyńic „H U M A M T E ” opublik®'
w ala ośw iadczenie Rueffa o <il

Kcwe wystąpienis 
gp. ds Gaulle'a

’ R7sczm k ieakci: pr/eciw ™ 
zw ę s z e n i u  praw dla Algieru

brzym.im znaczeniu re p a ra ® !1 

niem ieckich  d la odb tdowy 
spodark i eu rop ejsk ie j

„Łatw o dostrzec, że p r s"” 
dziwę zam iary  o rg an izato ró^  
bloku zachodniego nie m ają  n’c 
wspólnego z. pom ocą dla oóbu'  
dowy gospodarczej Europy. Ca 
kiom odw rotn ie  P iany te mot,(i 
iedynie  zaszkodzić odbudow ie P° 
spodarezej Europy, poniew aż ®r  
gan izato rzy  b io tu  zachodnie ? ® 1 

którzy troszczą się p rzeae  V's' 17 

stkim  o zachow anie  w n ie tk n U ' 
tym  stan ie  a rsen a łó w  R uhr 
przechodzącycn na  własno 
A m erykanów  s ta ra ją  się  drogą 
dnostronnycii aktów  b e zp ra ' 
nych u n ie m o ż l iw ić  dostaw y r e 
oaracy.ine do k ra jó w  dotkni? 
tych ag resją  n ie m iecK ą .  Biorą® 
nad opiekę m agnatów  przem y 
słow yeh R uhry . politycy Wan 
S tre e t c h e ą  uczynić z Nicmie® 
zacnoańich  bazę w ypadow ą dla 
waiKi przeciw ko dem okra tyc* ' 
nym  i postępow ym  siłom  Euro­
py

PA R Y Ż , ś ro d a
W czora j  g en era j  DE 
GATJLLE ż łoiyl 0=
świadczentG w sp.rB 
w ie  p o l i ty k i  franci; 
skiej w Algierze,  
zw alcza jąc  protpozy* 
cję, w y s u n ię tą  na 

o b ra d ac h  k o n g re su  fran cu sk ie j  
pa r t i i  soc ja l is tycznej  i dom aga:  
iąc się. by M u z u łm a n ie  w A lg ie ­

rze głosowali  
cuzów

Oddzielnie od F ra ń

W  ko łach  po litycz  
nych w y s tąp i 'n ie  de  G a u lle ’a 
k o m en to w a n e  jest  iako  chęć 
p o p a rc ia  opozycji urzi-ciwko 
żąd an io m  socja lis tó w  i k e m u n i  
s tó w  którzy d o m ag a ją  się  dla 

A lg ieru  w iększych  koncesji, n iż 
te. ja k ie  p rz e w id u je  p ro jek t u- 
staw y  w b rz m ie n iu  rządow ym .

urożba kryzysu rządawego
PA R Y Ż , ś ro d a

U c h w a ły  k o rg i is su  S F IO  u t r u ­
d n ia j ą  pozycję  R a m a d ie r a  i jego  
w s p ó łp ra c ę  z M K P Ju ż  n a  d ru g i  
dzic-ń po z a m k n ięc iu  k ongresu ,  
rzecznicy  M R P  i r a d y k a łó w  p oda  
11 do w iau o m o e i ,  że ob ie  te  p a r t i e

k o a l ic y jn e  n ie  zgadza.';! srę n a  rno 
,/ly-fikację  proje.-t tu rząd o w eg o  w 

sp ra w ie  s t a tu t u  Algieru.  |
T o  n i e p r z e j e d n a n e  s ta n o w isk o  1 

M KP i r a d y k a łó w  m oże  a o p r o w a  I cym  w 1939 
dzić  do  k ry z y su  r z ą d u  f r a n c u s k ie -  ł ie tnezecb  i 
go.

PROCES 
KRUPPA

N O R E M B F R G A ’ środ#

W d n ia c h  n a j b b j  
szych rozpocznie  s1® 
p roces  K r u p p a ,  hY' 
;ego k ró la  b ro n 1- 
Razcrr  z K r u p p er0 
na iaw ie  o sk a rża ­
nych  z n a jd z ie  sie  ^  
d y r e k to r ó w  jego  

ładów.

Akt o sk a rże n ia  głosi ,  ze w ci®' 

Su 130 iat f i rm a  K r u p p a  szerz.vł9 

m i l i ta ry z m  w  N iem czech  w cz®' 

sacb m ię d z y w o jen n y c h  i w spoh1® 

ga ła  H i t le ra  podczas  ostatn'®! 

w ojny .  Z ak iad y  KruDpa były naE 

w iększym  n iem iec k im  przedsi®' 

b io r s tw e m  p r y w a tn y m  posiadaj® ' 

ro k u  195 fab ryk  ^  

60 fa b ry k  zagranic®'

do
o

lat bra ł  udz-a; v» ponad 100 bit 
wach. Był 12-krotnie  ranny

Snotkiiłv sic w Pr.łdzc dz ie ln '’
cł. 7 . i c w C 7 . \ n .v  z  a n ! v f a s z v t m i ' s k i c c c
r,.chM mł*ćl>'eżowego w S ic u rn ii  
J M n^nis i 7. Polskiej Arm ii L udo­
w e j . ' ' V'

Kongres Francuskie,! Partii  Socjalistyc. 
nej pn burzliwych obradach zakończy! się 
uchwałami k tóre  niew ątpliw ie  przy 
cz.ynI;iią się do zuotrzenia sytuacji po 
litycznej wc Franrj i .

Rezolucją C.i'Y MOL1.ETA sekreta rza  
generalnego SFIO przyję ta  bcz.względną 

‘̂ yiększością  ątosow jet co prawdo w yra ­
zem wzras ta jących tendencji  Ipwicowyih 
wewnątrz  parti i  lecz równocześnie jest 
ona tylko negatyw nym  siwierdzenie .n bra 
ku zauTanin do m inistrów  socjalistycz­
nych w rządzie ' 1 nie w ysuw a żodneąo 
konstruk tyw nego  programu. Odzwicrclc 
dla ona nieufność doiów  p arty jn y ch  w sto 
sunku  do polityki R am adiera, polityki 
o-óc:-.tw ii i hec „ 2 0 0  rodzin , so ju v'’fli z 
MRP i partiam i p raw ic  .oraz k ap itu lac ji 
przed obcym kap ita łem , a tak u je  R am athr 
ra za postępow anie wbrew  zaleceniom  
Radl Naczelne, S ^ lO  i za ignorow anie 
uchw al poprzedniego kongresu  W strzym u 
le się jednak ,od sprecyzow ania . dynie 
słusznej linii politycznej, tj. współpracy 
/  p a rtia  Itomnuistyez.na I zjednoczenia wr/.y 
sik ieh  sil rep ub likańsk ich . Ittora lyliio 
może przec iw staw i- sie skutecznie  rodzi 
m ej reak c ji i je j z.agranicznym  protekto  
rom.

Jed n ak że  rezolucja przedłożona przez 
Molleta nie zaw ie ra ła  ani słow a o kon ie­
czności w snóipracy z n a rtia  kom unisty cz 
ną. P o m ija jąc  m ilczeniem  to najfy  w otniei 
sze zagadnien ie  polityki francusk ie j, rez.n 
luc.ja ta p rzesądziła  stanow isko SFIO  w 
spraw ia  fran cu sk ie j polityki zagran icznej 
łilzicl-' *ac - 1 rf- j ., nrnUgii naw et niekc 

-7 vstrifm  ili-, F rancji k n l i S c k n j n  1)1 pla 
nu M arshalla.

W rezultacie  rpzoluc-i i Molleta <wowa- 
dza się  do powiedzenia członkom Partii
■s ^  „ X  -  1 5 es4 n e t  ̂ .rv iv, f ,  <•, ysz% d ATgrł Fś*ęą rs

iSJytemu W  -óv }e n, 'Ktvka prpwod
na przez prem iera  R am ad iera  jes t b iedna 
i naw et w reez szkodliw a Nie ęridzim 
iednak- m ożliwości zasłaniania te j poi ,v k ! 
żadnym inn- m kon itro k tvw ny in  progra- 
m cm ”

GDT PO LITYK W IDZI PO PEŁN IANE

BŁĘDY A M L  PO TR A FI LU1 NIK 
CHCE W SKAZAĆ W JA K I SPOSOB MO 
UŁYBY ONE HYC NAPRAW IONE. TYM 
SAMYM W YDAJE SOBIE ŚW IAD EC­
TWO PO LITYCZNEGO BANKRUCTW A

A przecież na kongresie  SFIO odczyta­
ny został  z t rybuny  list T llO IłFZ A  do 
towarzyszy — socjalistów Lisi, z k tó re ­
go przebija ła  troska o bezpieczeństwo 
'ra ,,cji .  o silę, zwartość  i spoistość mas 

pi-ecujacych T liorez wezwał do jednośi i 
działania klasy robotniczej, do saeroklej 
; dności republikańskiej ,  k tó ia  dałaby ma 
„om pracu jącym  rów ny udęia ł  w docho­
dzie narodowym  i zniwei żyła nadzieje  re  
akcji na p o w ró t  do władzy.

Tego jednak  właśnie  radykalnego  kie­
runku obawiają  sie prawicowi i cen tro­
prawicowi przywódcy SFIO P rasa  fran-

nycn 1 w tonie SFIO znalazły ter swoje 
odbicie w  poszczególnych iezolucjach
przy ję tych  przez kongres.

Tak np. rezo lucja  w spraw ie  Algieru 
jest całkow icie sprzeczna z wniesionym  
do parlauii-iilii p ro je iaem  ustaw y rządo­
wej. Jednocześn ie  leż kongres w ytrącił 
/. rąk R am ad iera  broń. k tó re j ten  lubi uży 
wać, a m ianow icie łączenie pew nych zagad 
nicu gospodarczych lub politycznych /  
kw estią  zau fan ia  dla rządu. Z abran ia ją , 
prem ierow i R im itd ier użycia votum  zaufa 
ula łącznic ze sp raw ą p ro jek tu  now ej kon 
stytucji dla A lgieru, kongres SFIO  uczy­
nił pozycję Ramadlm-a w parlam encie  bar 
dzo n iepew ną.

Podobnie  i inne rezolucje domagające 
się zwiększenia kontroli  państwowej nad 
żvcic-m gospodarczym, zmniejszenia kre-

Po kongresie SFIO
WSLEPYM ZAUŁKU

cuska w kom en tarzach  pokong.resowych 
zw raca uw agę że d om inu jącą  n u tą  na  ken 
ąreaie F ran cu sk iej P a r tii  Socjalistycznej 
była obaw a aby zbyt o strym  w y stąp ie ­
niem  Drzeeiw prem ierow i R am ad ier, n ir 
doprow adzić ’do kryzysu rządowego 
O baw a ta była dyktow ana dw iem a p rzy ­
czynam i: przede w szystkim  chęcią n iedo­
p u s z c z e n i a  pow rotu  kom unistów  do rządu 
D rugim  powodem  była obaw a ie  o tw arte  
nostanow ien ie  na sojusz z M RP i praw ica

W obec tego zdecydow ano się n* wyjść i ' 
pozornie kom prom isow e, podczas gdy fnk
tycznie stw arza  ono możliwość dalszego 
skierow ania  polityki rządu na prawo.

Głębokie sprzeczności^ istniojące w ło­
nie rządu, wśród m inistrów tguijalistycz-

dj tow wojennych  1 zawarcia  na tychm ias 
towego pokoju z Indochinami,  są całkowi 
cie sprzeczne ze s tanowiskiem rządu  Ra 
madiera  i n iek tó rych  m in istrów  socjalis­
tycznych.

Po lityka  R am ad iera  w pędziła F runeję, a 
przede w szystkim  F ran cu sk ą  T artię  Socja 
lis tj'czną w ślepy zaułek. Jeżeli bowicn 
R am adier w polityce zag ran icznej pójdzie 
da le j po linii realizacji planów  am e­
rykańsk ich , n ieu chronn ie , zam iast oilbmln 
ivoć F ran c ję , odda ją  w niew olę g o spodu  
•*ą i poUtYwną r’ĘA v' rr' i - - r .  e-v  
tr z n d  natom iast, leżeli sprzeciwi się 
uchwałom kongresu SFIO. doprowadzi do 
ostatecznego kryzysu zaufania partii .  fWar 
to tu ta j  pudk-rcślii-. że rezolucja w zyw ają 
ca R amadiera  do pozostania na s tanowisku 
i udzielenia mu bezwarunkowego  po p ar­

cia, została odrzucona)., .leżeli natom iast 
będzie próbow ał w prow adzić w życie zali 
cenią kongresu napotka na npur przedi 
w szystkim  MłCP. k tóre nie zaw aha sir 
sprow okow ać k r v / ’ o rządowego al>v w 
len spnsnh spróbow ać ponow nie ob.i u 
s te r rządu.

Ten stan rzeczy jest jasny’ dla knżdegt. 
obserwatora  ścen.y francuskiej B ankruc­
two polityki R-macili-ra jest orzs-wiste tl­
ić go stopnia, że nikt z przywódców socj: 
listyeznych nie wystąpił na koneresó  
w nlewdzięor.ne.t roli jego obrońcy. Nu 
ulega też wątpliwości, że w wyniku kon 

gresu SFIO pozycja rządu R amadiera  zost.- 
ła poważnie osłabiona, że poważnie zosti 
li osłabieni m lm śtrow ie  socjalistyczni N» 
rządzie.  Kongres nie potrafił  się jednał 
zdobyć na zdecydowane konstruk tvwn ' 
sprecyzowanie  ' polityki wewnętrznej  i z: 
granicznej rządu k tóra  odnowi-adalaby in 
teresom narodu franc t 'chyla,jąc sie przpr 

sprecyzowaniem swolego ^tnnov/lska w 
tak ważn.'.'''h zagndnmniach ink stnsunel 
F ranc ji  do planu Marshalla  i slosunel 
Francuskiej  Partii  Socjalistycznej d‘ 
w spółpracy z Par t ią  Komunistyczną kor 
gres nie zdał egzaminu dojrzałości  poli 
tycznej i osłabił na terenie pa r lam en t’ 
nie tylko swoją własną partię  ale i obóz 
demokracji .

Nie ulega wątpliwości, że w ciągu naj 
bliższych tygodni rząd R amadiera  stani* 
przed nowym kryzysem rządowym Moż’ 
będzie to sprawa Algieru może spraw- 
kontroli  gospodarcze) polit” ki kolonialne 
czy polityki cen i plac. Zasadbńcza prz) 
czyna powtarzającego sie cyklu*’ kryzvsóv 
rządowych nic została usunięta  Tył1- ' 
szeroka jeclnośćr.wsifystkich sil repulilikni 
fflefeh iest w* sJąnie ' wyppiiw.-.dzić Frane.i- 
ze ślenego zaułka o- i**’n  wnodztia ia n r

c6w Tylko współpraca parti i  socjalisty, 
nej z F rancuską  'P a r t ią  Komnnistycań: 
na jw iększą  p a r t i ą  p a r lam en ta rn a  oraz z< 
wszystkimi siłami demokracji  ieęf w sta 
nie zabezpieczyć słuszne interesy n g T ^ j f i  
frafićuskiego.
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tteJrawiam y n a sze  
f zkolnictw o w yższe

W łj,- .
0 „ w p ,  O św ia ty

Saba t

w  W « i ła a w te  
ę k o n fe re n c ja  p ra so w a

s p r a w  zw iąz an y c h  ze
d ■ P*erwazym rok iem  stu

nd n s  Szych uniwer>.yt. W 
!y n ( sc"is]e.j.?i7.e zw iąz an ie  szko

b_ '■•'SzyŁ-tkic-h i ej szczeblach“Pole.;A v 'z en s tw em  oraz  re a ln v m  
s iy  na ,T l1 ży c-a — z m ien io n y  zo 
Ue.,„ now ego ro k u  u n iw e rsy tee  

sv -.ietr. przy jm o w an ia  m ło-
■sy

-euu
tę w y c z e rp u ją c o  n a -  

d y r e k to r  D e p a r t a m e n tu

Szkół W yższych tow . A d a m  U - 
dem blo .

Po  w o jn ie  — s tw ie rd z i ł  tow. 
U ziembło — n asz e  szko ln ic tw o  
wyższe poczęło ro z ra s ta ć  się n ie  
zw yk le  bu jn ie .  Po d czas  gdy w  
1938 roku  m ie l iśm y  38 ty s. s t u ­
den tów , w  ro k u  a k a d e m ic k im  
1946,'4’ m a m y  82 tys. s łuchaczy  
rcfrg w s tępnego .  A przec ież  
ilość ludnośc i  w  Polsce  zm a la ła  
z n a rz u  e w  p o ró w n a n iu  ze  s t a ­
n e m  p iz c d w o je n n y m .

N I E D O M A G A N I A  

R Z E B A  U S U W A Ć

\V
\ir

SjjCęzku z " ;■ b k ą  g w a ł to -
'U ro zb u d o w a  naszeg o  szkol-:
' Cd■ >va wyższego — s lw ie rd z i ł10 ̂  j

‘ Pyr. l.iz.iembło — w y n ik ły  
ne n ie u n ik n io n e  w  ty c h  w a -  

, 111 ach n ied o m a g a n ia ,  k tó re  o- 
po  d w ó ch  la ta c h  drswirad 

^  m ożna  p ro s to w ać .
J c d n y m z j a s k ra w s z y c h  p rz y -kl

\V§
adów w ad liw o śc i  d o tychczaso -
So sy s te m u  p r z y jm o w a n ia  k a n  
a tów na  w yższe  ucze ln ie  .jest  

że sk ła d  spo łeczny  s tu d e n -  
^  w  p o r ó w n a n iu  sprzed  w oj-

4 nie u leg i  n ie m a l  zupełn ie  zmia 
nie . .  . . .^ ’ pom im o, ze życie nasze  tak

ardzo od .tego czasu poszłn n a -  
Ód. N a po lsk ieh  w yższy ch  u 

d n i a c h  
Pro

s tu d iu je  l a l e d w te  11 
młofizicży robotn icze j .

1 9 pr^-etfT^miodzieży r h ’i>p- 
); ID f e s r i a  to m łodzież  inte-  
« r n ck a  i sy n o w ie  d ro b n o m ie  

P a ń s t w a .  J e s t  to s ta n  rzeczy 
**WDokojący.

W S I S t Y  U D O S T Ę P N IĆ  N A J-  
'  'O L M E J S Z Y M  SYNOM  RO-
b ° T n i c z y m  i  c r u o r s K J M  

Mo ż l i w o ś ć  s t u d i o m  a .m a

A N A T O M IA S T  OCZYSCIC

W YZRZE U C Z E L N IE  Z E L E ­
M ENTU, K T Ó R Y  W S T Ę ­
P U J E  NA STUDIA OT T A K  SO 
B1E D L A  T R A D Y C JI.  A NIE 
MA W Ł A Ś C IW IE  Ż A D N E J C H Ę ­
CI DO N A U K I,  Na 1800 s tu d e n ­
tów  p ierw szego  ro k u  w K r a k o ­
wie  zgłosiło  się do Egzaminów 
w iosennych  i jes ennych  za ledw ie  
700 osób. P o  co na u n iw e rsy te t  
chodziło  z a tem  p o n ad  tys iąc  mło 
dzieży? Po  co za jm o w a l i  czas p r o ­
fesorom  i a sy s ten to m ,  po co z a ­
gęszczali  i t a k  n ied r  s ta teczn ą  
ilość p raco w n i  i sal  w y k ła d o ­
w ych?

Toteż  obecnie  o p rzy jęc iu  
k a n d y d a tó w  na p P n r u z y  ro«  
s tud iów , dei:vdov>ać beda  korni 
s/e, w sk ład  k tó ry ch  u c h o d z ić  
będą  prócz d z iekana  wydziału,  
de legat  n r  ni t f ą  ośw ia ty ,  czlo 
nek  Rar/v IV,i t l - 'a l e w e j  oraz  
p rzedstaw  lc 'c l  C K Z Z  j p rzed -  
s t a w ic i ’ 1 Z a rz ąd u  W o je w ó d z ­
kiego Z w iąz k u  Sam o p o m o cy  
C hłopskiej .  C zynn ik  sro tac/ .ny  
zap ew n i  w yższym  ucze ln iom  
ścisły k o n ta k t  % życipm, d la  
k tó rego  przec ież  p r z j g n i o o u j ą  
nn» fachow ców .

»

D a l s z y  c . s i g  p r o c e s u  k r a k o w s k i e g o

Mówiłem z BUCZKIEM  
jako jiirzedslawicź^S WiN
z  p r z e d s t a w i c i e l e m  P S L «

W obec tego  osk. K o t  spyta ł  
Buczka  czy P S L  nie  uw aża ło b y  
za wskazane  w y d an ie  przez W iN 
u io tk i  k ry ty k u ją c? i  pozornie  p o *  
s tę p o w a n ie  M iknłairzyka.  Buczek 
uznał p ro jek t ten  za dobry i po= 
żądany ,

„ N a
Osk. Kot uw aża ł  Buczka za 

cz ło w iek a  n iedos ta teczn ie  więr< 
nego po l i tyce  PS L  i to byia jed= 
na  z przyczyn dla k tó -ych  w  poć;' 
ro zu m ien iu  ze S trza łk o w sk im  nd 
czerwca 1916 r. m a te r ia ły  W iN 
dla M  kola jeżyka posyłano drogą  
„na M ie rz w e ”.

W lu ty m  1946 r oskarżony Kot 
a w an su je  w  h ie ra rc h i i  p racy  wy 
wradowcze.j,  o t r zy m u jąc  s tanow i:  
sko techn tcznego  k ie ro w n ik a  biu 
ra  s tu d ió w  i k i e r o w n ik a  działu  
sipołeczno:politycznego. O pracow a 
ne i d ru k o w a n e  na  m a szy n ie

sp raw ozdan ia  rozsyłał on .w e d łu g  
o bow iązu jącego  rozdzie ln ika :  1
e g zem p la rz  dla S trza łk o w sk ieg o ,  
3 lub  4 dla k ie ro w n ik a  W iN, i do 

-kom óiki  p -e p a g a n d o w e j ,  1 do a r  
c l . iw um  i 1 dia P S L  •

Osk. Ket. p rzygnaj-  się  ró w n ie ż  
do a u to rs tw a  re fe -a lu  0 sy tu ac j i  
politycznej w Polsce  r r z r z n c z o :  
nego dla ów czesnego  a m b asad o ra  
am ery k ań sk ieg o .  cp rac o w a n eg o  
na p o d s ta w ie  m a te r i a łu  w y w ia ­
dowczego . .Stoczni '’ i uzupelnio :  
nego sp raw o zd an iam i  s ia tk i .  Osk 
tw ierdz i ,  iż dowiedz.ia) się  dop ie  
ro póżniei  nd S trza łkow sk iego ,  
że e laborat  jego b ę d ą  czytać „sfe 
ry d y p lo m a ty cz n e ”. Oskarżony  
p rzyzna je  się  ró w n ież  do z aw ar :  
tego w akcie  o skarżen ia  zarzu tu  
p o b ie ran ia  dla s ieb ie  i sw ych  
podw ładnych  różnych su m  r-ics 
m ężnych .

»PtZ8niw Polsce Demokratvcznsj«
Po w y ja śn ien iac h  osk. Kota ,  

zadaję  py tan ia  p ro k u ra to r .
Prok . :  . takie  funkc je  m ia ł  osk. 

w o rg a n iz o w a n iu  „ N ie ”?
Osk.;  Pisa łem  s p ra w o z d a n ia  z 

zakresu  •.no.łcczno=P'Olit.ycznego i 
o rg a n f ią w s łe m  praco  w terenie, 

Prok.:  Czy to była akcja  wy* 
'■v:gdowcz»?

Osk.:  Tak
rok.:  Czy o sk a 'ż o n y  organizo

wał s tą tk ę  w y w iad u ?
Osk.; J a k  M ia łe m  polecenie  

/n-Mezienia ludzi do siatki

P rok . :  I t ak a  sam a  dz ia ła lność  
rozw ija ł  o sk a rżo n y  po wyzwolę:  
n iu?

Osk.:  Tak.
P ro k u ra to r  zada je  p y tan ie  prze 

c iw  k o m u  zw rócona  była  dzia łał  
ność „ N ie ”. O skarżony  długo rfljj 
czy wreszc ie  m ów i:

„P rz ec iw  Polsce  D em okra tycz :  
nej"'.

N as tępne  p y tan ia  dotyczą szcze 
g"!<^yy pracy  oskarżonego w b iu 5 
rze stucLów O kazu je  się, że Kot 
miał w g ląd  w  całość m a te r ia łu '  
w yw iadow czego .

C Z A R N A  L I S T A

PODSTAWY PRZY JĘC IA  
NA S tU D lA

p o d s t a w ą  przy jęc ia  na p ierw szy  
s tu d ió w  jes t  eg zam in  wstję- 

?5 ' ,; P śm ienny*  na - Temat zwią- 
łf-y z kic-runk Sm s tu d ió w  i 
’ by z n auk i  o Polsce współ-

c2~?

*\v
On

r  Ai
e g zam in u  w s tęp n eg o  są

ó .n ie n i ab so lw en c i w s tę w e c o  
1 s tu d ió w  (80 p ro c en t te j m in 

beży. to m łnd-żeż poch o d zen ia  
'ttoo tn iezo  . ch topsk iegn). k tó rzy  

a 'i  eg zam in  konenw y  i zostali 
k w a l i f ik o w a n i  na u a n y  w y - 

poza ty m  p rz y w ile j n ie  
J~a " ’ąriła cęzan4 'M ’ mnż.e n trzy - 

’a ć m łodzież  zas łu żo n a  w  w alce  
* °4 u o a n ie n i, m łodzież  w y ró ż- 
[•|;i ią ca , jc w p ra c y  sp o łeczn ej 

^ ę sp o d a rcze j o d b u d o w ie  kra.iu  
° r * m łodzież  ze śrortowusk. « •  
,^cVch u tru d n io n y  d o stęp  do k u l- 
A fy . k tó ra  m im o to w y k aza ła  n- 
!i|rr,ość w  z d o b y w an  u w iedzy , 

M czha k a n d y d a tó w , p rz - ic ty c h  
e g zam in u , ni* m oże jed n a k  

Przekroczyć 2 0  p ro c en t o g o tn ej 
,0*‘ i p rz y ję ć , 

wzeoza czy n n ik a  spo łecznego  — 
tow . U zicm ruo  — jes i n.i- 

•'Uoować a b y  żad e n  sy n  ro b o tn i­

czy czy cbh-p.-M k tó ry  ma sic. u - 
<zy< m e o d fz td l  n e p r /y ję ty .  D ru ­
gim w a ż n y m  zarządzeniem,--wolto 
d z ą tó m  w żyfęic. w zw iąz k u  z no 

sw ym  ro k iem  a k a d e m ic k im ,  test 
o g rtn K  zen ie  liczby p rzy jęć , na 
w yższe uczeln ie . W7.;ę 'c  tu /.osta­
ły ped  u w agę  zn rów no  mozl.wosci 
poszczegó .nych  u tze ln i .  jak  i rze 
czyw is te  p o t rze b y  naszego  kra.iu 
w związKU z P l a n e m  T rz y retnim 
Chodzi o to, że nasze  lyładze 
chcą n te '/ ty lko zap e w n ić  m-.odzięży 
m ożność k sz 'a tc en ia  s :c a le  i dać 
icj w p rzyszłości polne m o żliw o ­
ści u  k o rz y s tan ia  n a b y ty c h  w ia ■ 
dom nści. Z a rząd zen ia  te zatem  
p o d y k to w a n e  zosta ły  rzeczyw is ta  
t ro sk ą  o cz łow ieka  oraz  troskąt-o  1 
id h u d o w ę  n au k i  polskie i .

W zeszłym  ro k u  p r z y ję to  38 ty- 
ęśięcy m łodzieży na p ierw szy  rok 
s tu d  ów, -W 'ty m  ro k u  o g ra n ic zo ­
no  liczbę m ie jsc  do 27 tysięcy  
tal-rie bow iem  sa nasze  rzeczyw i­
s te  po trzeby ,  ty le  w łaśn ie  młodzie 
zy m oż.ia  na leżyc ie  i w  odpnwie- 
dn.ich w a r u n k a c h  p rzy g o to w ać  
do o b ran eg o  zaw odu.

BGB.

Z kolei p a d a ta  p y tan ia  p ro k u ra  
to /a  dolyor ice u tw o rz e i r a  a rchj:  
w um  organ izacy jnego  i w jego 
ram ąch  kar to tek i

A rc h iw u m  t k a r to tek a  opieko: 
wa | się  zw erb o w an y  dn tp | pra:  
c.y osk. dr. M unch  B r / c  how: wa 
no ie w a r c h iw u m  m ias ta  K rak o  
wa przy ul. S i f . m r j. Zawiecaln 
ono Ijęji.ftitcke opi acnw aną prv.cz, 
M uncha  /. Polecenia S: i u w -  
s.tiegd i p ro w a d zo n ą  do lif topada  
da 19 45 r.

Prok.;  .Jaki byt ceł u tw o rzen ia  
k a r t o t e k i s K  

Osk.: Chodziło  o w c i ą g n i e c i e 1
do e w id en c ji  o-ob k.ór.ych aktyw 
rio-ść byłe ocen 'ana  przez WiN 
u i e n r y p

l » l " * k ( i r a * ó ł  U: z e d s t  a / y i a  s ą d i ś w t  
W u p Ą p m  z n ą  k a i t o t e k e  i « śv..d 
ogólnego nai ’ę r ia  o d c z y t u j e  - . tz e :  
re.ę na .w- ak wprow 'adzonych do 
e w i d e n c j i .

M in sa tom nazw iska,  p ic:  
trowskiego Albina l R artika  Ste: 
fana. czlonimw Mi-e.isk pj Rady 
N aród iwci z ran - ien ta  Oki Kom 
Z  Z. W iśn it  wsk iego  Tadeusza, 
członka M:e.i:Kipj cfiad.y-jNarodo: 
we.i z r a m ie n ia  ZW M b p a r ty ­
zanta PPlk B u c h c is te ra  b. p a r ty ­
zanta AL dr. Jarochnwskic.j  Ma: 
ri i  — c /to n k a  MRN w K ra k o w ie  
Dakowa A lek san d ra  — członka 
M iejskie j  R ady N arodow ej  z ra, 
m ie n ia  SD m jr  B ic lp rk irg n  Ja: 
na i ppor.  G rabow skiego .

P r o k u r a to r  p rz e ry w a  na chwi: 
lę czytań:?  l u t y  i pyta oskarżone  
go. czy w jadom o m u. że p ro r. 
G ra b o w sk i  pad ł  a  rą- bandytffiw?

Oskarżony  d ługo  miiczy — w re  
sz.cie ośw adcza: Nie w ie m ”

Pifófcurator ętiyta d? sze nav.wi« 
ska z karto tek- K .dcka  g :an i :  
law  z p a r ty zan tk i  w IśKsr u^i\h 

■'kiem b w ez.icń Beit  ty - t* !’.Va 
M asiap  goniec t " d  w Krekf  w 'e  
G nrtp l  Walczy di p; oj rai-. A l a  
dem ii G uti cęej'."' członek Miej:  
skiej Radv N arodow ej ?. ram ie:  
ilia SD K rz y ża n ó w -k i  Waciuw
inż. członek M ei -kie.i Rady Na: 
rodowej.  Uolte Kc.i nl in i .  członek 
W ejsk ie j  P a d y  Na-odowcj 7, r a ­
m ien ia  PD S z o n e r t  m gr v i c pwo 
tew oda  krakow ski.  Wnlaą S tefan  
zerer  z zawodu, ipćez minSfia 
V4nner Tadeusz, prezes Woj. Ra: 
dy Narodowej.

W śród odczy tanych  nazwisk  
jest m !n. na^ww ko koipiarza  
C zyjta  W ladvsłav .a z P rzew o rsk a  
i ITalkj Stefana, k tó ry  za jm ow ał 
się  akcją k o n ty n g en to w ą

T ro k u ra to r  py ta :  Z a jm o w an ie
się akcją  k n ty n g en to w a  lo jest
tez m in u s  waszym  z d a i r e m ?

O sk.: Nie uw ażam  
P r o k u r a to r ' ' s tw ie r d z a  dale j ,  że 

ka rto tek a  ta spo rząd zo n a  została 
iuż »' Folrcp w yzw olonej  w koń: 
cu roku  194." i lak ieb  k a r t  w kai 
toiece jest 719.

O d czy ty w an e  sa  dalsze nazwis 
ska:

L e k a rz  z M ilan ó w k a , iwęzieri 
O św ięc im ia , M ysia ko w sk i Zyg
in u .it, p ro f. U. J .  P o le w k a  A dam , 
p .sa rz , cz ło n ek  M ie jsk ie j R ad v  
N a rn ao w e j z  ra m ie n ia  'PPR, K o ­
zik  Z y g m u n t.

P ro k .: C zy o sk a rż o n y  w iedz.ał .  
że te n  człow iek  zginą! z rękj ban 

.dyty?

Osk.:  N ie  w iedz ia łem .
Dr, D ro b n e r  B o les ław  — czło­

nek M P N  z r a m ie n i a  P P S ,  K o ­
zio! J a k u b , K re m e r  Ja n , K ro - 
Pa tsch  K a ro l, R cczek T ad e u sz  — 
członlrowie M ie jsk ie j  R a d y  N a ro  
d-owej z r a m ie n ia  P P S .

Z p r z e m y s łu  z an o to w a n o  m in 
O ra ! i  i rk :ego — p iek a rza ,  o 'g a n i -  
zator.-i p i e k a r ń  spółdzie lczych.

1’rok .:  Co t u  je s t  zd an iem  w a ­
szym  .przestępczego? To ze  społ 
d z ie i r i c  ze.k łaaał?

C -k a r i c n y  milczy.
K a r t o ' r k a  z R zeszow a  u w ie c z ­

niła  nazw o .Malaka N., p o r t ie ­
ra  w  Urzędz ie  Wojc\vfeSzV!m  w 
Rzeszowie. Q-.'da ac a d n o ta c je  
„szczegóinie  n isb .zp iec z jn v “

P o  o d czy tan iu  k i łk u d ’ ies:ćciu 
ty jko  nazw isk  z k a r to t e k :  p r o k u ­
r a to r  p y ta :

— Czy o sk a rżo n e m u  wiadom o, 
fee  szereg  lu d z i ,  z am ieszcznoycn  

w wąę/.cj k-artoiece ju z  n ie  żyje?
O s k a rż o n y  milczy.

K f n  l i ó w k i o w a ć

Da!p~e p y ta n ia  p r o k u r a to r a  
z m ie rz a ła  do \ v v fs in i e n i a  łączno­
ści o i ? a n i 7acii W ’N ze z b ro in ą  
a u c ja  te r ro ry s ty c z n ą .

PiTti .:  V/ lak  im czacie i t ak ie g o  
r o d z i n  n o - c c m ;e da ł  o sk a rżo n y  
swemu. w.?. ••óm'*?ro\vnikc>'vi na te s 
ren ie  S z c ze p ań sk ie m u
w  s p r a v :e o rg a n iz ac i t  g r u p  egzes 
’-u rv  inych?

O k.: \7  c^ew zru  1945 r  otrzy* 
od ? t r '7a łk n w i=k;ego pole*

' ' 'n  o rn-n^iur i innią  sig 7P SzrzO5* 
:m r 7 f  rv>'i nn m ożność  zor- 

"nn-.^nM/ppia t. ?w  se k c ii sam o-
'h '*ony.

p«r.v« o*1’ a "żon v dal Szcze
tp r - i  - t n u  p ien iąd ze  na  z ak u p

; T-«V Na •*D71--p7 -y gńvy.
W7 tvm  m o m e n c ie  r a d a  p y tan ie  

nr n h iv ?Jn ?? :  co to b v ł  7P czło*
\v:f»k n n ce u d o n :m ie  .B aro ^ ’,?

O r1i.: Był to  człowiek wyt.ypo- 
«v.anv nrzez  S zczepańsk iego  na  do 
tva-»p 9.’iir v  egze lm cv ine i .

Prok.;  Jaki związek ma.1a grupy 
■•rroifucyjne ze sporządzoną karto- 
1 oka? *

Oskarżonv milczy.

KOMTAKTY
eSlARtOREfiO

l  PSI...
Dalsze pytania p rokuratora  odno 

szą się do sprawy stosunków łącza 
cych oskarżonego Kota — kierowni 
czej osobistości wywiadu WIN z na 
c??)nvm reduktorem organu PSL
.Piasia ' osk Buczkiem przez które

Z B F .u O N I A R Z  W O J E N N Y  K R U P P  P R Z E D  S Ą D E M
N a cze ln y  p ro k u ra to r  a m e ry k a ń s k i  gen. TAYUOK otw orząd  

w  d. 16 bm , p ro ces p rzeć  w k o  A:f rd o w i K ru p p o w i' i U  d y re k to ro m  
k o n c e rn u , o sk a rżo n y m  o przvgotovi an ie  w o jn y  n a p a s tn ic z e j, e k s ­
p lo a to w a n ie  ro b o tn ik ó w  z a g ra n ic z n y ch  i jeń có w  w o jen n y ch , z n ę c a ­
n ie  się  n a d  w ięźn iam i p o lity czn y m i, ra b u n e k  u  p a ń s tw a c h  oko  p o - 
w anych  i in n e  p rz e s tę p s tw -  w o jen n e . N azw isk a  o sk a rżo n y c h  b rz m ią : 
L O E SE K  P O U D C A M O N T  Mt EULER. JA N Z E N  F R IS " H  EBNR 
H A U P T , LEH M A N N . BUiENLCnt K O R ISC H A N , K D B G K E  i JE M

IV ak cie  o sk a rżen ia  z n a id u je m y  c h a ra k te ry s ty c z n ą  re la c ję  h i 
s to rii ro d u  K ru p p a . C z ło n k o w ie  te j ro d z in y  cci p rzesz ło  139 la ł  by li 
p ro p a g a to ra m i i ż a rliw y m i w y zn p w can ii m ilita iT sfy ezn o  - k a p ita l i ­
s ty czn y ch  y id trJó w U  D opom ogti firansow m  H itle ro w i w  o b jęc iu  
w ładz,\ Iprijfy w sp ó łu d z ia le  obcego k a p ita łu )  i czuv/aii n a d  ro zw o jem  
nierrii-efcizgn fa sz jz in u . w sp ó łp ra c  i ąc z reż im em  h itle ro w sk im . 
Z ak ład ;, R ru p p z  — to  n a jw ię k sz e  n iem ieck ie  p rz ed się b io rs tw o  p r y ­
w a tn e , to t irm a  hudu.iąea  o k rę ty  i lodzie podw odne, to o g ro m n y  

jk n n c c rn  p ro d u c en tó w  żelaza  i sta li.
K ru p p  l T h y ssen  — to dw a j czołow i f in an s iśc i H P lc ra , to  „ fu n ­

d a to rz y "  o s ta tn ie j  w o.iny. Z ak ład y  K ru p p a  to pnewi s ł-e n ie  zasad  
G -aklat-i w e r ii: k iego : w- r, 19?6 rozpoczęty  prociuho,ię e^ejrów  
o p a n c c r /e ń  i lodzi p o d w o d n y ch . R ek  1930 w za l.tad ac ti K ru p p a  — 
to ro k  e k sp e r  . inentów  z b ro n ią  rak ie to w  a. W  ro k u  1939 K ru p p  
p o siad a  175 zak ładów 1 w N i-m ez ec h  i 60 poza g ra n ic am i R zeszy. 
K ru p p  p ro d u k o w a ł b ro n  i po d żeg a ł do w o jn y  po ło, a b y  zaro b ić  
m ilia rd y .

A lfred  K ru p p  sen io r, o ic iec  osk arżo n eg o , n ie  zo sta ł w e z w a n y  na 
e rp c e t 7  no v "d n  n icd y sn o zy c ji fi w cznej. i-wr-e że p o s ta w ien ie  te j  
d iag n o zy  m iało  m ie jsce  ieszeze p rzed  k ilk u  m iesiącam i,

Nz ław ie  o sk a rżo n y ch  n ie zas iad a  ró w n ie ż  Fritz. T h y ssen  m im o 
w y b itn e j  ro li, j a t ą  o d e g ra ł w z b ro jrr .iu  N iem iec  i p rz y g o to w an iu  
w o jn y .

U /p raw u e.lliw ia  sie jezo  h rak  na ław ie  o sk a rżo n y ch  w  sposób 
p e rfid n y  i n a iw n y : rzekom o T h y ss -n  był w  n ie ła sk ac h  u H itle ra  
p rzez  pew ien  o k re s  czasu ., i że w obozie przesiedzia ł..,

1 1  iem y je d n a k  że m acza li w ty m  sw o je  p a lce  b rac ia  k a p ita liśc i 
z A m ery k i, j  że T h y ssen  f in an so w a ł b u d o w ę  obozów ...

go Kot, przekazywał m ateria ły  wy 
wiadowcze WIN dla prezesa PSL

Osk. Kol wyjaśnia że Buczek in 
formował go o stosunku PSL do ro 
zmaitych zagadmeń politycznych, 
a zwłaszcza do sprawy referendum  
i bloku wyborczego Informował go 
również o w ew nętrznych  stosun­
kach w stronnictwie.

Prok.:  Jak ie  m ateria ły  poza wy. 
wiadowczvmi — przekazywał oskar 
żonemu Buczkowi?

Osk.: Materiał propagandowy w 
kilku do kilkunaslu egzemplarzach.

Prok.:  Czy stosunki z Buczkiem 
oskarżony u trzym yw ał  z własnej 
inic.i tywy?

Osk.: Nie Na wyraźne polecenie 
mych władz organizacyjnych.

Prok.- Jaki ovł cel przekazywania 
Buczkowi większej ilości egrempla 
rzy — czy Buczek podjąi się kolpor 
tazu?

Osk : Przyjmowali tyle Uh przyno 
sitem TenoenL-ją bvł0 dalsze rozkol 
portowame.

Prok.:  Od kogo oskarżony otrzy­
mał wiadomości o ;m.erci poda  Ści 
biorka?

Osk Od Buczka

Prok.: Jak  Buczek przedstawił to 
za pój sl wo?

Osk.: ?,e bvło to dzieło stronnictw
obozu demokratycznego.

Prok.:  j a k  oskarżony wykorzystał  
te informacje?

Oskarżony diugo milczy, wreszcie 
zasłania się brakiem  pani cci.

. . . I  BjtHDAMI 
l.ESNik!

Następuję  seria pytań  dotyczą­
cych kontaktów siatki wyw iadow­
czej WIN z bandami leśnymi.

Trok.: Przez kogo szef inspekto­
ra tu  WIN z Podksta . .Wliatera” dał 
ostrze ema bandzie .O r n ' s ” o akcji 
władz przeciw tej bandzie?

Oskarżony mówi na jp ie rw  długo 
o swym negatywnym  stosunku do 
band, po czym sfw-jerdza: „Ja  ctrzy 
matem polecenie przekazania tego 
ostrzeżenia”.

Prok.:  I to się nazywa negatyw­
ny stosunek do band?

N as ten -p  p y tan :a zadaje oskarżo 
nemu obrona Pytania  obrony dety
--9  '* a£l;.-. J-T-ie do pozrs?<:s,'i-rb
wspóioł karżonyrh  oraz zmierz/.ją 
dn zmr irTzenia  roli oskarżonego w 
W 5 ' w : ? - ’ 7 i e .

Z e z n a j e  i a l s k i
Po krótkie j  przerwie  przed są­

dem staje  oskarżony p-efar. P i lsk i .
Ratslai przyznajeyAe do winy i 

częściowo do zarzuconych mu czy­
nów. po czym składa wyjaśnren.a, z 
k tćrycn wynika że pracował razem 
zę Strzałkowskim w organizacji 
„Nie” że po wyzwoleniu ,craju pra 
cował w wywiadzie według wytycz 
nych o trzym anych od Strzałkow­
skiego.

■» 1

Zn o w u  k a r to t e k a  T v m  r a ­
zem nie 7 czasów*"-' olcu- 
pacji.  N ow a — u k ła d a n a  
ju ż  po wyz.wnieniu. Ale 

sam o  zionąca  ś lepą  n ien a w iś  
* ho d e m o k ra c j i ,  do ru c h u  ro- 

biczego, do w sze lk iego  postenu  
sa m o  o p ra c o w y w a n a  z m v- 

°  h i t le ro w sk ie j  ..nocy d ług ich  
o ro z p ę ta n iu  b ra tobó jcze j  

ezi, o w o jn ie  do m o w ej  U k iad a ł  
' f to te k ę  fach o w iec  m e ia d a .  To 
®to p. M uncłia ,  p r o f . ‘ U. J.. u-  

0hego z n aw c y  h is to r i i  m iast  w 
6d n iow ieczne j  Po lsce  W łaśn ie  

p. M u n c h  z n a jd o w a ł  sic pód 
edz tw em . P o lsk a  A k a d em ia  U 
' ' j e in o ś c i  w y d a ła  d r u k  cm ie- 

J race  na ten  lem at  W ydała  
, ' a bene  z zas iłku  M m is le r s iw a  
s’v ta ly f n a  d o b ry m  papierzi , z 
'Utudziesięciu p la n a m i  i ry su n  
1 u. S o u d n a  p ra ca ,  g ru n to w n a  
llj‘ona z b e n e d y k ty ń s k ą  cierpli  
°®oią. T ak  sa m o  so l id n .e  robio  
a i te  k a r to tek a .  Na znorm alizo  
a,'yeh  k a r tk a c h ,  pude łeez lca rh  z 
'eb ies'cjpu0 k a r to n u  — po jed 
y|h  p u d e lk u  na  p o w ia t  — d ro h  

k a l ig ra f ic zn y m  p ism em  wy 
^a nę u  szysik ie  d a n e  '.xfhri-v t tó  

^  dr, k ażdego  z p rzysz łych  de-

i ^ćcigo tu nie ma Są dz ia łacze  
— od t e re n o w y c h  o /garnza to  

°V7 kół k o le ja rs k ic h  w P rze tco --  
, d do cz łonków  W cjewódz!; iei  
;a<3y N aro d o w e j  lu b  l i t e - ' ó w .  
‘ k tow  P o le w k a  c /y  tow  .Jnro'
W ska

d z ć j t e c z e  P t  0  -  z a c z c n - i  ", 
B o n k ó w  KW  i*PS. P izy  fąw 

Ą Jbneize  f i g u r u je  — a tek/.e 
t^tbOKratyczna" a d n o ta c ja :  prz.e 

T^ete. Sa  t u  — w  n iem a łe j  licz 
y* — teren o w a  po\>riatc ,w i i  ®4e i

Są  p ro feso ro w ie  w yższych  u -  
ozeini na  tej  liście, pro.fesoi My 
s łakow sk : ,  prof.  W aięry  Goeie! — 
człowiek m ało  a k ty w n y  w polify 
ce, ale, j a k o  r e k to r  A k a d em ii  
G órn icze j,  ksz ta łcący  uczc iw ie  do 
b rych  fachow ców  dla  g o sp o d a r ­
s tw a  Polski  L u d o w e j.

Są tu d e m o k ra c i ,  sa b e zp a r ty j  
ni, są  ludow cy  z SL. Razem  z 

jg ó rą  7(10 n azw isk .  Na „czarne j  
l iście" W IN -u  znalaz ło  się  n a w e t  
dw óch  o b ro ń có w  w o b e cn y m  pro  
cesie; m ec en a s  W o n er  — obrońca  
P S L -o w c a  K a b a ta  i m e c en a s  tm -  
m erg li ick ,  o b ro ń ca  O s ta fm a  i K un 
ciSSoJ Prz j /  k a żd y m  w ym ien ione  
„prsiPitępsUcoj' i c h a r a k te r y s ty k a  
A więc „ p rze p ro w a d za  a k c ję  kon 
ty n g p n to w a" ,  „ p o w ia to w y  pełuo- 
m o e m k  re fo rm y  ro lne j"  W resz ­
cie c h a r a k te r y s ty k i .  „ w yb i tny
szk o d n ik " ,  „n iebezp ieczny" ,  „ d rań "

M ożna  by ru sz ać  r a m io n a m i  
p rz y  ty m  w y k a z ie  św iad czący m  
p rzed e  w szy s tk im  o ob łędz ie  r e ­
a k c y jn y c h  k a n d y d a tó w  na o p ra w  
eów, / sk o r o  i tak  są  to ro jen ia  
śc ę ly ch  głó^/Ą;

M ożna b y  — g d y b y  ta  k a r to te  
ka  nie oc iekała  k rw ią

P r o k u r a t o r  na pab
d w a  n a zw isk a  ludzi, u m ieszczo ­
nych w k a r to tece ,  a z am o rd n w a  
n ych  od tego czasu przez r e a k ­
cy jn y ch  zbii ów Za zw ezłym  sło 
w ćm  „drań"  przy n a zw isk u  po- 
ru c zm k a  Gr.aboi.yskiEgo pó>zb 
sk ry to b ć  cza luda  Tji-cich jak 
G m b o w -U i.  iest więcej w tet 
kiU'U>1ec%i A dla m ordow an i: .  Gi;a. 
b ow sk ich  o sk a rżo n y  Kot,  sz.ef p 
prof.  M u n c h a  — j s k  n a m  p rz y z ­
nał k i lk a  chwil  późn ie j  — form o 
w ał  „oddziały  s a m o o b ro n y "  \ za
Q ® atry i7ai  i® w  p ien iąd ze ,  by.

X I Z  P
f T >  r E ?

l i r *
i l s i

m iały  za co nabyć  broń  dla 
sw ych  zb irów  

P r o f  Mcm-h żnałl'jisię ffie ty l ­
ko na dz ie jach  średn io w ieczn y ch  
miast.  Z p ro fe so rsk a  d o k ła d n o ś ­
cią u k ła d a ł  p o dręczn ik  d la  m o r ­
derców . H e a t c j a  m arz y ^a c -m a rn -  
Wej rzezi w sztyJ-Akich d i trnokra-
lów*Ąwsz.vstkii h uczc iw ci  h dz:a
laczy m b o tn c z y i  h i ch łopskich . 
O tym  t rzeba  wiedzieć, o tym  pa 
imęlać. W ła in  e d la tego  trzeba  
sp a ra l iżo w ać  :-ją .osta tecznie ,  zapo 
oiec w szy s tk im  próbom  real izacj i  
jej  celów.

* • *  •

W to re k  — to  z n o w u  dzień 
p eese low sk i  Jeszcze  n ie  
z ab ra l i  g łosu  o sk a rżen i  
P S L -o w cy .  T y lk o  z n ie ­

k tó ry ch  p y ta ń  ich ob rońców  moż 
na dom yśleć  się do czego będa 
zm ierzać

Z ez n aw a ł  już Kot. p rzez  k tó r e ­
go szedł m a te r ia ł  z W IN do P S L  
A ló w ilem  1  B uczkiem , j ak o  
p rz ed sta w ic ie l W IN z p rz e d s ta w i­
cie lem  FS L " .  W tych s łow ach  
Kota z a w a r ta  „'.jesi na jw aż n ie jsz a  
T eść  jego zeznań

M TdzjG .W IN a PRL ' i s t n i a ł o  
S y p  w ć r^ jz .o in  jńtcz.Gj kom is ji  

rfliędz.ypnrty.jnej I.- trrato  wła 
i n i e  w tedy ,  k iedy  P P L  na z e w ­
n ą tr z  rozpacz l iw ie  o d żegnyw ało  
się  od wŁzelkiej w sp ó ln o ty  z  p o ­
d z iem iem .

Qo areszta warte było to od­

ż e g n y w a n ie  — św iadczą  n a j le p ie j  
zeznan ia  Kota  B ajeczna  b j e s t  ta 
h is to r ia  z u lo tk ą  p rzec iw k o  Miko 
ł a j tzy k o w i.  u te tką ,  k tó re j  w yda  
nie p io p o n g je  WTN-owi m ik o ła j  
czykow iec  Buczek — ch y b a  n ie  
bez w iedzy  sw ych w ła d z  w y ż ­
szych. Tego ro d za ju  ch w y ty  kom
b in a to ró w  z p rz ed w o je n n eg o  K er  
ce lak a  św iadczą  d o b i tn ie  o z a ­
k ł a m a n iu  i dw ulicow ości  w j a ­
k ich  ugrzęz ło  m ik o ła jc zy k o w sk ie  
PSL.

P ra w d a ,  K o t  u s i ju je  b ro n ić  
B uczka  osobiście. Mów.i, że B u ­
czek by ł  zw o len n ik iem  trze ch  

ń,jtak", p rz ec iw n ik ie m  b u jd  o t rze  
ciej w o jn ie ,  ze w y p o w ia d a ł  się 
za so ju szem  z ZSR K itd. T r u d ­
no  powiedzieć ,  ile  w ty m  p r a w ­
dy. A le je ś li ta k  je s t  — to  w ła ­
śn ie  ta  o b ro n a  B u czk a  je s t  n a j ­
c ięższym  o sk a rżen iem  PSL , m i- 
k o ła jc zy k o w sk ie j p o lity k i P S L .

P r z y jm i jm y  n a . chwilę ,  że B u ­
czek rzeczyw iście  by ł  z w o le n n i ­
k iem  re fo rm  społecznych  i p o ro ­
z u m ien ia  z obozem  d e m o k r a ty c z ­
n y m  J a k  p rzes tępczą  bySą' w te 
k im  razie  polityka  iego p a r ta ,  
k tó ra  zroło ła z. nich „ sk rzy n k ę  
pocztowa ' d la  W IN-u,  dla podże 
gaez.y do w o jn j i t  dom o w ej,  dla 
a g e n tu ry  obcych a m b a sa d ,  dla 
n iew ą tp l iw y ch  z w o len n ik ó w  przy  
w ró cen ia  władzy k a p i t a l i s tó w  i 
obszarników w Polsce?

•  *  •

Z ro zdzia łu :  m o ra ln o ść  r e ­
akcji .  Z ez n a je  o sk a rżo n y  
Kot, dr .  filozofii, h i s to ­
ryk ,  szef WIŃ'-o w s k iego 

„b iu ra  s tu d ió w " .  N a p y t a n i e  o ^  
b ro ń cy  d o tyczące  jego s to s u n ­
ków  m a te r ia ln y c h  mówi. że by ły  
c iężkie  i d o d a je  dos ło w n ie  „w 
ti  ch w a r u n k a c h  z a s i łk i , , j a k ie  po 
b ie ra łem  z o rgan izac j i ,  t r zy m a ły  
m n ie  połViz°ści w p racy" .
Czyłj m ó w iąc  po p ro s tu :  osk K o t  
powiedzia ł ,  że t in ra w ia ł  szp ieg o ­
s tw o  Z W Y C Z A JN IE  ZA P IE N IĄ  
DZE. Nie  7 j a k i e jś  t a m  trosk i  o 
n iepodległość  k r a ju ,  czy też „żoł 
n ierśk ie j  w ie rn o śc i" ,  a le  po p ro s tu  
d la  czterech ,  czy sześciu tysięcy  
zł. miesięcznie ,  su m y  dp!?ć pokaż  
nej przed p ó ł to ra  rok iem .

Długo d y s k u to w a n o  o ty m  0 - 
św iad czen iu  przy  d z ie n n ik a r sk im  
stole. Z dan ia  były różne. My 
p rzy zn a je m y  szczerze, że nie wie  
my, k iedy  Kot łgał- czy w te d y  
k iedv  m ów ił  o sw ej .ideowości",  
czy potem , kiedy ją  m otyw ow ał. . .  
m iesięczna  perfeja za szp ieg o w ­
skie usługi.

Ale w iem y  jedno :  ‘ na d ługie j  
p rzes t rzen i  po lfk ich  procesów  po 
Ittycznyćh każdy  osk. byłby przy  
m  jako. najc ięższą  ob e lse  s f o r ­
m u ło w an ie  D p § e  p r o k u r a to r a  za 
rzu tu ,  że d z ia ła lność ,  jego  p o d y k  
to w a n a  by ła  w z g lęd a m i  na  o p ła ­
can a  m u  p rze„  o rg an izac ję  p e n ­
sję. Z a d e k la ro w a ł  to sam. z  w ta -

snp d i ib rc j  woli  na p j  t an ie  w ła -  
sn„„o  „d \w ik„ la .Z . * .

e zn an ia  S te fa n a  Raiskii  go

rzuciły  św ia t ło  na specyft :  
czną  t a k ty k ę  z am az y w a n ia  

ś ladów , s to so w an ą  przez, n iek tó ­
rych  o skarżonych .  RalsKt u p o r ­
czywie  tw ie rd z i ,  że m a te r ia ły  
szp iegow sk ie  w y s łan e  do R zym u 
p rzezn aczo n e  były dla „w ysokich  

| § f e r  k o śc ie ln y ch ” M ów iąc  po pro  
s tu :  dla W a ty k a n u .  Co W s ty k a n n  
w i z dyslokac j i  W P  n a  D o 'n y m  
Ś ląsku ,  lu b  z w y k a zu  pracow ni"  
koy, W P w Ja ro s ła w iu

P r o k u r a t e r  ma w ą tp liw ośc i  i u- 
p o r c z y u . e  n adal indaguje  o f k a p  
żonegojyaż  p ra w d a  wychodzi  na 
w ie rzch :  m a te r ia ły  doręczone  zo: 
s ta ły  w R zym ie  nie jak im ś t.ajem 
n iczym  „sferom  ko śc ie ln y m ” ty h  
ko po p ro s tu  B tnera ł i /w i  Ander* 
sowi.

R e a k c j i  w y g o d n ie  j e s t  masko» 
w a ć  sw ą  ro b o tę  p o w o ły w a n iem  
się na  Kościół. P r o k u r a t o r  un ie ­
szk o d l iw ił  te n  c h w v t  Ale n ie  
m n ie j  p o z o s ta je  fa k te m  stwier» 
d zo n ^m  n ie w ą tp l iw ie  że m a te ­
r ia ły  szp-egow skie  do R zym u 
przewiÓ7,ł ks. M i s t e d t  p r a c o w n ik  
ponoo n iem a ło  w a żn y  K u r i i  M etro  
p o l i ta in e j  w  K ra k o w ie .  I to. że 
p rzew ióz ł  je. k o rz y s ta ją c  ze w ^ele  
dójy p rzy zn an jm h  przez  w ładze  
św ic ie  n r w n e e o  w ysokiego  dostoj 
ń j r a  kaś.hjelneeo 

•Jest 10 sp rn w a  noważnu .

A «  *  •

u d y to r iu m  sali s ad o w e j  po= 
w ia ło  n o w y m  w ia t r e m .  Sa* 
la  jes t  pe łna .  D e leg ac je  ro= 

b o to w s e  K r a k o w a  j woj.  kraasow*

skiego przyszła by uslysż-eć na 
,'własnp uszyi’ z ust  p ro w o d y ró w  
p odz iem ia  o jego cetech i i snach .  
Są  to gó rn icy  z J a w o rz n a ,  k i lku  
n a w e t  w stio.” ?!! e ó -n tc rv ch  sa 
m eta lo w cy  od Zie ten'' -■ ''sk-rgo i 
chem icy  od .,Soiva;ya'' z B orku 
Fa łęck iego

Przysz l i  w sam ą  p o 'ę  bc nto 
k i lka  chw il  po ich w e iżću '  nroku  
r a to r  zaczyna  o d c z k y w a c  ° czar 
n e '  k a r to t e k i ” pp  M u n c h a  ' tfota  
W t łum  słuchaczy  p a d e w  nfjjwa* 
ska dobrze  z r a n e  — bjfcłtfnka to: 
w a rzyszy  przyjació ł ,  knlrgo/y.

W rpżcn ie  test p tn ru n u ią^e .

,.Grlvby oni na  tej ł a n i e  nie 
uedzie l i  — n a s  by  r.a n'ia Irr /n- 
dz t l i” — m ów i w czacie p rz e rw y  
g ó rn ik  z „Sob iesk iego”

„ N aw e l  nie b a w i l ib y  się w cere  
giele. Nie sądz il iby  na ław ie  o- 
sk a rżo n y ch .  R ozw ali l iby  pod p!o» 
t e m  i k o n iec” — m ó w  d ru g i  to­
w arzysz ,  zdaje  sie od Zie leniew» 
skiego.

D ru g i  raz  p o ru szen ie  przechodzi  
sala. k ie d jG o s k a rż o n y  K o t  sam, 
n ie  p y t a n y  oświadcza,  że upra* 
wia ł  w y w ia d  d’a pieniędzy. Lu= 
dzie  sp o g lą d a ją  po sobie  z d u m ;e» 
ni.

P ro c e s k ra k o w sk i  s t a je  się d la  
tego ro bo tn iczych  ^łurdiac7v sjkp* 
łą fw iadom oąci  k tesow ęj,  1  *ą 
w a ’k i  k la so w e j  f a  now a  itv.:c2 

n o w i  ó;i■' s ą d o w e j  zanies ie  p r a w ­
dę o obliczu re a k c y jn e g o  podz ie ­
m ia  w  n a jsze rsze  m a s y  p r a c u j ą c e  
ziem. krakowskiej.

r. w.



Jimowi i Chaczaturianem
(Korespondencji- własna z  Warszawy)

C ł y n n -  k o m p o z y to r  rad z ieck i  
^  A ra m  C h a c z a tu r ia n  jest  

O r u r a m n e m .  U ro d z i ł  się  w  1904 
r o k u  w  s to l icy  s łoneczne j  G ru z j i

O jc iec  jego  by ł  in t ro l ig a io re m ,  
a  m łody  A r a m  ja k o  dz ieck o  n ie  
w y k a z y w a ł  ż a d n y c h  jp e c ja ln y c h  
zdo lnośc i  m u zy c zn y c h .  Po  s k o ń ­
c ze n iu  szko ły  ś r e d n ie j  C h a c z a tu ­
r i a n  w s tę p u j e  n a  w y d z ia ł  m a t e ­
m a ty c z n o  - f izyczny  u n i w e r s y t e ­
t u  i d o p ’'e ro  m a j ą c  l a t  19 zaczyna  
w y k a z y w a ć  w ie lk ie  z a in t e r e s o w a ­

n ie  m u z y k a .  K o ń c zy  szko lę  m u ­
zyczną  pod  k i e r u n k i e m  s ły n n e g o  
k o m p o z y to ra  G l i je r a .  a  n a s t ę p n ie  
M o s k ie w sk ie  K o n s e r w a to r iu m ,  
g dz ie  j e s t  u c z n ie m  tw ó rc y  25 sym  
lonii  p ro f .  M iaskcrwskiego.

K o n s e r w a t o r iu m  C h a c z a tu r i a n  
koń czy  w  1934 r o k u  .tako p ry m u s ,  
p rzy  czym  n a z w i s k o  jego  zosta ło  
w y r y te  n a  t a b l i c y  p a m ią tk o w e j  
k o n s e r w a to r iu m .  J e s t  tw ó r c ą  u -  
tw o r o w  z a r ó w n o  o r k ie s t r o w y c h  
jak  i k a m e r a l n y c h  s y m fo n i i  k o n ­
c e r tó w  f o r t e p i a n o w y c h  i s k r z y p ­
co w y ch  so n a t  i td .  T r z y k r o tn ie  
zos ta ł  w y ró ż n io n y  ua jtwyższym 
r a d z ie c k im  o d z n ac ze n iem  a r t y ­
s ty c zn y m  —  P r e m ia  S  a f in o w sk ą .  
w 1941 r o k u  za  swĄ; k o n c e r t  
sk rzy p co w y ,  w  1943 r o k u  za b a ­
let „ G a ja r ,e “ i w  1944 r o k u  za  d ru  
•SH sy m fo n ię .  J e s t  w ic e p r e z e s e m  
Z w ią z k u  K om pozy to row i R a d z ie c ­
kich ,  to  j e s t  z a s tę p c ą  sw o je g o  b y ­
łego p ro fe s o ra  G l i je r a .

C h a c z a tu r i a n  b a w i ł  o s ta tn io  w  
P r a d z e  j a k o  c z ło n ek  jusry M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  K o n k u r s u  M łodych  
A r ty s tó w .  K o r z y s t a j ą c  z jego  d w u  
d n io w e g o  p o b y tu  w  W a rsz a w ie  
podczas  -.'rogi p o w r o tn e j  z P rag i ,  
n r s z  w a r s z a w s k i  k o r e s p o n d a m  
przep.-owadzi!  z n im  rozm o w ę,  k tó  
rą poniże j  p o d a je m y .

JAK KOPALNIA ZACHÓD
t ł

z d o b y t a  
p r z e c l i o d n

m a  w ł a s n o ś ć
s z t a n d a r  p r o c y

łtysaka kwIjsiM łtiu/.Hzm* ŹNRU
A rn n -a  C h a c z a tu r i a n a  z a s ta je  v 

lo k a lu  T o w a rz y s tw a  P rz y jaź n i  
P o lsk o  - R ad z iec k ie j ,  k t ó r e j ‘ . 'jest 
go śc iem  S z p a k o w a ty  b r u n e t  je s t  
ty p o w y m  p o łu d n io w ce m ,  m ó w i  z 
W ie lk im  czy w ie n ie m .

O p o w ia d a  o wysoKiej  k u l tu ’-!e 
m u z y c z n e j  Z w iąz k u  R ad zieck ieg o , 
o m asow o m  z a in te re so w a n iu  m u - 
zyl; i P rz y c zy n ia  się  do  tego  o- 
ż, -wioną d z ia ła ln o ść  kon cer to w a*  
a r ty s tó w  rad z iec k ich ,  k tó rzy  z w y 
s te p a m i sw o im i d o c ie ra ją  no  i .a i  
d a ls zy c h  -zakątków  o lb rzy m ieg o  
Z w ią z k u  R ad zieck ieg o . B a rd z o  po 
w a ż n y m  e ie m e n re m  je s t  ró w n ież  
sz e ro k o  ro z p o w sz ec h n io n a  m u zy k a  
am s to r . -k a  Obe.jinu.je o n a  p ra w ie  
w=.u s ik io  z a k ła d y  p ra c y , gdz ie  isi

K opaln ia  „Z achód"  w  Z abrzu , posiadające. 2 i pól 
tysięczną załogę, w  m iesiącach  m a ju ,  czerw cu i lipcu, 
trzy  razy  ‘m iesiąc  za m iesiącem  zdo b y w ała  s z ta n d a r  prze 
C h o d n i  za na jw yższe  w y k o n an ie  no rm  w ydobyw czych  
ZahrsKiego Z jednoczen ia .  Z dobycie  s z tan d a ru  w  trzecim 
miesiącu spraw iło ,  źe przeszedł on w ed łu g  swojego 
„ sz tan d a ro w eg o 1 regu ł. im inu , na  w łasność gó rn ik ó w  (ej 
kopalni. W tych dn ia  eh w  kopa ln i odbyło  się zebran ie  
w szystk ich  rębaczy, .którzy lali w a ln ie  p rzyczynili  sic do 
tego zaszczytnego osiągnięcia. S e k re ta rz  K o m ite tu  M ie j­
skiego P P R  dla sp ra w  p rzem y s łu  w  Zabrzu , tow. B u ­
kow ski i d y re k to r  kop dni tow. inż. W ieczór „k w yrsz ili  
bo h a te ro m  p racy  gorące  podziękow anie .

nie.ją ko la  a m a to rs k ie , ja k  r ó w ­
nież  szkoły ,  w  k tó ry c h  dzieci ud 
r .a jn łh iiH z y th  l a t  u c zą  c ię  k o ch ać  
m u zy k ę  C h a c z a tu r i a n  sp e c ja ln ie  | 
p o d k re ś la ,  że poz iom  ty c h  a m a t o ­
r ó w  b a rd z o  częs to  zbliża  się  do 
no z .o m u  z a w o d o w c c w  i a r ty śc i  
a m a to rz y  są  w ie lk im  ź ró d łem ,  z 
k tó re g o  m u z y k a  z a w o d o w a  c ze r ­
p ie  u z u p e łn i a j ą c ;  sw o je  sze reg i  
co raz  to n o w y m i  > u t a l e n to w a n y m i  
w y k o n a w c a m '

B a rd z o  s z e ro k o  ro z w in ię to  jest  
-zk o ln ic iw r  m u zy czn e .  W e w s z y ­
s tk ich  w iększych  m ia s ta c h  is tn ie  
ją  k o n s e r w a to r . a .  a  g ig an ty c zn e  
K o n s e r w a to r iu m  M o s k ie w sk ie  
szkoli  ró w n o c ze śn ie  2500 uczn iów ,

,’kug r«#rciowr dla komptioloniw
W y ją tk o w y m  p o p a rc ie m  ze s t ro  

n y  rz ą a u  cieszy się  p ra c a  kom.pozy 
z y to ro w ,  P i z y  Z w ią z k u  K om pozi  
t o r ó w  R a d z iec k ich  rz a d  u tw o rz y ł  
sp e c ja ln y  fu n d u sz  k o m p o zy to rsk i ,  
k t ó r y  w y n o s i  od 12 — 15 mii io  
n ó w  ru b li  ro czn ie . Ce lem  tego 
f u n d u s z u  je s t  \v sz ec h s t ro n n e  po-  
p  e r a n i e  d z !a ła !nośc i  ł .o m p o zy to r  
sMe.i ,d a n ie  k o m p o z y to ro m  ja k  
n a jw y g o d n ie j s z y c h  w a r u n k ó w  p ra  
cy. S tw o rz o n o  s p e c ja ln y  ta k  z w a ­
n y  „D om  T w órczośc i" ,  gdz ie  k o m ­
p o z y to rz y  piszą sw o je  u tw o ry .  O 
ty m ,  jak i  to d a ło  w yn ik ,  ś w i a d ­
czy najlepiiei fak t ,  że w  d o m u  tym 
n a - i s a n c  już 7 u tw o ró w , o d z n a ­
czo n y ch  P re m ią  S ta lin o w s k ą .

O r y g in a ln ą  cecha  twórczość-; 
k o m n o z y to r ó w  ra d z iec k ich  jes t  
to,  że u tw o r y  n a d  k tó ry m i  p r a ­
com ,  a k tó r e  n ie  są  jeszcze  zakon  
c -t-ne, tuż są p rz e w id z ia n e  w pla 
r  e k o n c e r to w y m  f i lh a rm o n i i .  Np 
C hacz ia tu r lan  pisze obecn ie  u w e r ­
t u r ;  na  roczn icę  R ew olucj i  Pe ż -  
riz ę rn ik o y  ej. U w e r t u r a  jest  le ­
ci ze n ie  d o kończona ,  ta k  sam o  
ja.-; b a le t  . .Sp-artak“. a le  oba  te 
u t w o r y  już są w łączo n e  dc. przy  
s z h c h  u tw o r ó w  F i lh a rm o n i i  Mn* 
k ic w sk ie i .  C .o k a w y m  równii r 
jes t .  że pod czas  sw o je j  p i a c y  kom  
po z y to rsk .c j ,  k o m p o zy to rzy  cit- 
ri/  eccy o t r z y m u ją  z a p ła tę  za o ra  
c.ę nad  n o w y m i  u iw o r a m i  n ieza- 
Ic-żntjYod ta n t i e m  a u to r s k ic h  i wy 
d a w n ic z y c h .  k tó re  o t r z y m u ją  po 
z ak o ń c z e n iu  i w y d a n iu  u tw ó r , i  
2 w iązek  K o m p o z y to ró w  Radziec- 
i; >i liczy p o n a d  1200 aK ty w n y ch  
w - lw k ó w ,  k tó rzy Ks ta lc  u z u p e łn i a ­
ją  r e p e r t u a r  n o w y m i  utworami,.

R uin y W a r s z a w y  —
k o m p o z y t o r a

Z  w ie lk im  bólem  m ów i C h a cz a - 
t u r  u o u ra że n iu , ja k ie  w y w a rły  
n a  n .m ‘ ru in y  W arszaw y  J e s te m  
zrhioia, zp k o m p o zy to rzy  po.. . y 
v. Inni o d z w ie rc ie d lić  u  sw o ich  
id w .ira i-h  b a rb a rz y ń sk ie  zn iszczę , 
nin w asze j sto licy  i w ie lk i o p ty ­
m izm  .tej lodu  p ra c u ją c e g o  nad 
o d b u d o w ą. Na m n ie  w y w a rto  to

w ra ż e n ie  ta k  w ie lk ie , iż n ie  jest 
w yk lu czo n e , że  sam  n a  te n  tc-mnt 
n ap iszę  u tw ó r"  —  k o ń czy  C h a c z a ­
tu r ia n .

Mv z e . s w e j  s t ro n y  możem y, ż y ­
czyć ty lk o  sobie, a b y  ten  ' f i o l k i  
k o m p o z y to r  rad z ieck i  s t ‘vo rzv ł  
now e  a rcydz ie ło ,  p o św ieco n e  ' s t o ­
licy Po lsk i .  Dzieło j o  b y ło b y  j e -  
szćze j e d n y m  b a rd zo  w a ż n y m  k r o ­
k iem  do  zb liżen ia  k u l tu r a ln e g o  
m -cdzy n a m i ,  a  n a sz y m  w ie lk im  
s ą s ia d e m  — Z w ią z k ie m  R a d z ie c ­
k im .  R o z m o w ę  p r z e p ro w a d z i ł .

K  D A N K O W S K I

Górnicy ze  swej s t ro n y  p o s ta ­
nowili, że skoro  już trzy  razy  byli 
pierwsi,  zdobyli  na w łasność  sztan 
dar, lo p o s ta ra ją  się  oni i w 
czw ar tym  m iesiącu  być  p ie rw szy ­
mi, aby z adokum en tow ać ,  że s / tan  
a a r  zdobyli  zashi.-.i nie.

Dotychczasow e  w ype łn ien ie  p la ­
nu na miesiąc sierpień w y raża  się 
cyir.j 109 proc.

Kopalnia  „Zachód"  jest na js ta r  
sza  na te ren ie  Zabrza  ko,palrdq. 
Prowadzi roboty sw o je  1  H  reszt­
kach, w y b ie ra jąc  w m iarę  możno, 
ści s k r z ę lń  > pozosta łe  „oporow- 
ce". tj. filary p od trzym ujące  do- 
tychcz.as s tropy. To' jednak  jes-t 
jed n ą  z g łów nych  trudnośc i  te c h ­
niczno . geologicznych kopalni 
N a  tym  tle jask raw o ,  uw y d a tn ia  
się św iadom y, sz lache tny  wysiłek  
w y d o b y w czy  ca łe j  załogi kopaln i  
„Zachód" .  W y dobycie  od m a ja  do 
os ta tn ich  dni podnios ło  się znacz-

Wspólna 
konferencia
PPR i PPS
w  P o z s i a i i i a

R e a l iz u ją c  o-statnte u ch w ały  
w o je w ó d zk ie j  k o n fe re n c j i  ak tyw ti  
Po lsk ie j  P a r t i i  R obo tn icze j  i 

j Po lsk ie j  Pa r t i i  S oc ja l is tycznej ,
, . . nie w tli:,zeJ M ie jsk ie  K o m i te ty  obu p a r t i i

uerrje podnies ienie  się dyscypk -i robotn iczych  w Poznaniu  o d b v i y  

pracy, a co za tym idzie ćlep.śzu I w sp ó ln ą  n a ra d ę  po św ieco n ą  oińó-- 
<ło sp o d a rk a  w e w szys tk ich  oddz ia -  j w ie n in  real izacj i  p ra k ty c z n e j  za, 
lach i biurach, oraz Inrmor.i jna j s a d  j c,d n o l itepo  f r 5 n t  n a  te re n ie  i
w spó łp raca  dwóch roboiniczych P o znan ia .  Z g o d n ie  p o s ta n o w io n o  i 
p a ih i  d z ia ł a j ą c e ! -  na Inremu ko- o d b y w ać  sys tem atyczn ie  komie* 
palni — PPR i PPS, Dotychczas — 2—  . 1

nio. W płynę ło  na

Z CAŁEGO KRAJU
G D Y N I A

„D A R  P O M O R Z A ” 
W Y R U S Z Y Ł  W D R U G I R E JS

Z G d y n i  w y ru s z y ł  w  d r u g ą  po= 
d ró ż ' .s z k o len io w ą  „D ar  P o m o rz a"  
S t a te k  m a  n a  p o k ład z ie  87 ucz­
n ió w  Szkoły  M orsk ie j ,  2IJ u czn ió w  
ze szk o ły  ju n g ó w ,  IG o f ice ró w  
szk o len io w y ch  i 32 cz ło n k ó w  za= 
łogi.  „ D a r  P o m o r z a ” p ły n ie  do 
A n tw e rp i i ,  sk ą d  o d ied z ie  do Gorej: 
t&brirga i w  po łow ie  w rz e ś n ia  do 
Szczecina .

Ł Ó D Ź
A D W O K A T  Z R Z E K Ł  S IĘ  OBRO* 

NY K A T A  K A D O G O SZ C Z Y  
Adw . D eczyńsk t ,  k tó r y  był 

o b ro ń c ą  7. u r z ę d u  — B iebow a,  a 
obecn ie  w y zn aczo n y  został  do 
o b ro n y  k a ta  R adogośzczy  — P e lz5 
h o u z e n a  w n ió s ł  o d w o łan ie ,  zrze* 
Rając  się  ob rony .  P r o ś b ę  m ec  De« 
c z jń s k i c g o  u w zg lędn iono .

wnoruw
„B A T O R Y  W IE Z IE  R A D lO b T 4  

C JĘ  D I A W R O C Ł A W IA
radio io i it ' '3'

W
W ed łu g  p la n u

k ra ju ,  w  iy m  ro k u  jeszcze
ad*0'c law  o t r z y m a  50 K W  sta ję  rat „

aWew ą  z a k u p io n ą  w  U S A , z P ra ■o*k o p io w a n ta  id en ty c z n y c h  w z°r ' 
w  k ra ju .

S ta c ja  w ro c ła w s k a  18 bm  ^  
ia z a ła d o w a n a  w  N o w y m  J 0i t, 
n a . s t a t e k  „ B a to ry ” 1 9 w rze- n̂  
z n a jd z ie  się  w  p o rc ie  gdyńsk

N I P S Z A W A
G CIO. L E T N I C IIł O P IE C  W A1̂  

60 K IL O
W e w si  D ęby  (pow. n ie sz 3' 

żyje  6=cio l e tn i  ch łop iec ,  ł e t ó j  
w ażj '  60 kg. p rz y  100 cm  \v73°s 
i 105 cm. .o b w o au  k l a t k i  P >rS , 
woj.  Z ja d a  oh  2 kg .  eh le b a  dz’- , 
n ie  i pod n o s i  50 kg. ciężary, 
n o m e n  w z b u d z i ł  z a in te resoW 3’ 
lekarzy .  '

sy s tem atyczn ie  konfe= 
r e n c je  m ó jące  na  celu w y j a ś n i ć  

Piana- kopalni by ła  z ag t ra s z i jąc a  nie wsze lk ich  ró żn ic  j a k ie  mo-gą
się  ’$ ;y jbn ić  m ięd zy  obu p a r t i a m iilość opąszczanypii  dnióSyti.k, D y­

rek tor  kopalni tow. W ieczorek  
towarzy-sze z obu pa-rlii p o s ta n o ­
wili 7.I0 napra typ  Dyrektó^. z.aęzą- 
rlzil ściśią kon tro lę  na jczęśc ie j  o- 
n uszczn jących  dniółcki. — S-trąjta 
przydziału m ięsnego - „rąbanki" ''  
i s t ra ta  premii jako śąnk,cje ka rne  
za n ieuzasadnione  o-pŁi-szcźajuic 
dniówek p rzyczyniła  się i!o w y ­
da tnego  zmniejszenia się ilośi i 
puszcza jących  dniówki.  W zm o c ­
niono nadzór  techniczny na dole 
1 dzięki temu udało  s ię  uniknąć  
n ieszczęśliwych w ypadków .

W sp ó ln e  n a ra d y  odbyw ać  będą 
r ó w n ież  K o m i te ty  D z ie ln ico w e  i 
K o m i te ty  F a b ry c z n e  w  Poznan iu .

w  K r a k o w i e

Wsoółpraca bratnich partii 
siwarza wzorowa aospodarkę

Tow arzysze  nasi znaleźli w sp ó l­
ny języ k  z towarzyszami 7. PPS.

— M a m y  przed  soną  ty ie  do zro­
bienia w kop. — j wy i my — r o ­
bimy więc razem, weźm y sie rązem 
w  kupę—  powiedzieli  sobie to w a ­
rzysze p e p ero w cy  i pepesaw cy .  
W  związku z  w ypadkam i zwrócić 
u w agę  m u iim y  na  p t u .o  naszych 
kól bezp ieczeńs tw a pracy.

Tow arzysze  7, obu partii 'wzięli 
się 7.a reo rgan izac je  <kól bez.nio- 
c zcńs lw a  pracy. W płynęli  na d o ­
zór dołowy, na sz tygarów  ; nad- 
górn ików, aby ci ■— pepęrowcy ,  
p epesow cy  i bezparty jn i ,  św iado. 
mi bezparty jn i ,  wzmogli swoje  w y ­
siłki nad takim orow adzeniem  ro ­
bó t  i produkcji ,  k ló re  by  dało jak 
r a j l e p ś z e  wyniki.  Trzeba było przgj  
pi lnow ać dostatecznie, pe łnego  ISąP 

| do-wanią 1 wysyłania  na  k la tk i  w(>.
 r'i -- - ’ 1" 1

zów i wiele irmycli tyin podóbnycli  
sp raw

Próćz ws-pólnych sp raw  w y d o ­
bycia  w y konan ia  p lanu ,  kól b e z ­
pieczeństwa, dyscypliny  p racy  u 
górn ików i 11 dozoru i w ie lu  in ­
nych codziennych, jakie połączyły 
towarzyscy z gbu bra ln ich  partii.; 
zaczęły sys tem atyczn ie  o d b y w ać  
się w spó lne  zebrania ,  na k tó rych  
sek re ta rze  obu paidif Low. tow. 
Troczyński PPR i Skrzypi zyk, oraz 
low arzysze  7 R ady Z ak ład o w ej  — 
papesowcy — Jurczyk, Soblik, 
Fkier  i iii, om aw ia li  z naszymi 
ak tyw is tam i sp raw y  współżycia  i 
w spó łp racy  obu parti i  Do w szy s t ­
kich sukcesów  w produkcji ,  do t e ­
go, że w kopaln i  jest  w zo ro w a  g o ­
spodarka  m ateria łow a,  przyczj nila  
się w dużym  stopniu dobra  w sp ó ł­
praca obu b ra tn ich  parti i  — s tw ier  
dza dyr tow. Wieczorek. (T. B.)

**e

K raków ,  w  K r a k o w i ^ o d b y l y  
, się  -.narady aklyaj-Jfw dz ie ln ic o ­

wych  PP R .  i PPR. \y dzie ln icach:  
Ziwierzyni :c, Ś ródm ieśc ie .  BoifSk 
Fa lęc^i ,  P laszów  i P r ą d n ik '  
Btnly, p o św ieco n e  współ-p-rucy 0= 
bu pa;-i;i po litycznych  i om ów ię .  
n :u  u c h w a ł  R ad y  Naczelnej  P P S

•Jako ilre legenci  w y s tę p o w a l i  
dsfa laczc K o m ite tó w  M ie jsk ich  0= 
b u  pa r t i i .  vV u c h w a lo n y c h  rezo= 
lucjnc-h uczes tn icy  o b ra d  zwrócili  
szczególna uwag<£* n a  kwmslic 
demolda tyź trc j i  .'Sy,!voinictwa. W 

rezo luc j i  c zy tam y  m iędzy  . ' ' innym i 
m u s i m y  p o d ją ć  w ie lk i  t ru d  

d e m o k ra ty z a c  i t k rak o w sk ieg o  
szkp ln ic tw a.  Jodno-lity front na= 
szych H:ziałaczv ośw ia to w y ch  bę= 
clzje n a j le p szą  g w a r a n c j ą  powo= 
dzen ia  tej R ak  w ażne j  k a m p a n i i ” . 
O b e cn ie  p rz y s tąp io n o  w  Krako= 
w ie  do roz-p-racowania w spó lnych  
z e b ra ń  PPR . i P P S .  w kołach fa= 
Ijryc-znyth,

P ię k n o  Z iem  Z ac h o d n ic h : s t a r a  b ra m a  w  B y s trz y cy

G D A Ń S K

Z Festiwalu Chepiaewsiiiefe
w Dusznikach

(Od specjalnego w y s ła n n ik a  „ T r y n u n y  R o b o tn ic z e i“ )
T T  roczystość  
”  nowrskiego

Festiyyalu Chopi- 
zaczęla  się od- 

czyte :-  znanego  m uzykologa  k s ię ­
dza prol. dr. FEICHTA HIERO­
N IM A . Twórczość  Chopina  z o s ta ­
ła podzie lona  na k i lka  okresów 
z k tó ry ch  k ażdy  będzie p rzedm io­
tem odczyni na n as tępnych  fosti- 
walach. Tegoroczny  odczyt mVs"i! 
tyiu): „U lw ory  m łodzieńcze C ho. 
pina". W s tęp  ao  odczy tu  miał 
c h a ra k te r  podniosły, zwłaszcza 
kiedy r:7CH|orlny p re legen t  zazna- 
czci.  że „C hopin  już w ów czas 
(1326 r.) w D usznikach Polskę 
og łos i ) ',

N as tęp n ie  p las tycznie  nakreśli! 
tw órczą  sy lw e tk ę  Chnnina,  podda, 
jąc jego mlodzieńczp dzieła sz c ze ­
gó łow ej.  w n aukow y sposób  u j ę ­
tej analizie  Z przy toczonych  c y 
tar innych kom pozylorów o dz ie ­
łach Chopina jedno zas ługiwało  
na Szczególną iiw-ngę Bvln to p o ­
wiedzenie  7. 18 17 r., a wiec o 
s iedem nas to le tn im  Chopinie , jed 
nego ze  znanycti  kom pczytorów 
doby rom antyczne  i^R oherta  Schu­
m anna w odnies ien iu  do w a r r i c i  
op 1 „czap k ę  1 g łow y  p an o w ie  (II 
mamy przed sobą ąen iusza" .  —

W dalszym  Ciągu n r o c z y s to ś r  
znany a r tys ta  H enryk Ładosz re 
L-ytow’al wiersze C y p rian a  N orw i-

p p p  mmaam1 1
D nia  18 8 . b r  z m a r ła  w  k w iec ie  w ieku ,  n ie s p o d z ie w a ­

ne po k ró lk ic h  c ie rp ian tach ,  d a ją c  życie t r z e c ie m u  dz iecku

S. . M ; r .  Anna z  Kempnw Karbów akows
niezastąpiona, na]’ikocb iń-za m a m u s ia ,  szczera ,  n iez iów- 
i ana towarzyszka życia, najlepszą żona, ukochana córka 
synowa, nieodżałowana ó. szlachetnym s-ojtu si-c.stra, braę9 

wa i ciocia O sw y m  w ie lk im  n ieszczęśc iu  za władam i ̂ ''
D 7 T F C I ,  i t ó  T f e O t .7 T V  \

Pogrzeb odbędzie się w  p ią te k ,  dn. 22 bm o godz, 9 rani 
7. durnu żałoby w  Bogucicach, ul, K a to w ic k a  9 n a  cmentarz 
parafialny w  Bogucicach.

da . .Fortepian Chopina" ,  oraz K a­
zimierza W ierzyńskiego „C hop in” 

W  d-rugiej części wystąpił  p ia ­
nista HENRYK SZTOMFKA, zn a ­
ny in te rp re ta to r  dziel C hopina;  w 
jego w y k o n an iu  usłyszeliśmy po ­
lonez es-moll,  nok turn  fis-dur, 
mazurki des-dur,  cis-moll.  a-moll, 
impromptu  fis-dur oraz balladę 
g-rnoll. Aitysfa,  letórego g iy  s łu ­
chaliśm y w ie lokro tn ie  na k o n fe r-  
rticb polskich es t rad  i rozgłośni,  
posiada  miękkie,  cieple uderzenie,  
piękną technikę,  in te rp re ta c ję  o 
wybił nych cechach  indywiduol- 
lych ,  zdo lność  p la s ty c z n e g o  a 
j i ib te ln eg o  podawania  frazy i roz­
ległą ska lę  dynamiczną .  N ie  wiem 
czemu to jednak przypi-saj?,' że od ­
nośnie  do polo-nezu es-moll a r ty ­
sta u trzyma) u twór w zby t  jed n o ­
sta jnym  Ile dynamicznym , z w a ­
żywszy, że u tw ór  t.e-n rozpoczyna  
się od ta jem niczego  pianis-sima i 
. u trzym any  jest  w c iągłym  n a p ię ­
ciu energii,  w s ta n ie  wrzenia ,  pod 
niecenia, gniewu, k tó ry  wreszcie  
wybucha" ,  jak mówi Zdzisław  J a -  
ohiniecki. W sp an ia le  w ykona) a r ­
tysta  trzy m azurk i  des-dur ,  cis- 
moll a-moil.  czym leszcze raz dał 
dowód, że w w y k o n an iu  m az u r ­
ków mało ma sobie  rówąydh,  — 

• 'n le rp re ta c ją  im p ro m D tu  fis=dur 
oraz ballady n-moll  s tworzył a r ty ­
sta wspania ły ,  s w o je i  grze w łaśc i­
wy nastró j.  N a  bis usłysze liśm y 
przep iękny  nok tu rn  es-dur  o b a r ­
dzo p o w iew n ie  z ag ra n e j  k a n ty l e ­
nie i sub te ln y m  w ycyze low an iu  
dynamicznym, po czym pre lud ium  
17 o d ysk re tn ie  przytłumionym r e ­

jes trze  środkowego^ tem atu .  Pu­
bliczność. d a r z y ł a 'a r ty s t ę - 'n i e  mil- 
knąelymi ok laskam i.  przy czym 
wręczono mu p ięk n y  bukiet  k w ia ­
tów o b a rw ach  na rodow ych .

A. DYGACZ

OKOLNIK
PREMIERA

W z w iąz k u  z n ie d o s ta te c z n ą  
p ro d u k c ją  p a p ie ru , co p o w o d u je  
o g ra n ic ze n ia  w  z a s p a k a ja n iu  po= 
trze b  sz k o ln ic tw a , n a u k i, k u l tu ry ,  
p ra sy  a d m in is tra c ji  p u b lic z n e j itp . 
tow . P re m ie r  C y ra n k ie w ic z  w jed  
n y m  7. o s ta tn ic h  o k ó ln ik ó w  zw ra* 
ca  u w tm c na w y so ce  n ie e k o n o u  
n iic z n ą  g o sp o d a rk ę  na  ty m  od ­
c in k u .

O k ó ln ik  zaleca  ra c jo n a liz a c ję  
zuiyc-ia  p a p ie ru  prz.ez s to so w a n ie  
m n ie jsz y ch  fo rm ató w , zm niejsza*  
n ie  m arg in esó w , i o d s tę p ó w  m ię 5 

dzy w ie rsza m i, sp o ż y tk o w a n ie  m a 
k u la tu ry ,  z a p e łn ia n ie  d w u s tro n 5 

n ie  a rk u sz a , u ż y w a n ie  e d p o 5 

w ie d n ic h  g a tu n k ó w  p a p ie ru  oTaz 
p rz e m y ś la n y  u k ła d  i poslug iw a*  
n ie  s ie  d ru k a m i.

R E K O R D O W E  O B R O TY  GD Y Ń I 
i G D A Ń S K A

— Obrót, to w a ro w y  w  l ipcu  b j  
p rz ek ro c zy ł  w  G d a ń s k u  i Gdyn; 
p la n o w a n e  1.190.000 ton os iąga jąc  
1.145.470 z  tego n a  i m p o r t  przypa= 
dto 368.257 na  e k sp o r t  777.213 ton.

P rz e ła d u n e k  G d a ń sk a  w yniós ł  
607.611 ton , G d y n i  za;ś 540 859 io n  

Z a ła d u n e k '  w ę g l a  j k o k su  ostap 
ną l  ogółem 756. 346 ton a w ięc  byl 
re k o rd o w y  w pd w o jen n e jF sk a l i .

O S T R Ó W
O D D A W A Ł  P< iL A k C w  W  RĘCE 

G E S T A P O

W  n a jb l i ż s z y m  czasie odbędzie  
się  p rz ed  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w

- :JV:
1

W
V,

N ie m ie ck ie  d z ia ła , k tó re  o s t r z e l iw a ły  W arszaw ę , s ta n o w ią  „ozdo- 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  b ę “ M u zeu m  N aro d o w eg o . p rT t 1

TRY3SIA CZYTELNIKOM

Z  a k c i i  o s z c z ę c i n o ś c i o w c j  
w  przemyśl®

W  ciąs.1.1 1-go pó łro czu  rb  
f ilu ta „Ra i ldnn '  w  Katów  icaeh  
••■>r/i-|ii,o\vad/.ilii  s z e re g  osz.cz.ę.l 
uości.
\Y s u m ie  a kc j a  t.a d a la  
103,526,030 zł. u& żczędiiuści.

t a k a  oilcieta od św iata
Ol,. P. F (n.wtwisko i a d r e s  zn n n e  R ed ak c j i )  — 

pisze:
M ie jscow ość  Ł ą k a  je s t  o d d a lo n a  1 km . od 

iTdart.i jja.- :y;'’ iJ >-■>,- ^Ujc/ y jir>:cs/to
2 ty s  m ie sz k ań c ó w  Do czasu  o s ta tn ie j  w o jn y  
z a licz a ła  «H; u -  . . . . .  z n a jru c h liw sz y c h
m iejS 5 <wvoś«i p o w ia tu  9,ali pod w /g le d e n i g o ­
sp o d a rczo  s p o łe c z n jm , ja k  i k u ltu ra ln o  - ośw iu 
to w y m . W z n a c z n e j m ie rze  p rz y c z y n ia ła  sjif 
do  tego  s ta ła  k o m u n ik a c ja  a u to b u so w a  i o ż y ­
w iony  ru c h  p o cz to w a  - te le k o m u n ik a c y jn y  Na 
m ie jsc u  d o b rz e  fu n k c jo n o w a ła  p o c z ta  z roz  
m ó w n icą  p u b lic z n ą , co d zien n ie  d o rę cz an o  Ii 
sty , g aze ty , p rz e sy łk i, a k i lk a  a p a ra tó w  Ń lt-  
fo n iczn y ch  u m o żliw ia ło  n a w ią z y w a n ie  k o n ­
ta k tu  ze św ia tem . T ak  by ło  do  TuU-ro 1915 r 
O b ecn ie  z n ik a ją  iuż ś lad y  zriszczą  ń w e jc ii 
nych . M łodzież  sz k o ln a  z a k ła d ó w  „ E le k tro "  z 

Ł az isk  spędza  tu  w a k a c je  n a  k o lo n ia c h . W szy­
s tk o  b y ło b y  w  p o rz ąd k u , g d y b y  n ic  „w zględy  
o szczęd n o śc io w e" U rzęd u  P o cz to w eg o  -w P szcz j 
n ie. B ra k  a g e n c ji  p o cz lo w e j —  je d e n  a p a ra t  
te le fo n ic zn y  i to jeszcze  w  m ie sz k a n iu  p ry w a t  
n y m  — lis to n o sz  z ja w ia  się  tj. Iko d w a  ra zy  v 
ty g o d n iu , a  o z aa b o n o w a n iu  g a ze iy  n ie  m oz 
n a  n a w e t m yśleć . D zieci z k o lo n ii c z e k a ją  no r 
m a tn ie  na  l is t  od rod z icó w  d w a  ty g o d n ie  ’ 
illu/.e.i O d p o w ied zi i w iad o m o ści im iichod/i- 
po te rm in ie , b a rd /o  opóźn ione .

6 A p e lu ję  pod a d r e s e m  D y re k c j i  Po c z t  i T  
«  K a to w ica ch ,  b y  uruchontiofco t u  z n o w u  pen 
tę  1 nip dopu szczo n o  do ' l tpęl.icgo odcięci 
Ł ąk i  od resz ly  świritu.

Co o ty m  sądzi  
cach?  (Red.)

Dyrel-feja Pocz ty  w  Kato.wi

K a n t c z y  k r ó t k a  nnmi^ć?
Ob P a l lśp w sk i  S t a n i s ła w  (Koźle, ul. B. C h r o ­

brego  5-1) — pisze:
Clu-ąc o trz y m a ć  p ra w o  jazd y , u d a łe m  się  

na  eg zam in  do  f-m y  Ja n k o w s k i T n d eu sz , K a ­
to w ice , ■ - P la c  W olności 9, I  p ię tro  — K u r ­
sy K ie ro w có w  S am ochodow ycH . Po 7 g o ­
d z in n y m  o c ze k iw an iu  p rz y s tą p io n o  do pgza- 
m in u . P rz e d e  w szy s tk im  zaczę ło  się  od zbif 
r a n ia  p ien ię d zy  od k a n d y d a tó w .

Z ap łac iłe m  oko ło  25u0 zł.
N a reszc ie  n a s tą p ił  eg zam in  na p rz e d n o to -  

n ow v m  sam o ch o d z ie  m a rk i „O pel", G d y  go 
p ie rw szy  raz  u jrz a łe m , s tra c i łe m  w ia rę  w 
sw e  silj

No, a le  eg zam in  z d a łem  D o p tać ih  ni j e ­
szcze w k a n c e la r ii  2 0  zl, t> tu lem  o p lu ty  pooz. 
towc-j za p rz e s ia n ie  m i le g ity m a c ji, pod ty m  
w a ru n k ie m , że w  p rz ec ią g u  trz e c h  d n i m ia ­
łem  ją  o trz y m a ć  N ies te ty  m in ą t m iesiąc  i 
nic, F  m a  J a n k o w s k i  T  w cale  sic  ty m  n ic  
w zrusr.a, M nie  się  zd a je , że ta k  k l ie n ta  t r a -  

. k lo w a ć  n ie  m ożna, a co sądz i o ty m  R e d a k c ja  
..T ry b u n y  R o b o tn ic z e j"?

D osłow nie  to samo. A le  prz-ecież chodzi  o to 
o sądzi o ty m  f-irm J a n k o w s k i?  (Red.)

Miasto fe?z le k a r z a
Ob. K in d lcp  (Wgilbrom) pisz.e:

W o lb ro m  je s t  p o zb aw io n y  le k a rz a  od d n ia

u rlo p o w a n y , a  w  z a s tę p s tw ie  U b e z p ie c ła i.iia  
n ię  w y zn aczy ła  .liftego w m le jse  oh. fe e ra ty ń  
Skit-go.

P ro s im y  o d n o śn ą  TTbezpieczalnię o nat.Yclimia- 
tov>-ą in ie rw e n ję .  (Red.)

k tó ry m  s to ją  n a  p a m ią tk ę .

Trybuna Robotnicza
p is m c  P o l s k ą  P a rtu  R o b o tn ic z e1
■łytlawca ROBt D i l G d  OPuŁDZiELHh

WYDAWNICZA * m  A b * '

t j  d a r  ul  ■ K0MIIE1 REDAKCYIN'

R edakcja I AdnPnistrae.ia
'AIOWSCE, uilcf- ( ICtłifWICiA Ni l

te ł .  340 *1(43)

K onto czekow e w PKO Nr- 
I I '  49U0.

li u i ‘ I I

K r a k j w .  ul. Wiślną 4, tai 
Rad 598-12. teł. Adm 
586-32

W A R S Z A W A ,  u l .  S m o l n a  I 3 

WKt i i i  A W  Podwale S w l f  
n irk if  Nr 

O ł Ę ^ Ó C M W A  M a r s J a l k *  

ltnJia2.>micrA-kii‘«ii Nr 
R / i S Z f i r t  3-go (Mela Nr 2" 

telefoo 3 
K I E L C E .  Sienkipw tcza 

telefon 10-09 
S O S . N O ^ I f i C  W a r ^ a w s k a  * 

telefon 0J2-H5 
O P O L E  Ked : Arnut) Cz*r 

Wiłnp.t ł f e l e t u n  43-^* 

Aftm.t Odrocl/enJa  ̂* 
telefnn SSp

B Y T O M  n l l e a  n w o r o o w a  ® 
telefon 3 0 -05

-•* t o . 4 /  WJ i t lS r t .,

ił* * . a >  :> i r i d w i ,  4Zi

KYBNIK eten ?,4 w ad 2 UK*n 
N r  13 t e l p f o n  1 

B I E L S K O .  G e n e r r \ l l s * j m U * ,ł* 
S t a l i n *  11. t e l e f o n  Ze |fi 

—  ---------- . s d i

O s t ro w ie  se n sa c y jn a  r o z p ra ^ ” 
k a r n a  p rzec iw k o  W ła jy rfaw O '^  
K a c z m a rk o v  i z a m ie sz k a łe m u  *  
O s t ro w ie  A k t  o sk a rż e n ia  n a  P0^ 
- l a w ie  d o w o d ó w  z a rz u ca  K a r c z m 8̂  
l ;owi w sp ó łp ra c ę  z  G e s ta p o  w  K 8 
liszu, k tó ra  po leg a ła  na  d o n t e ^  
n i a c h  o  P o la k a c h  b ę d ą c y c h  w ^  
c h u  p o d z ie m n y m

W A R S Z A W A
VŁOSI S T A N Ę L I DO  O D B U D 0 ' 

WY W A R SZ A W Y

85*osobowa g r u p a  m io d z ie 2'  
wios-kiei p rz y b y ła  w  ce lu  p rz y js< 
c ia  7. po m o cą  w  o d b u d o w ie  sjtoh 
cy. B ry g a d a  w ło sk a  zos tan ie  sk 1® 
ro w an i .  do p ra c  p rzy  prąebi.iarń1 
p rz e z  r u i n y  „ g e t t a ” sz la k u  P rz- 
szłej u l  M a rsz a łk o w sk ie j .
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P o z w ó i c i ę  n a m  

z o s ł a ć . . .

Pierwszy turnus PRW -
w  Lublińcu iozpocze.iY

Wielki plac ćwiczeń obramowany czworobokiem za- 
‘ hńowań koszarowych rozbrzmiał gwarei.i młodych gło­
sów i ostrą żołnierską komendą. Niedawno jeszcze* bo w 
początkach sierpnia br. panował tu spokój i bezład. Ko- 
SŁarjr lublin.ćckie zajmowane były przed wojną przez p u ł k  
artylerii, później „wehrmachtowcy" zapi jwadzili tu pru- 
® óf porządki, a w  pierwszych dniach wyzwolenia jednost­
ka I AWi* miała tu swoją tymczasową siedzibę. Później 
-c^zary ^pustoszały na długo, dopiero obecnie założono tu 
Szkołą Przysposobienia Rolniczo - Wojskowego, w  której 

odzież wiejska kształcić się bęazic na dwutygodniowych  
kursach, na przodowników PRW w  swoich gromadacn

dzisia j  jes teśm y obecni przy  o- 
‘" 'arciu pierwszego tu rn u su  szkol- 
eS°, w  k tó ry m  weźmie udzia ł  ogó 
Cm 333 junaków . D w upię trow e 

Prostokątne bloki budynków  wca- 
e nie  przytłaczają  swoją „kosza- 

T >Woscią”. P rz y p a r te  do zielonej 
*c*any lasu, l  basenem  kąp ie low . n 

boiskiem sportov’ym, przypomi- 
nają raczej ośrodek młodzieżowy, 

można używać wczasów.
Cały zresztą LuDiiniec D o g a iy  

- e*t w zieleń, ogrody i sady, a pro 
kad zące  do niego drogi wysączane  
ai owocowymi urzewami na  k tó- 

^ o h  czerwienią się w  słońcu do j- 
rz*łc jabłka.

Na o twarcie  tu rnusu  dopisała na  
pogoda. Wiszący od k ilku  dni 

Ca,.un c h m u r  ustąpił ,  ukazu jąc  czy- 
*tp n.ebo, a ciepłe prom ienie  s ie r­
pniowego słońca ozłacały podstrzy 
‘one s ta ran n ie  gowy stojących w 

tydh szeregach junaków , w 
•^■•uchowych m undurach  n ie rzad ­

ko zdobnych w  żółte lam pasy  pod­
chorążych, pełniących tu funkcję  
dowódców plutonów, s reb rne  pas­
ki oficerskie i odznaczenia bojowe.

Kpt. K N A PIK  były oficer I -szej 
Dywizji I A W P jośt tu ta j  komen 
dantem  szkoły. Ma on do pomocy 
jeszcze dwunastu  oficerów, delego 
wanych przez DOI. i łfflldzia! 
W F i P W  z Katowic. Także Przyspo 
sobienie  Rolnicze. Wydział Oświaty 
Rolniczej, przy W ojewódzkim Urzę 
dzie Ziemskim w Katowicach, przy 
słał tu swoich wykładowców

Oficjalną część uroczystości za­
począ tkow ał swoim przemówieniem 
U J. Woj. Urz. W F i PW  K IS IE ­
LIŃSKI, po k tórym  przem aw ia ł  
starszy inspekt  mjr .  Grzelak. Tak 
dy rek to r  Kisieliński! jak  i mjr.  
Gizelalt  są  g łównym i in ic ja toram i 
ku rsów  7. ram ien ia  WF ij PW  i dzię 
ki ich wysiłkom przyspieszono spra 
w ę szkolenia młodzieży.

R e z u l t a t y ,  które 
przeszły oczekiwania

b ra k  przodow ników  grom adz­
kich. PIiW  da je  się  odczuc w  te 
ren ie  coraz bard z ie j. W p rzec i­
w ieństw ie  do okresu w stępne­
go organ izac ji PRW , ltieay  od­
noszono l lę  da n ie j szczególnie 
Po w siaen z w ie lką  reze rw ą  i 
uprzedzeniem , dziś zdobyła so­
bie ona uznan ie  w śród n a jw ięk ­
szych konscrw r.iystów . h o łd u ją ­
cych przesta rza łym  system om  
gospodarki ro lnej, a am bic ją  ka 
żdego chłopca w iejskiego, je s t 
ukończyć ku rs  PRW  prowadzić 
Wutsne poletko d o św iad cza ln i, 
hodowdę roślin , b rać  udział w 
zajęciach  PW  

Gdy rozmawiałem  na  wiosnę rb. 
* k ierow nikiem  Wydziału Oświaty 
Rolniczej w  Katowicach inż. NA- 
‘ ‘IERACZEM na  tem a t PRW, n ie  
*ńiał on szczególnych n adziei n a  
ńależyle  rozwinięcie w  najb l iż-  
Kzym czasie akcji szkoleniowej.  
■̂zęste wyjazdy  w teren , ścisła 

"Triólnraca z inspt.  Grzelakiem i 
dyrek torem  Kisielińskim dały r e ­
zultaty  ; dzisiaj sp o ty k a jąc  się na 
terenje  lublinieckiego ośrodka, siu 
chamy wspólnie  skarg  kom endanta  
’ *i-apiUa, lecz jakże  odm iennych od 
hotączek wiosennych. O kazuje  się, 

' chłopców przyjeżdża coraz w ię­
cej. K w aterm istrz  obozu m n a j­
miększe zm artw  ienle gdyż n ieprzy  
gotowany na przy jazd  w iększej 
ilości junaków , n i l  m a dodatko­

w ych porcji. A le to chłopców nie 
zraża. P rze jeżd ża ją  na w łasny 
koszt i sam i chcą się  u trzym yw ać, 
byle ty lko  pozwolono im  zostać i 
uczyć się.

JakDy na  potw ierdzen ie  słów ko 
m endan ta  p rzybyw a w łaśn ie  g ru­
pa chołpców w w ieku od 16 18 lat 
z K luczDorka. Dowodca grupy  ppor 
GŁOW ACKI m eldu je  s tan  p rzyby­
łych 38-miu. Miało być 32-ch ZNO­
WU SZEŚCIU ZA DUZO. Tak bę ­
dzie stale. F a k t  ten mówi już-san i  
za siebie  i potwierdza potrzebę roz 
szerzenia s/Jcolnictwa rolniczego na 
wie lką  skaię. Tego domaga się  sa­
m a  mtodzież wiejska.

Teraz  jedziemy do Sztabu Dywi­
zji w  B vtom iu. Mjr. Grzelak  zdaje 
telefonicznie k ró tk i  ż.ołnitrski r a ­
po rt  szefowi wydziału Pol.-Wych. 
DOW w e Wrocławiu. — .,Ob. pu ł­
kow niku  m eld u ję  o tw arcie  p ie rw ­
szego tu rn u su  PRW  w  Lublińcu. 
Brak i  zasta łem następujące :  lekarz  
nie m apteczki, a Rwał ernustrz  o© 
dathow ych p o rc ji dla sześciu przy 
byłych nadliczbow o, reszta  w po­
rządki,. — Ta reszta  to sp raw na o r­
ganizacja  ku rsu , w yposażone sypiał 
nie, kuclin ie 1 stołów ka, m agazyny 
żywnościow e i m undurow e. R apor t  
żołnierski jest  krótki,  ale  słowa w  
nim zaw ar te  są b rzem ienne  w  treść, 

Z A L E S K I

Od miecza do pługa

OSADNICY 1 3  
w szeregach PPR

/  w iązek O sad n ik ó w  W o jsk o ­
wych  jest  o rg an izac ją  mło 

dą. Zawiązał się i w zrósł  ze 
zdem obilizow anych  żołnierzy i 
oficerów I. A. W. P., k tó rzy  
począwszy od roku 1946 zaczęli 
osiedlać  się wizdiuż zachodnich  
kre sów  na  te re n ac h  im w y zn a ­
czonych sp ec ja ln y m  rozkaE m i 
N acze lnego  Dowódcy, A le  sam  
p roces  osadniczy w  połączeniu  
z rep a tr iac ją  ze w schodu  i z a ­
chodu, p rzes ied lan iem  z c e n ­
tra lnej  Polski i w ery f ikac ją  a u ­
toch tonów  na  Z iem iach O d z y ­
skanych .  w y su n ą ł  sze reg  pro. 
b lemów. k tó rych  w ładze  m ie j­
scowe n a  d anym  te ren ie  Ziem 
Z a c h o d n ic h  n te  by ły  w  . s t a n ic  
właściw ie  rozpatrzyć,

„oz!Ki“ m.m
Pierwsza  po łow a  roku  1946 s t a ­

now iła  okres,  w  którym  nie Jtylko 
osadnic tw o w o jsk o w e  ale  i cy-

— U  |..| .

S z ta n d a r  ZO W  K ln c zb o rc k

wilne odbywało  się w  trybie  b e z ­
pośrednim czyli bczp lanow o i 
„dziko" co osadnikom  w ojsk o w y m  
nic wychodziło  na dobre. ULailo 
się w tym czasie m niemanie,  żo 
osadnik wojskow y względnie  jego 
rodzina może osiedlić  się tylko na 
te re n ac h  im wyznaczonych ,  w 
p rzec iw nym  w y p a d k u  rodzinę t a ­
ką  ooowiązują  tak ie  sam e  us taw y  
jak  rep a t r ia n tó w  czy p rze s ie d le ń ­
ców (opłata za  gospodars tw o,  in­
w e n ta rz  żywy i m artwy).

P 0 W S T A N I E  Z W I Ą Z K U
W  tym też okres ie  pow sta ł  Zw. 

Osadników W o js k o w y c h  z g łów ną  ■ 
siedzibą w W arszaw ie  i okręgam i 
w o jew ódzk im i w  k ażd y m  w o je ­
wództw ie  Polski Zachodnie j. N a 
te ren ie  w o jew ó d ztw a  śląsko  -d ą ­
b row sk iego  Istn ie je  okręgow y 
Z O W  z siedzibą  w  K atow icach, 
o b e jm u ją c y  już  dzisia j 1 C odd z ia ­
łów  p o w ia to w y ch  i 190 kó ł czyli

ponad 15.000 członków „p ły n ­
nych"  oraz 5.650 stałych. Rubryka  
„płynni"  wynika  ze specyficznych 
w a ru n k ó w  naszego  w ojewództwa.  
T eren y  te w  m ałe j  ty lko  części 
o b e jm ują  Ziemie O dzyskane,  a nie 
są  w  ogóle  te renam i osadn ic tw a  
w ojskow ego .  Zdem obilizowani żoł 
n ie r 7 e znajdowali  iu jed n ak  sw oje  
ro d z in y  p rz y b y łe  często zza B u ­
gu (Opolszczyzna) i nie mieli .za­
miaru ,przenosić  się n a  inne  m ie j ­
sca, W  w y n ik u  w ery fikac j i  Ludno­
ści opolskie j  zm uszeni  byli  jednak  
n iektóre  g o sp o d a rs tw a  opuśc ie  i 
przenieść  się n a  Dolny Siląsk, ale 
niekoniecznie  na  te reny  im w y ­
znaczone. gdyż zdem obilizow ani 
żołnierze I A W P w k a żd e j m ie j­
scowości n a  Ziem iach O d zy sk a­
nych k o rz y sta ją  z n a ieżn y ch  im 
przyw ile jów  w spraw ie  ob jęc ia  
g o sp o d arstw a  i zw aln ian i są  z 
w sze lk ich  op ła t z o b jęc iem  tym  
zw iązanych . T ak  więc rub ryka  
„płynni" obe jm uje  przesied leńców

któ rzy  n%; p rz e s ta ją  być  cz łonka ­
mi Z. O. W.

Prezesem O kręg o w eg o  Z. O. W. 
na w o jew ództw o  śląsko - d ą b ro w ­
skie jes t  mjr. GRZELAK BOLE­
SŁAWĄ oficer 1. A. W . P. dz ia ła ­
jący z ram ien ia  D. 0 W. .1
roku 1946. Dzięki jego in ic jatywie  
w nawiązaniu  k o n tak tó w  z p a r ­
tiami politycznymi, o rgan izac ,am i 
społecznymi i c h ary ta tyw nym i o- 
beca-a p raca  Z. O. W. tak  w o je ­
wódzkiego  jak  w p o w ia lacn  i k o ­
łach nie na tra f ia  n a  szczególne 
trudności mimo przeszkód  jak ie  
gdzie  niegdzie jeszcze  i s t i re ią .  
Przychylne  n as taw ie n ie  s ta ros tów  
i w ładz  u ła tw ia  pozy ty w n e  z a ła t ­
w ienie  kw est i i  spo rnych .  W  t ru d ­
niejszych w y p a d k ac h  in te rw e n iu je  
w ojew oda Zawadzki.  T ak  np. w ś  
v |P  G o śc icn c in  pow . k o z ie l ­
skim gdzie tamt. s ta ro s ta  s t a ra ł  
ssie pozbyć zdem obil izow anych  o- 
sadn ików  tłum acząc  się b rak iem

3$!E R0ZI
M

M jr. G rz e la k  B., p re ze s  o k rę g u  
ś lą sk iego  ZOW

m iejsca. T ym czasem  w ysłan a  
p tzez  w oj. Iow  Z aw adzkiego  s p e - , 
c ja ln a  Komisja k o n tro ln a  z n a la ­
zła jeszcze ponad 60 rodzin n ie ­
m ieck ich . n ies łu szn ie  zw eryfiko­
w an y ch . Dzisiaj rodziny te  są  już  
wr N iem czech , a na  ich  m ie jscu  
żyje  tak a  sam a liczba o sadn ików  
w ojskow ych .

G R G A t i f Z A Ć J E  S P D Ł E ^ N E  
Ż O Ł N I E R Z O M . . .

W sp ó łp rac a  z. organizacjami sńo 
lecznymi da je  też swoęe rezu l ta ­
ty. Z wiązek  Sam opom ocy C h ło p ­
skiej ofiarował 170 p a r  uprzęży 
dla koni' osadn ików w ojskow ych ,  
PCK 200 p a r  u b ra ń  i obuwia,  
PCH 50 kocy, PaiWtw. Zak ład  H o ­
dowli Roślin 20 q ż y ta  siewnego ,  
to w szys tko  w miesiącu biożą- 
cym.

Przez ręce  mjr.  Grze laka  od 
m arca  1946 r. do kw ie tn ia  1947 r. 
przeszło 1903 w niosków do roz­
pa trzenia  i sk ie ro w an ia  n a  o sa d ­
nictwo. W  tym też czasie n a  o- 
sadn ictwo cywilne sk ie row ano  
2.153 zdem obilizow anych ,  do p r a ­
cy  w  p rzem yśle  4.164, w y d an o  
15.726 bezpłartinvch b i le tów k o je -  
jow ych ,  rozdzielono 773 ko n ie  na 
powiaty.  300 kg m leka  w proszku 
itd.

W S P Ó L N Y M I  S I Ł A M I
Oddziały p o w ia to w e  rozwija ją  

in ic ja tywę w k ie ru n k u  u ru c h am ia ,  
nic zak ład ó w  p rzem ysłow ych  i 
w arsz ta tów . Oddział  w K luczbor­
k a  m a ją cy  blisko 800 cz łonków  
uruchomił własnym i silami hu tę  
szkła, założył spó łdz ie ln ię  j Dom 
O sadn ika  W ojskow ego .  W szy scy  
członkow ie  lego oddziału są ró w ­
n o cześn ie  członkam i PPR. Oddział 
w P rudn iku  li-czący p o n a d  1.000 
członków posiada  w ła sn e  k ino  o- 
b jazdowe, O d d z ia ł w  N y s ie  g ru ­
p u je  około  1 . 0 0 0  cz łonków  w  m ipj 
scow ym  k o le  PPR. Dojrzałość  p o ­
lityczna jest  tu g w a ra n c ją  p ręż ­
ności o rgan izacy jne j  i o b y w a te l­
skiej p ostaw y  w dziele o d budow y 
gospodarcze j  k ra ju .

Z. W .

i ja jąc  ta r a s  m o d n e j  k a w ta r  
ni p rzy p ad k o w o  dosłyszałam  
s t rzęp  rozm ow y. . ..Już w r ć  

c iłaś?  T ak  p rę d k o ?  Przecież  
ch c ia ła ś  pobyć w  K a rk o n o szach  
do  wrześn ia . . .

  O w szem  ch c ia łam  — ale
p rzez tc w c z a s y  tak  s ir  tam  
rc zp a n o sz j la  h o ło ta , że  r,ic  mo= 
g łam  s ię  d łu że j „d ek laso w ać” , 
i w ró c iłam .

♦
—  Czy wiesz, i le  m i  pr-zyby* 

ło przez  te  d w a  tygodn ie?  3 
kilo... P o w ie d z ia ł  to s iedzący  
obok m n ie  w  k in te  m ło d y  chło 
pak  do sw ego  kolegi.  Cli!opiec 
n ia ł  m oże  17 lat . j a sn y  kosm yk 
w łosów  sp a d a ł  m u  na b a rd zo  
opa lone  czoło, a m ila ,  uczc iw a  
tw a rz  g ro m ie n i  o w a t  a zn-dowole* 
n te m  z życta.  A p rzec ież  życie 
to  n ie  m u s  a ło  być d la  tego 
ch łopca  ła tw e  — św iad czy ły  o 
t y m  jego duże, sp r a c o w a n e  rę= 
ce, typow e  ręce  ro b o tn ik a ,  sp o ­
k o jn ie  złożone n a  k o lanach .

  N a p r a w d ę  3 k i lo ” —  Nie
m ógł nad.ziwić się  jego  t o w a - 
rzysz. To tak ci n a  tych  wcza= 
sach dobrze  jeść  daw al i?

— M o ro w o  było.  Apetyt to 
ci m ia łem  taki .  j a k  w i lk ,  a j a ­

k ie  tam  powietrze...
N i g j y  n ie  m yś la łem ,  że m oż  

na t a k ' l e k k o  oddychać . M ów tę  
c j — jak w róc i łem ,  to m am a  
n a d z iw ić  się  n ie  m ogła ,  że tak 
po t łuśc ta łem .  A tąk  s ię  ba ła  
p rzed tem ,  jak  m i  t a m  na  tych 
w czasach  będzie...

I  zan im  rozpoczął  się fi lm, 
z an im  zgasło św ia t ło ,  pop"ły* 
n ę la  opowieść ,  p rz ep la ta n a  wy* 
bu-cha .ni śm ie c h u  na wspom* 
n ten ie  jak ichś  w eso łych  epbn* 
dów ur lopow ych ,  o wyc ieczkach  
w  góry, o n o w y c h  znajom ych ,  
z k tó ry m i  s ię  zaprzy jaźn ił ,  o 
tym . iak  to gdy podczas jakie jś  
w ycieozk : n ie  znaleźl i  m :e jsca  
w  sc h ro n isk u  = k i e ro w n ik  schro 
n iska  n as tąp i ł  im  swój w ła sn y  
pokój.

W opowieści p rzew t ja ło  s 'ę  
też  często im ię :  Ewa, wypowie, 
dane  ze spec ja lną ,  c iep łą  into= 
nacją .  Okazało  się , że E w a  p ra  
cuje  w  jednej  z łódzkich  przę* 
dzaln i  i też by ła  w Szk larsk ie j  
P o rę b ie  na wczasach i że oboje 
ba rdzo  sob ie  p rz y p ad l i  do gu* 
stu.

Z całego o p o w ia d an ia  chłop* 
ca b i ło  ty le  radośc i  -£ycia, tyle  
w ia r y  w  ludzi ,  ty le  zdrowego  
o p ty m iz m u  i z adow olen ia  z do* 
z n a n y c h  w rażeń ,  że a ż dusza 
w  cz łow ieku  rosła, gdy się  siu* 
chato  jego  słow.

J a k t ż  c u d o w n y  k o n t ra s t  w  
s tosunku  do ty c h  k aw iarn ia*  
n ych  m a lk o n te n tó w  n i e  m o g ą  
eych rzekom o,  spać „w , tych 
eo lsk ich"  p en s jo n a tach ,  bo  n ic  
m a  p o d w ó jn y c h  d r z w i  t h a ła sy  
im  przeszkadza ją .  A lb o  kuch* 
nia  im  n ie  odpow iada ,  bo  s ły ­
szane  to rzeczy, zsby do p iecze  
ni cielecej n i e  by ło  p ieczonych  
kar to f l i .
1 te  w szys tk ie  „ p re te n s je ’' agła* 
sza ją  wlfcdy, gdy pa rruę tarńy  je  
szcze aż n a d to  d oorże  „ h a łasy "  
ro z ry w a j  ącycn  się pocisków, 
wa lących  s ię  pod  b o m b a m i  lot 
n iczym i d o m ó w , to  w szys tko  
mówlją w tedy,  k ie d y  tak  w ie lu  
z n a s  p a m ię ta  jeszcze sm ak  o= 
bozowej zupy i su ro w y c h  obie* 
rzyn  od k a r to f l i  

A le  m ój sąs iad  z k in a  sp a ł  
razem  z t rzem a  to w a rzy sz a m i  
w  jed n e j  izbte, jad ł  sm aczne  i 
zd row e  p o ż y w ’enie.. a le  zapew* 
ne b a rd zo  da leko  m u  b y ło  do 
w y k w in tu .  R o b ’ł w yc ieczk i  w  
góry, w y le g iw a ł  s tę  n a  gó rsk ich  
s tokach  .., p ła w i ł  w  s ło ń cu  t... 
b y ł  szczęśliwy. N a s ią k ł  jak  gdy 
by c a ły t  słcmecznością i przy* 
w iózł ją  ze sobą  w  m ie jsk ie  
m u ry .  ro zd z ie la jąc  jej  o k ru ch y  
w ś ró d  ko legów i towarzyszy  
p ra cy  prz.cz op o w iad an ie  sw©= 
tch w rażeń  i m e m fe s to ty a m e  
sw ego zado w o len ia  

N a e k ran ie  zaczęto ju ż  wy* 
św ie t łać  dodatek  ak tua lny ,  gdy  
z m ro k u  d o b ieg ł  m n ie  głos:

„A mój ojciec, to  n i e
m ógł n ig d z ie  w y jechać ,  chociaż  
tyle  lat  p ra c o w a ł  w  fabryce.. .  
może d la tego  tak  w caaśn ic  u* 
m a r ł 7 Jeszcze p rz ed  w o jn ą .” 

R o b o tn ik  pn 'całych la-ach p ra  
cy nic- mńo) pozwolić  sob ie  na
n a jsk ro m n ie js zy  w yp o czy n ek
Ale za to w  u zd ro w isk ac h  na* 
szych — zdanie-m kaw iarn ia*  
nych  p a n tu ś  _  byłn ba rdz ie j  
, e leg an c k o ’’- n iż  dziś. Nic po* 
t rzeb o w a ły '  się  p a n iu s ia  . .dekla 
sow ać” , p rz e b y w a ją c  ra ze m  z 
„ho ło ta .”

W  po lsk ich  u z d ro w isk ac h  n ’e 
panosza się ju ż  dziś uici-obo — 
dz*ś n a b ie ra ją  tam  z d ro w ia  i 
sił p rzede  w szy s tk im  ludzie  n ra  
cy. k tórzy  sw y m  m ozołem  od b u  
dowu.ią kra j.  k óryrn ten  od 
pnez-ynek nałoży. I to ie'  I wiel* 
ką zdobyczą  naszej Po lsk i  Lu* 
dowej.

T ak  wuelka — że  wycieka re* 
akcy jne  pan ius ie ,  a budz i  sio* 
neczny  u ś m : cch na u s tach  m ło  

B O K K G E R O M A

3 Z E R C K 1  Z A M O K N Ę  P L Ą S Y
R O B r - T  M O R S K I C H  ł? 3 3 Y B I

R o boty  m o rsk ie  p ro w a d zo n e  są 
o b ecn ie  p rzez  B iu ro  O d b u d o w y  
P o r t ó w  n a  w szy s tk ich  n ieonu  I 
o d c in k ach  p o r tu  gdyńsk iego .  O s ta t  
n io  w  ra m a c h  ty ch  robót  rozpo* 
częto m. in. n a p r a w ę  w y r w  w 
n a d b r z e ż u  Czechosł<Av?,ckim Na 
u k o ń c z e n iu  z n a jd u ją  się  p race

p r z y , n a d b r z e ż u  K a sz u b sk im  
p rz ed  t e r e n e m  now ej  ch łodn i  

P l a n y  robó t  m o rsk ich  w  G d y n i  
na ro k  bieżący o b e jm u ją  ró w n ie ż ,  
c a łk o w i '  o d b u d o w ę  b a se n u  ry= 
b a ek 'e g o  o raz  z a p e w n e  os ta tecz ­
ne  Iża lpA czen ie  robó l  przy nad* 
b rzezu  Ś ląsk im .

JÓZEF SIERADZKI

areszc ie  Dylismy w ow ej
Ł o p u sz n e j ,  7. d a w n a  o b iecy ­
w a n e j  p rz e z  t i ro fe so ra  S k c -  

^  -bna. W ycieczka  nasza  p rz y -

Pie
ała  w ie lk ie  r o z m ia ry .  W  g r u -  

, - m i ło śn ik ó w  k r a jo z n a w s t w a  zn a  
w 2- się  tak ż e  w ic e m in is te r  S ta -  
. -*v Leszczyck i ,  r e k t o r  W a le ry
i™ tpi, k u r a t o r  S te fa n  Biała*,, 
B w d k tb r  J e r z y  K o n a rd  b u ja f t sk i .

„ E u ro p e js k ie j "  n a  K ru p ó i .K ac l ,  
! t o w a i  n a s  Oj-ciec r . J l io n o w  ł-o 
„0s,J k tó re  ji iż są  i k t ó r e  będą 

S ta n is ła w  ż a m e c k i .  
jaFhócno s f a iy g o w a n e  wozy, p o ł -  

ila.wszy szybko  g ład k i  a s fa l t  
B iaiego D u n a jc a  do  S za f la r ,  

w11.- ty s ię  n iem - ło s ie rn ie  n a  w y -  
rpfsitej szosie z  N o w eg o  T a r g u  
jk Czorsztyn. P o  drodzi  ro b i l is
%
Par; z a to  o d k ry c ia : w  D ęb n ie , w 

:t Ń ia-la . lutl7-i> onelonych jal 
^'loiyię ro z p o zn a l i śm y  z t r u d e m  
j f ^ k o m i i e g o  m a la rz a  T a d e u sz a  
ę tu is ie w ic z a  i jego  żonę. t u ż  p o d  
01_ °rsz iy n em  toczy ł  się  t r a k t e m  
j h r -igły aż  od  t łu s to ś c i  K a z im ie rz

ji t , Ł ^tor Zarnecki jest tak prae- 
r ' vy . s p ra w a m i  P o lsk ie g o  T o w  1- 

'  s tw a  W ęd k a rsk ieg o ,  że o m ilę  
* Ł o p u sz n c j 1 i czy w s zy s tk o  n a  

e0 ka rb ,
~ Poczeka j ,  m ów j R o n a ru ,  z a -

Powic,  że  D u n a je c  p ły n ie  tu

P
«Uv

Z vvic„ ze  D u n a jec  piyj
a* y w f  Tówa.rzyst wa. 

o.iosja P o lsk ie g o  T o w a rz y -
Piek ^ ‘ dkOTslciego, t r z y p ię t r o w y  
żjj,' ' ” 7 b u d y n ek ,  w  k t ó r y m  k a -  
0  , 'mzocfTo )-,1Kioumio+wra do
1%-^ Uc‘ — Z v \ i Uul.w. UW —
ńórip-l, s ty low y .  — z a j m u je  
i ę m J T f  'komplęifs. J e s t  w  n im  ww- 
«żkl- ch łodn ia ,  w  rz ę d a c h  
Sfcs. 1 , s:<? k i lk a n a śc ie  s taw k ó w ,  
tern -k '-a k ap liczk a .  W szys tko  r a  
tlij, , 26 s l ro jo n e  z  t e r e n e m ,  w* K©- 

-■ z ktr^-ej w ychodzi  się  n«

T u ro a c z .  P l a n y  b u a o w la n e  p o -  
( nodze ud n ie  b y le  jak ic h  m is t r z ó w  
M e y e ra  i i r e t e r a ,  n a d  w s z y s tk im  
czu w a ł  i c z u w a  j a k  ż u r a w  p r o ­
fe so r  B ro n is ła w  R o m an iszy n .

O to  s to i  oboli nas ,  a t le tyczny ,  
n ie  u z n a j ą c y  ś w ia t a  poza  t e t m a -  
j e r o w s k ą  Ł o p u szn ą ,  T o w a rz y ­
s tw e m  W ę d k a r s k im  (czterdzieści 
la t  i s tn ien ia) ,  P o l sk im  T o w a rz y ­
s tw e m  T a t r z a ń s k i m  (obecn ie  r o ­
z u m ie m  że opowraaiania  Ja sz cz a  
o R o m an is / .y n ie  n ie  b y ły  g a d u l ­
s tw e m  m an ia k a ) ,  m u zy k o lo g ią  i 
fo n ia t r ią  Ale do  „ p a n a  m a to r a "  
w ró c im y  jeszcze, n a  r a z ie  b o w iem  
zab ie ra  głos Ż a m e e k i .

W ogóle j e s t  to człowiek n ie ­
bezpieczny.

— J a  b y m  m u  a u la  n ie  D o z w o ­
lił p r o w a d z ić  —• m ó w i  K o n a rd .

Is to tn ie , n a  z a k rę ta c h  s e r p e n ­
ty n y  śe in a ł JU rneoK j fa n ta s ty c z ­
n ie . W  N iedzicy , pod zam k iem , n a  
p o lan ie , e o fa jae  w óz, n iem a l z a ­
w ie s ił ty ln e  jeg o  ko la  n ad  p rz e ­
paśc ią .

Ż o n y  jego  p r a w d z iw ie  szkoda, 
t a k a  m ło d a  i m iła  ban i .  P r z v  tej 
jezdzie  w y rz ąd z i  ja j  ktody b ądź  
k rz y w d ę .

-  W N o w y m  T u rg u ,  p rz ed  
cu k ie rn ia ,  w je c h a ł  t " ł e m  n a  słup , 
sk a rży  s ię  Kicia,

Z a  1 d, k ie d y  zaczą ł  o-powladać 
o ry b a ch ,  wszyścy- zam ilk l i .  K u k a  
też. N a w e t  rozkoszny* szczen iak  
— o w c z a re k  p rz y  w a r o w a ł  i d y ­
sząc  oci gorącu ,  j a k  g d y b y  s łu ­
c h a ł  .

j j ą  w ha ll ,  pod J j -L. u.. * 
d y  sz u f la d e k  -  p łuczek .  W  k a ż ­
dej szufladc-e d r u c ia n a  s ia tka .  
W szystko  w łączono  w  in s ta la c ję  
w o d n a .  T u  w l e w a  się ikrę.  Obok. 
w  basen ie ,  łososie, k tó re  jej d o ­
s ta rcz a ją .  W yciska  się ik rę  s a ­
mic,  z a le w a  m le c ze m  d o b y w a ­

n y c h  ze  sam ców .  S z u f lad k i ,  to 
^ z b io ro w e  kołyski ,  k a ż d a  d la  k i l ­

k u  d z ie s ią te k  łososi. '
— W  ty m  ro k u  w p u śc iliśm y  do 

D u n a jc a  m ilio n  sześćse t tr z y d z ie ­
śc i ty s ięcy  sz tu k  n a ry b k u .

—  Co tak iego?!  — w y k r z y k u ­
j e  k lo s  z  nasze j  g ru p y .

O p ró cz  Ł o p u sz n e j  są  u  n a s  i n ­
n e  jeszcze s t a c je  w y lę g u  sz tu cz ­
nego, ju ż  czynne .

P o to c z y ła  s ię  opow ieść  o ło su -  
s iach ,  ich  w zro śc ie  od t ro c i  uo 
d o j r z a ły c h  okazów , o oby cza jach ,  
i n s ty n k c ie  czy te ż  in te l igencj i ,  
opow ieść  n ie  m n ie j  u r z e k a ją c a  
j a k  n a jp ię k n ie js z y  szk ic  d e  K r u -  
ifa.  Ż a m e e k i  z a p o m n ia ł  o ś w ię ­
cie. JedynV  w  P o ise e  b a d a c z  ło ­
sosi,  a u t o r  m o n o g ra f i i  o n ich ,  
z n a k o m i ty  ich t io log  (zgounie  z 
l i a d y c ja m i  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l ­
lo ńsk iego  czeka  ju ż  d łu g ie  la tu  
n a  o p ró ż n io n ą  k a te d rę )  — t r a f i ł  
n a  swój t e m a t  i na  w dz ięczn y ch  
słuchaczy .

— Z n a k u je m y  ro k ro cz n ie  k i l ­
k a n a ś c ie  ty s ięcy  sztuk . SrebnyiT ' 
g u z iczk am i  na  p łe tw ach .  Dzięki 
t e m u  są  m o ż l iw e  o b se rw a c je .

Nasze" łososie po  osiągn ięc iu  
t rze ch  l a t  p ły n ą  w  dół rzek i .  W i ­
s łą  do m orza .  N a  A t la n ty k  n ie  
w y ch o d zą .  P ra w d o n o d o b n ie  k ie ro  
w e n o  są p r ą d e m  W is ły  u je j  u j ­
ścia, n a  p raw o .  N a jd a le j  n*  w sch o  
dz ie  łowiono  je  w  Z atoce  R y sk ie j .  
N a  t a r ło  w r a c a ją  do D u n a jc a ,  w  
g ó rę  rzeki.

—  Czvm  sie to t łu m a cz y ?  —
)yV. 6 ŁeUt

— T eo r ie  są różne, a le  w y j a ­
śn ien ia  rzeczy  n ie  m a

— Nie w iad o m o  też d laczego 
w ęg o rze  z d ą ż a ją  do M ekłiykań- 
=kicj Zatoki ,  Łosoś.- ry b a  m o rsk a ,  
o iagnie  n a  Ud. w ęgorz ,  rył®  l ą ­
dow ą ,  p ły m e  do  m orza .  W iadom o,

że t a k  jes t ,  a le  p rz y cz y n  n ie  z n a ­
my.

—  Je szcze  n i e  z n a m y  — m r u ­
k n ą ł  b ta n i s ł a w  S k o w ro n .

—  C zas  b y  ju ż  zobaczyć  choć 
k i lk a  p s t r ą g ó w  n a  t a l e r z u  — u d r ą  
cii t r ze źw o  k u r a to r  B ia łas .

U c z ta  b y ła  w  Ncrwym T a rg u ,  
d a w n y m  s c h -o n isk u  T o w a ­
rz y s tw a  W ęd k a r sk ie g o .  D o ­

k to r  Z am .eck i.  a u to r y t e t  w  d z ie ­
dz in ie  p rz e tw ó i  s tw a  ry b n e g o ,  u- 
k a z a ł  n a m  k i lk a  k o n s e r w  z  ry b ,  
g o d n y c h  tego, by  z n a la z ły  się  na  
na j le p ie j  z a s ta w io n y m  stolo, A le  
n a jw ię k s z ą  a t r a k c j ą  b y ł  B io n i -  
s ł a w  R om an iszy n .

N ie z ró w n a n y ; baja*/.. G w a rą  
g ó ra ls k ą  w ła d a  ja k  S a b a la . O p o ­
w ia d a  s ło w em  g estem , tw a rzą . 
J e s t  n iez m o rd o w an y , n ie w y c z e r­
p a n y , n ie  d a je  s ię  p ro sić . R aczy  
gości po  s ta ro p o lsk u  h u m o re m  i 
ru b a sz n ą  a n eg d o tą .

S y p n ę ły  s ię  j a k  z  ro g u  o b f i to ­
ści o p o w ia d a n ia  o g ó ra la c h  o 
n i e ś lu b n y c h  dzieciach ,  k s ię ża ch ,  
k a za n ia c h .  Wyszła n a  j a w  szczy­
p t a  ironii ,  lu d o w eg o  w o l t e r i a n i -  
zmu.

W  P a n a  Boga w ie rz ,  a le  m u  
n ie  w ie rz '

O  k s ię d z u  ,k tóry  p rz e ś la d o w a ł
n ie ś lu b n e  dzieci i d a w a ł  Im  im io  
n a  w e d le  k a le n d a rz a ,  j a k  p r z y ­
p a d a ło  z dn ia  c h rz tu :

— K a m ie ń  da li  m u  n a  imię.
—  Może K am il?
— E, t a k  to  już  b y  jegom ość  

n ie  dał.
W  P o ro n in ie  była  i j e s t  jeszcze  

H erm en e g ild a  B /d y k  (do w ia d o ­
m ości  G a łczyńsk iem u) .

G óra l ,  k tó r y  p on iós ł  dz ieck o  do 
chrztu ,  w r a c a  do chorp j  _ żony, 
m ocno  p o d ch m ie lo n y .  Wbij  c iu ­
p agę  w  belkę,  zaw ies i ł  n a  niej  
cęzełek z n ie m o w lę c iem  i siedzi 

osow ia ły ,  bo k s ią d z  d a ł  na  imię  
chi opięci 11 P o l ik a rp .

— J a k  jegom ość  ochrzc ił  dz ie -  
■ T py to  t ó b w  -0

na.
— Z ab a cy ł  m ów i ch łcp .  A le  

będzie  jakości  w e d le  sc u p ak a .
B yły  ró w n ie ż  an eg d o ty  w ojen  

ne .  O F i r k u  z P o ło n in a ,  k tó ry  
aa nic n ie  chciał .  h v  go zap isan o  
n a  Y olksl is te  (byli i tacv).

—  P rzec ież  w id a ć  żeście g ó ra l  
—  n a s t a w a ł  n a  m e g o  k tó r y ś  z 
z a p rz a ń c ó w  S za tk o w sk ieg o

— W idać, że g ó ro l, a le  p isc ie , 
że P o la k .

—  P o r t k i  m a c ie  g ó ra lsk ie ,  z 
paiv .enicami.

—  P o r tk i  g ó ra lsk ie , a le  co w 
p o r tk a c h  to  p o lsk ie .

Zeszło  n a  p o w a ż n y  t e m a t  O k u ­
p a c ja ,  źli  1 d o b rzy ,  k to  t e m u  w i ­
n ien ,  że dz ies ięć  ty s ięcy  z a p i s a ­
ło się  n a  Go,ralenvolk.  O zepsu* 
ciu, k t ó ł e  sn o b is ty czn a  in te l ig e n ­
c ja  s a m a  z as ia ła  n a  P o d h a lu ,  w y ­
p a cz a ją c  c h a r a k t e r y  m ie sz k a ń c ó w  
Z t.kopanego ,  R a b k i  i ca łe j  N o w o -  
t a rsżezyzny ,  w y k r z y w ia j ą c  oblicze  
lu d o w e j  k u l tu r y  góra lszczyzny .

R e k to r  G oe te l  n ie  zaz n a ł  spo 
ko.ju, p ó k i  n ie  n a m ó w ił  b ie  
S iad n ik ó w  n a  w y p a d  do 

C zorsz tyna .  T am  gdzie  p r o j e k t o ­
w a n a  j e s t  n o w a  z ap o ra  wodna .  
Z c  s t ro m e j  w yn ios łośc i  pod zaim­
k i e m  n ie d z ick im  w id a ć  m ie jsce ,  
n a  k t ó r y m  m* ona  s ta n ą ć  P l a n o ­
w a n e  j e s t  sp ię t rz en ie  na  k i lk a ­
d z ie s ią t  m e t ró w ,  o z m ie n n y m  
s łu p ie  w ody.  J e s t  b a id z o  w ą t p l i ­
w e ,  czy sk a ły  1 od  czo rsz ty ń sk ie j  
s t r o n y  w y t r z y m a ją  je j  n a n ó r

G eo log  G o e te l tw ie rd z i, że n ie  
w y trz y m a ją  i że  d o d a tk o w e  c e ­
m entow ani*  szcze lin  p o ch ło n ie  
m ilia rd y . K ilk a  w si w  ty m  D o ­
b re , z n a js ta r s z y m  k o śc ió łk iem  
(m ożna go p rz en ieść ) u leg ło b y  z a ­
lan iu  w odą . 1  am , g d z ie  o b ecn ie  
s ą  zbocza g ó rsk ie , p o k ry te  św ie r  
k a m i n a s ła n a  c u c h n ą c e  b ło ta . 
P a r k  N a ro d o w y  b ę d z ie  z m a rn o ­
w a n y  s ły n n y  r r z e lo m  D u n a jo r 
w  P ie n in a c h , je d n o  z n a jp ię k n ie j  
szy ch  m ie jsc  w  E u ro p ie  i św ię ­
cie, m oże zostać  bez w ody.

G oe tel’ był b l isk i  p łaczu.
— Przec ież  e le k t ry f ik a c j a  — 

m ów i sp ó k o jn ie  'zw o len n ik  z a p o ­
ry  — i p o s tę p  tech n iczn y  w  ogóle 
m o ż n a  pogodzić  z  o c h ro n a  przy-

3 p"'- ' L-C*v_!
m il iony  k t io w a  cw  e n e rg i t  dać
k ra jo w i  i ludz iom .

Bez  w ą tp ie n i a  m o żn a  jed n o  z 
d ru g im  pogodzić.  K to  dziś w i ­
dzi Z a k o p a n s .  idzie do M o rs k ie ­
go Oka. czy do k tó re j ś  z dolin, 
w j  chodzi  na  P o ło n in y  b u k o w i ń ­

skie .  czy H a lę  K o n d ra t  o w a  idzie 
na  m n ie jsz e  p a r t i e  górsk ie  — spo 
ty k a  ludzi z całej  P o Ł k i  ( n a jw ię ­
cej ze  Ś ląska) ,  ro b o tn ik o w ,  u r z ę ­
d n ik ó w .  p o z n a je  od  razu .  że p rze  
b y w a ją  t u  po r a z  p ie rw sz y  Po  
t ro ch u  śm iecą,  po t ro ch u  h a ł a s u ­
ją .  Nareszc ie ,  zm ożen i  t r u d e m  
zw alczen i  m a je s t a ty c z n y m  p ię ­
k n e m  szczytów', zboczy, u ro k ie m  
b ia ły c h  s t ru m ie n i ,  g rą  św ia te ł  m  
tafl i  jez io ra ,  —  c ichną .  P o d d a j ą

go b y ły  w s tę p n y m  rozdzia łem .
J u ż  o d b u d o w a n o  w ie ie  zniszczo 

n y c n  mostów’. P rz e ja z d  pod C h a ­
b ów ką .  z e rw a n y  p rzez  N iem ców , 
zos ta ł  o d d a n y  do u ż y tk u  w  Ś w ię ­
to O drodzen ia .  Z C zech przesz ła  
w o s ta tn im  czasie  n a  n a sz ą  ;tro- 
n ę  n ied ź w ied z ica  z m ło d jm i.  Ś w i­
s ta k i znów  sie m nożą . W S t r ą ­
żyskiej w is i  n a  s to k u  w ielka gór  
sk a  pas ieka .  Łososie  będą  s p ły ­
w a ły  g ó rsk im i  r z e k a m i  do m o -

Kościół w  Ł o p u sz n e j  (w iek  Ift)

rza ,  d a ją c  r y b a k o m  milionów* 
poi  owy. Zjaroją się  p o to k i  od  zlo

r.ęf-pn -•'■Ait-

się p ięk n u ,  z aw ią z u ją  zna jo m o ść  
7, g ó ram i,  p ie rw szj ;  - In ly m n y A y ę -  
zeł z  f t W g n  zaczn ie  *'o i , iu„Wr

ica, m oże  ludow e  , a . e m  .■ wo.
S k a ln e  P o d h a l e  test t e r a z  dla 

w szys tk ich
, W chodzi ono w  Polsce  n a  przy  

rbdzonc  njie.iace-- b a rd zo  szybko  
Stoi p rzed  w ie lk im  a w a n s e m  w o ­
bec k tó reg o  czasy C h a łu b iń sk ie -

lą  w y ia p \w S iń 2 p rzez  s p e . ; u , . r  
tów  z N o w eg o  Sącza  koło  prze 
p ł a w k i  ro ż n o w sk ie j  

P rz y c h o d z i re n e sa n s  d la  P o d  
hala .

N ow e ntuoflziny.
J O Z E F  S IE R A D Z K
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s l C B g a l a r H s r i i  r r s e f a l o w e i
(sjb) S k r o m n y  z n a jd u ją c y  s i ę ;w  

S o s n o w c u  z ak ła d  p ro d u k c j i  wyro* 
b ó w  g a la n te r i i  m e ta lo w e j ,  j e s t  j e ­
d y n y m  tego r o d z a ju  z a k ła d e m  w  
Po lsce  W ro k u  ub ieg łym  p o t ra f i ł  
„ G s i m e t ” p o tro ić  p r o d u k c je  z 5000 
sz tu k  f a b r y k a t ó w  na lo.OOO sz tuk .  
„ G a l m e t ” j a k o  je d y n a  f a b r y k a  w 
Po lsce  w y r a b i a  o dznaczen ia  woj* 
skow e,  spo łeczne  t sp o r to w e .  O bok  
tego  z ak ład  w y k o n u je  tak ż e  wszel 
k iego  r o d z a ju  p ra co  w ch o d zące  w 
z a k r e s  n ik lo w an ia ,  b rą z o w a n ia ,  
m o s ią d z o w a n ia  i p o s re b rz a n ia .  
G a lw an iz ac j i  r z r t a lo w e j  p o d leg a ją

a r m a tu r y ,  części m a s z y n o w e  d la  
z a k ła d ó w ,  m o to ry z a c j i  w o jsk o w e j ,  
części s a m o c h o d o w e  itp.

Z w ied z am y  w a r s z t a t  m e c h an ic z  
ny. T u  w y k o n u je  się  o d p o w ie d n ie  
p ó ł fa b ry k a ty .  D o d a tk o w o  w y r a b ia  
się p a p ie r o ś n i c ę  i pudernicza-i;  
p rz ec h o d zą  one  b l isk o  20 kolej* 
n y c h  operac j i ,  aż  w re sz c ie  po  po* 
lak ierow  a n iu  idą do p a k o w a n ia  w 
m ag azy n ie .  P r a c a  p rz y  ty m  je s t  
ż m u d n a  i w y m a g a  w y s i łk u ,  a  w 
n i e k tó ry c h  w y d z ia ł a c h  j e s t  n i e ­
z d ro w a :  n.p. w  sz l if ie rn ł ,  w y d z ia le  
g a lw a n ic z n y m  i w  lak ie rn i .  D uże

ju}
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ŚWIADKÓW
Protkurmor Sądu Okręgowego w 

Katowicach prowadzi dochodzenie 
pr.feciw nas tępu jącym  zbrodnia- 
rżerrt tęcjenriynntyyydanym Polsce 
przez wlndze alianckie w Niem­
czech 1) Maksowi Hallhuberowi 
kr. 12. 7. 1902 i w Neuhaus am Inn 
w Niemczech, obywatelowi i iicmiic  
kierr. ' z a trudn ionem u w czasie od 
wrzcu.jin H39 roku  do kwie tn ia  1940 
r o k u ;ty  charak te rze  st. asystenta 
k rym ina lnego  w ta jne j  niemiec­
kiej  policji państwowej (Gestapo) w 
Katowicach. Wymieniony pózóstaj*' 
pod zarzutem brania  udziału w sto 
sowaniu pry.ez władze okupacyjne 
sys tematycznego terroru ,  wywoże­
niu do obojów  koncen tracy jnych  i 
eksterm inacji  polskiej ludno,śei cy- 
wunej- tudzież pod zarzutem nisz­
czenia polskiego dorobku k u l tu ra l ­
nego na Śląsku a w szczególności 
konfiskaty,  niszczenia publicznych

i p ryw a tnych  księgozbiorów pol­
skich. 2) Friedrichowi Heinrichowi 
Augustowi 3 im. Reesemu, ur. 19. 
7. 1898 roku  w B a rn t ru p  w Niem­
czech, obyw’atełowi niemieckiemu, 
sekreta rzow i k rym inalnej  policji 
niemiecKiej w KatowKach w latach  
1940 — 1945 r. pozostającemu pod 
zarzutem znęcania się i przęśladov.’a 
nia ludności polskiej,  tudzież udzia  
łu w jej pianowej eksterm inac ji  
przez władze okupacyjne.

Wz*,-wa się osoby posiadające wda 
clomośri w przedmiocie p rzes tęp ­
czej działalności wym ienionych 
osób, by niezwłocznie zgła-sżały się 
w godzinach urzędowych w ch ara ­
kterze  św iadków osobiście lub pi­
semnie w p ro k u ra tu rze  Sądu Okrę 
gowego w Katowicach, Pffic Wolnoś 
ci Nr 8. pokój N r  10. W w ypadku  
pisemnego zawiadomienia  należy po 
dać dokładny adres zgłaszającego 
się.

Jak pracuje gazownia 
m. Bielska

G a zo w n ia  m ias ta  B ielska,  za* 
O p a t ru je  w gaz  B ie lsk o  i B:ałą. 
W ” 1345 ro k u  no.1y c h m :3 s t  po oswo 
bodz  n iu u n ie ru c h o m io n e g o  przez 
o k i n a n t a  z ak ład u  p rz y s tąp io n o  
n a ty c h m ia s t  do  odbudowfy i u r u ­
ch o m ia n ia .  O k u p a n t ,  w s t r z y m u ją c  
n a g le  ru c h  gazowni,  sp o w o d o w a ł  
zm szczen ie  p iecó w  P ie rw s z y m  za* 
d a n ie m  b y ła  o d b u d o w a  ty c h ż e  p ie
ców , co n a s t r ę c z a ło  w ie lk ie  t r u ­
dnośc i .  J e d n a k  już  w  1945 roku ,  
p r o d u k c j ę  w z n o w i o n o .  W ymienio* 
n u  to r  b o czn icy  k o le jo w e j ,  o raz  
ro z m a i te  u rz ąd z en ia  gazow ni ,  n a ­
p r a w io n o  d w a  z b 'o r m k i  gazowe, 
ró w n o c z e śn ie  p rz y s tą p io n o  do na* 
p r a w y  m ie j s k i e j  sieci gazowej,  
o raz  częśc iow o  p rz y w ró c o n o  oświe 
t le n ia  g azo w e  u l ic  W m ia r ę  roz* 
w o j u  p rz e m y s łu ,  zaszła k o n iecz ­

ność ro z b u d o w y  gazow ni,  to też  
w 1946 r o k u  ui u c h o m io n o  d w a  no 
w e  p iec e  k o m o ro w e ,  a obecn ie  
n ro w a d z i  się  b u d o w ę  jeszcze kil* 
k u  p ieców  P o m o ro w y ch .  P r o d u k ­
c ja  p r z e d w o je n n a  gazu w y n o s iła  
6.500 m sześć, na  dobę, obecn ie  
w ynos i  13.000 m sześffjna  d o b ę  P r o  
d u k c ja  w z ros ła  dzięki w zrosto iy i  
z a p o t rz e b o w a n ia  g a z a  w  przeniyś* 
le. P r o j e k to w a n a  jest  b u d o w a  ge* 
n e r a to r a  do  p r o d u k c j i  gazu. gene* 

a to row ego .  W  p r a c a c h  ty c h  szcze 
go ln ie  wyróżn: 'l i  s ię  n a s t ę p u ją c y  
ro b o tn ic y .  F i j a h  S ta n is ła w ,  Łu* 
koś Alojzy , K r u c z e k  Józef,  K a n i k  
■Jan, B a je r s k t  S ta n is ła w ,  O lszew ­
ski W ik to r ,  M u ś  S te fan ,  B ecza ła  
F ra n c is ze k ,  C h w a s te k  Józef,  Opio* 
ła W ła d y s ław ,  F ig ie l  S tan is ław .

ROBOTNIC* K U T Y  „ Z A W I E R C I E "
WE W O L N E J  WALCE 0 L E P S Z E  JUTRO

(KM) W h u c ie  „ Z a w ie r c i e ”
o d b y ła  s ię  wsipólna k o n f e re n c ja  
czlcnkóW  ta m te j s z y c h  ko jpórek .  
P P R .  t P P S .  Z eb ra n ie  zaga tl  tow. 
F u m a l  (PPR), p rzew o d n iczy ł  — 
tew .  Gzieło (PPS).

R e f e r a t  n a  t e m a t  w sp ó łp racy  
m ię d z y  o b u  b r a ł n ’m i p a r t i a m i  
w y g ło s i ł  tow. L a n g n e r  (PFR). 
Mórvca p o d k rę ć ' t ł ,  że  KC . PP R .  i 
R a d a  N acze ln a  P P S .  oraz o gn iw a  
p a r ty jn e  w o je w ó d z k ie  u z godn iły  
sw o je  p o g lą d y  i w s p ó łp ra c a  u k ła  
da  s ię  ja k  n a j le p ie j .  J e d y n i e  w 
k o m ó r k a c h  n iższych  zdarza  się  
często jeszcze b r a k  z ro z u m ie n ia  
dla w s p ó ln y c h  ce lów  i s t ą d  często 
b r a k  jes t  jaszcze szczerej współ* 
pracy .  A ty lk o  p r z y  uczc iw ej
w s p ó łp ra c y  d o p ro w ad z ić  m ożna  
do p o z y ty w n y ch  os ią g n ię ć  zaró* 
w n o  n a  p o lu  gospodarczym , jak  i 
p o l i ty czn y m ,  do rea l izac j i  P la n u  
T rzy le tn ieg o ,  k tó ry  z ap e w n i  osią* 
g n ięc ie  w y so k ie j  s to p y  życiowej w  
Polsce .  O b o w ią z k ie m  członków
o b u  pa r t !  j e s t  oczyszczenie swoich  
sz e re g ó w  z e le m en tó w  nieodipo* 
w ie d n ic h .

W  dysk u s ji  głos zab ra ł  tow. Tę

r . : 7 J o a y  —  f l ż M G  t a r a n y  
S ' r a v nia n a s z y c h  lasów
Na Z iem iach Odzyskanych, poza 

łabędziam i dzikimi .k tóre u  nas  
przed  'iyojną należały  do rzadkości,  
spo tykane  są nowe zwierzęta, ktu- 
i y t h  przed tym r.ie i< 'c li jmy

Są to dzikie fc .inąy  iw an ?  m-.iflo- 
r re ty  R-ótykn R‘ę j *  W v o jP w A j-  
c tawskim i w okręgu gor; owskun 

Liczbę m ullonów określa się  na 
250 'Sit. Z najdu ją  się one pod całko- j 
w i tą  ochroną  łow ieck^J  niemniej j 
j ed n ak  k łusownicy trr/pią je nam ię t  , 
nie.  a to ze względu na smaczne ! a a_ p o m ag a ły  
r»«;so i p iękne  rogu  dz użowym

drosz (PPS), k tó ry  zaapelował,  b y  
n ie  s z a fo w a ę 's ło w a m i  p a p e ro w tc c  
czy pepesow icc ,  a częściej uży* 
w a ć  t e r m i n u :  m y  — robotnicy*
polscy.

P u n a d to  zab ie ra l i  g łos w  dysku  
s.ii: tow . K o m a r  (PPR), tow . Gzie 
lo (PPS), tow . G ojck  (PPS),  tow. 
K a rw a c tń sk j  (PPR ) tow. O ls ra w  
skt (PPR). W szyscy d y sk u ta n c i  
p o d k re ś l i l i  zgodnie  kom-eczr.cść
jak  n a jśc iś le jsze j  w s p ó łp ra c y  m ię
d;zy obu  p a r t i a m i  d la  d o b ra  Pań*
s tw a  i spo łeczeńs tw a.  N a  w n io se k  
tow . L a n g n e ra  uchw alono ,  b y  m lo  
dzież, zrzeszona  w  o rg an izac jach  
OM . T U R  t  Z M M . o d b y w ała  
w sp ó ln e  p o sied zen ia .

N a  z akończen ie  k o n fe re n c j i  u* 
chw alo n o  rezo luc ję ,  w  k tó re j  ze* 
b ra n i  s tw ie rd za ją ,  że  współdzia* 
ła n ie  obu pa r t i i  d o p ro w a d z i ło  do 
z w y c ię s tw a  B loku  Demokratyoz* 
nego  n a d  p eese lo w sk o  * reakcyj* 
n y m i  b a n k r u ta m i ;  że  w y k o n a n ie  
p lan u  p ro d u k c j i  jest p o d s t a w a  do 
b r o b y tu  m as  pracu jący ,oh  i n ie z a  
ydsłości n a sz eg o  P a ń s t w a .  A b y  
p rzezw y c ięży ć  i s tn ie ją c e  jeszcze 
n a  Po lu  g ospoda rczym  trudnewet,  
obie  p a r t i o  p o s t a n a w t i j ą  zw ołać  
na jszybc ie j  w spó lne  n a rad y ,  po* 
n a d to  tęp ić  sabo taży ,s tów  i d y w e r -  
san tów ,  w ypow iodz i i  ć b ezw zg led  
n ą  w a lk ę  .w rogie j  p ro p a g an d z ie ,  
sp ek u lac j i  i n a d u ży c io m .  A b y  
a k c j i  n a d ać  b a rd z ie j  m apow y cha 
r a k te r .  p r z y  w s z y s tk ic h  z ak ła d a c h  
p ra c y  w in n y  być zo rgan izow ane  
k o m .te ty  do walki  z drożyzna .  
P o n a d to  rezolucja  m ów i o u su n tę
r u i  7. jgr , o o r l y jn u r h  ety ' 
m en ió w  ro z b i ja ją cy c h  jed n o l i ty  
tkjont oraz idi p lo g ic /n ie  obcych 
O bie  p a r t ie  b ędą  zw oływ ały ,  czę* 
ste  w sp ó ln e  r- ' 'siedzenia  oraz  bę* 

o rgan izac jom  m ło

znaczen ie  d la  z a k ła d u  m a  h a la  
„ m o n ta ż o w a ” p rc d u k c j i  p in esek  
(c ie rp iąca  n a  b r a k  p ra co w n ik ó w ) .  
N a jw ięce j  p r a c o w n ik ó w  liczy w a r  
sztarc m ech an ic zn y .

Do n a jp o w a ż n ie sż y c h  t ru d n o śc i  
z a k ła d u  n a leży  b r a k  lak ie rów ,  
szczo tek  z t r a w y  m orsk ie j ,  b ra k  
grawerów},.  wreszc ie  ślusarżj* „szny 
lo w y c h ”.

„ G a lm e t ’’ z a t r u d n ia  obecn ie  150 
osób, k tó r e  p r a c u j ą  n a  j e d n ą  zmia 
nę. O b ró t  m ies ięczny  w ynos ił  os- 
ła tn to  około 4*cb m i l io n ó w  zło* 
tych. P r z y  ty m  s t a n ie  p ro d u k c j i  
o t r z y m u je  z a k ła d  dużo zam ó w ień  
z f a b r y k  p o k r e w n y c h  b ra n ż .  Za* 
p o t r z e b o w a n ie  n a  f a b r y k a t y  „G al-  i 
m e t u ” je s t  n a  n a sz y m  r y n k j i  duże:- 
W  o t r z y m y w a n iu  f a b ry k a tó w  po* 
ś re d n ic z y  B iu ro  Z b y tu  Zjednoczę* 
n i a  Mebli  S t a lo w y c h  i O k u ć  Bu* 
dowlanj*ch w  B y to m iu  Nie od rze 
czy będż/c  dodać, żb f a b r y k a  m a  
m ożliwości,  by  u ru c h o m ić  d ru g ą  
zmianę,  o ile  tego zajdz ie  p o ­
trzeba.

W z w ią z k u  z p l a n e m  3-letn im 
p rz e w id u je  s ię  w z m o że n ie  pro* 
d t tkeji.  N ieza leżn ie  od p l a n u  3* 
le tn iego  z b u d o w a n o  osta tn io  ga* 
raź d la  r ucchodów

F a b r y k a  jcs t_ i ;entowna.  W r a k u  
u b ieg ły m  p rzyn ios ła  2.161 600 zł.

K O P .  J l B M t  
k w a ł a  t i t e n  

w  S O I  p r e c .

czystego dochodu.  Z a łoga  fa b ry k i  
w większości  sk ła d a  się ‘z  c z ło n ­
ków P F R  i P P S ;  obie pa ru :;  w. 'pól 

ą jjacif jąśke sobą  zgodnie ,  Poza  tym  
•a jaca  liczy <t>iewięc:u młodo* 
c lanych  p ra c o w n ik ó w :  t rzech
jajToncgsć i sześć d z ie w c z u .  Chłop* 
«y uenęSzezają do s z k ó ł / ' » r / e m v *  
Now ej ,  dz iew czę ta  do ś r e d n ie j  
do k sz fa fc a ją re j .  S ta n  zd o w o ln y  
załogi,  jes t  z ad a w a la ją c y ,  (p rzy d a ­
ły by  się ty lk o  och ro n y  n a  pasy  
o b ro to w e  p rzy  m aszy n ach ) .  Załogę 
p o d d a je  się co t rzy  m iesiące  ba-., 
d a n iu  lek a r sk ie m u .  D y s c y p | : na  
p ra cy  j e s t  n a leży ta ,  \ \ ied lug  eS=

v--;adczcnia d y re k c j i  cz-b.mkó\vi,e*,za 
logi, j a k  ró w n ie ż  k ie ro w n ic tw o  
z ak ła d u  n ie  ż y c z y  sob e  abso lu t  * 
nie p o w r o tu  d a w n y c h  w łaśc ic ie l i  
fabtoyki. P r a g n ą  a b y  f a b r y k a  pozo* 
s ta ła  u p a ń s tw o w io n a .

Troszcząc  s ię  o d o b ro  załogi, za ­
k u p io n o  o s ta tn io  19 p ros ią t ,  k tó re  
ro z p ro w ad z o n o  m ię d z y  p r a c o w n i ­
ków, p rz y  czym  n a leżn o ść  za nie 
p o t r ą c a  się w  c iąg u  t rz e c h  mienię* 
cy. N a leży  s tw ie rdz ić ,  że „ G a lm e t” 
m a  w sze lk ie  d a n e  ku  tem u, aby  
o s iągnąć  da lsze  su k cesy  n a  d rodze  
ro zw o ju  p ro d u k c j i  i po lepszen ia  
by tu  p ra co w n ik ó w .

KONFERENCJA W8JEW 
KOMITETU AKCJI SIEI

u t  K A T O W I C A C H

STOPI -  KONTROLA DROGOWA

(Po) W ub. ty g o d n iu  mir.la miej 
•tce. w  Lokalu Z w ią z k u  S urnbgcm o 
cy C h ło p sk ie j  k o n fe re n c ja ,  p o ­
św ięcona  a k tu a ln y m  z a g a d n ie ­
n io m  ro ln y m  n asz eg o  w.ójewód/.- 
tw a .  O b ra d o m  p rzew o d n ic zy ł  tow. 
P io t r  K ow alczyk ,

W  sp r a w o z d a n iu  z ak c j i  ż n iw ­
ne j  s tw ie rd zo n o ,  iż m iiw d jŁ e  sut­
sza w p ły n ę ła  n a  g a tu n k o w e  p o ­
g orszen ie  s ię  zboża, w idoczne  
p rz y  om ło tach ,  to j e d n a k  ogó’ne 
w y n ik i  są z a d a w a la ją c e .  Zbici; 
żyta,  pszenicy ,  jęczm ien ia  i r z e ­
p a k u  oz im ego w y k o n a n o  w stu  
p ro c en tac h ;  owsa  — w  75 procij, 
r z e p a k u  j a r e g o — w  50 %. Z b io ru  
rośl in  s t r ą c z k o w y c h  d o k o n y w u je  
się w  chw il i  obecnej.

P la n  za s ie w ó w  je s ie n n y c h  dla 
naszego  w o je w ó d z tw a  p r z e d s t a ­
w ia  się, j a k  n a s t ę p u je :  ż " to  —

Wojew. W?dział Motoryzacji 
w walce z anarchia na drogach

M im o ciężkich w a r u n k ó w  pra* 
cy, sp o w o d o w a n y c h  p rz e d a rc ie m  
się  w o d y  do .jednego z  pok ładów , 
u z y sk a n o  w  h p c u  br.  103 proc .  w y  
dopycia .  —  Dzięki z ro z u m ie n iu  
w ażn o śc i  sw eg o  z ad an ia ,  załoga 
d la  w y r ó w n a n i a  n o r m y  p ra c o w a ła  
w  n iedz ie le .

R o b o ty  in w e s ty c y jn e  w y k o n u je  
się  w e d iu g  p l a n u .  —  S t a n  k o p a ln i  
pod  w z g lę d e m  b e z p iec z eń s tw a  
p ra c y  je s t  dobry .  I lość  n ieszczęśli  
w ych  w y p a d k ó w  z m n ie js za  się. 
w  mic.s iąru l ipcu  br.  z an o to w a n o  
16 l e k k ic h  w y p a d k ó w .

PRZED „TTfiPBS EM 
LiGi LJUWZEI"

U W A O A  M O D E L A R Z E !
Zarząd Okręgu Wojewódzkiego 

Śląsko - Dąbrowskiego Ligi L o tn i­
czej w Katowicach podaje do wia­
domości modelarzom lotniczym, że 
w ram ach  „Tygodnia Ligi Lotniczej’ 
odbędą się zawody modeli la ta ją ­
cych w dniu 6.IX. br. poprzedzane 
wys taw ą modeli,  k tóra zostanie o- 
tw a r ta  w dniu 31. 8 47 r.

Modele samolotów i ich części 
sk ładow e-jak  skrzydła, stateczniki, 
śmigi, m otork i  itd. w inne  być do­
starczone najpóźniej do dnia 
29. VIII. 1947 r.

Po odbiór k a r t  zgłoszenia należy 
się  zwrócić osobiście lub listownie 
w  term in ie  na jkrótszym  do sek re ta ­
ria tu  I.igi Lotniczej w gmachu U- 
rzędu  Wojewódzkiego Sląsko-Dą- 

browskiogo pokój 338, II  piętro.

W A Ż N E  D LA  
W C Z A S O W I C Z Ó W

Wydział  Wczasów Zarządu  O k rę ­
gowego Związku Zawodowego P r a ­
cowników Samorządu T ery tor ia lne ­
go i Insty tucj i  Użyteczności Publicz 
nej w Katowicach kom unikuje :

Każdy wczasowicz, wyjeżdżający 
na w czasy  do domów wypoczynko­
wych  „Samorządowiec” I i II w Ląd 

ku-Zdrojt i  w inien  z sobą zabrać 
bieliznę l iośSelową i koc.

Równocześnie zwraca s i ę łu w a g ę  
wszystkim tym wczasowiczom, k tó- 

'r.zy*mają zam iar w L ądku  p rzep ro ­
wadzić leczenie i pozostać dłużej 
niż 14 dni, że w inn i  na  miejscu 
przedłożyć) świadectwo lekarskie, 
lekarza  Ubezpieczalni Społecznej.

Bez takiego św iadectwa pobyt w 
domach wczasów ponad dni 14 jest  
niedopuszczalny.

ZW M  na w cza sa c h
Sta ran iem  Wojewódzkiego Zarzą­

du JZwiązku Walki Młodych, zorgani 
zowane zostały w  bieżącym roku  
dw a  ośrodki obozów wypoczynko­
wo — szkoleniowych dla młodzieży 
ZWM-wej w Turawie  k. Opola i w 
Leśnicy k. Góry  św. Anny. Od 15 
7. br.  do 15 8. br.  skorzystało  z weźa; 
sów około 3500 ZWM-owców z całe 
go województwa śląsko — dąbrow ­
skiego. V/ dalszych tu rn u sach  (po 
800 osób na każdy) wysianych bę­
dzie na wczasy jeszcze około 3500 
młodzieży, Przebytya jący  na wcza­
sach ZWM-owcy współpracowali  
z innvmi organizacjami mlocjzinżo- 
wymi (OM U ff i !  ZITP), z k tórymi 
wspólnie pomagali w pracach rniej 
r.cnwoj ludności orty  o rganizował^ 
imprezy W okresie 1 rwani* żniw 
młodzież ZWM cały wolny c-zn.s po 
za zajęciami szkoleniowymi poświę­
cała p racy  w  gospodarstwach ro l­
nych, zwłaszcza na  z ie m ia ch  Za­
chodnich.

Modrzejów. Na skrzjfcowaniu dróg 
z Mysłowic i z Sosnowca, które 
łączą się w jed n ą  szosę, prowadzącą 
do K rakow a,  zatrzymała  się lotna 
brygada  kontrolna.  Z brygadą  przy­
jechał naczelnik Woj Wydziału 
Mutoryzaifj-i ob. Weiss z Katowic. 
Wraz z nim przewodniczący! j Z w. 
Za\v. T ransportowców ob. K a r ­
piński.

Lotna brygada kontrolna, sk łada­
jąca się z kontrolerów ';$'ydzinlu 
Motor,yzaacji i milicjantów, p row a­
dzi w alkę  z anan  lin),, na dt;oięłich 
iń przejciwdz‘utla wszelkim wypad­
kom, jakip są następstw m wszel­
kich uchybień n ieprzes trzegania - 
przepisów ruchu kołowego. K on­
trola  ruchu koiowego na drogach w 
pobliżu dużych m iast przyczynia 
się do podniesienia  s tanu bezpie­
czeństwa drogowego.
Obecność przedstawicieli  Zw. Zaw. 

Transportowców, w którymśJrzesze 
ni- s'ą wszyscy kierowcy, konwo­
jenci i pracownicy firm przewozo­
wych, jes t  konieczną przy. kontroli) 
gdyż rep rezen tu je  czynnik społecz­
ny. Nie zawsze podczas w ypadku 
winnym  okaże się szofer — wina 
często spada i na  właścicieli; w o­
zów, k tórzy  eksploatu ją  samocho­
dy, nie troszcząc się o uzupełnie­
nie b raków  technicznych.

Je s t  godzina 16. Zaledwie  w kilka 
m inut  po zatrzym aniu  się  brygady 
kontrolnej na  skrzyżowaniu dróg w 
Modrzejowie, u tworzy ł  się na 
wszystkich t rzech rozgaięzieniacn 
sznur samochodów ciężarowych, 
taksówek -i motocykli.

Nąstępuje  kontrola.  P rzegląd  k a r ­
ty re jes t racy jne j  wozu, p ra w a  jazdy 
k ie ro w e / ,  często sprawdzanie  n u ­
meru silniku, czy zgodny jest  7. 
num erem  zare jestrowanym . Potem 
kontrola  sprawnpści technicznej 
wozu, m anipulacja  światłem refle ­
ktorów, konląOJa- sprawności dzia­
łania hamulców itp.

Jeśli wszystko jes t  w  porządku, 
kontro)'! nie t rw a  długo. Rzadko 
to się jednak  zdarza P raw ie  każ ­
dy wóz ma jakieś uchybienia  tech ­
niczne. Wtedy sypią się  kary.

—x—
W ielki ciężarow y sam ochód. Kon­

trolę przeprowadza ob. Z akrzew ski, 
kontrolerj-z  Wydziału Motoryzacji. 
Kartą  rejestraś^Jjna wskazuje,  że 
samochud należy do Państwow ej 
Huty Szkiti w Krakowie  podległej 
Min. Przemysłu  i Handlu. Podwozie 
załadowane węglem, a na wibijzchu 
piętrzą s i ę ^ sk rz y n k i  od owoców. 
Szoler Kubiś nie może się wykazafe 
żadnym dokum entem  do kogo na ­
leży towar.  By spraw ężtę  wyjaśnić,  
kontro le r  zab iera  k a r tę  re je s t ra -

R o z h u d o w a  f i l i i  W y t w ó r n i  
M a s z y n  R o l n i c z y c h

w  Z c t w i e r c f u
(ka) W Z a w ie r c iu  is tn ie je  z n a n a  

dziś w  całej  Po lsce  W y tw ó rn ia  
M aszyn  Rolniczych, n a le żą c a  do 
Łódzk iego  Z je d n o cz e n ia  P rz e m y ś lu  
M asz y n  Rolniczych. F a b r y k a  ta 
posiada  w z o ro w o  u rz ą d z o n e  w a r ­
s z ta ty  m e c h a n ic z n e :  od lew nię ,  ino 
d e la in ię ,  o raz  k o n s t ru k c ję ,  m o g ą ­
cą  w y k o n y w a ć  n a jg r u b s z e  n a w e t  
robo ty .  Z a łoga  f a b ry k i  l iczy oko* 
ło 600 osób.

W z ra s ta ją c a  z k a ż d y m  d n ie m  
p r o d u k c ja ,  św ia d c zy  o w ie lk im  
w y s i łk u  ro b o tn ik ó w  w  w y k o n y ­

w a n iu  p la n u  3-łe tn iego.
Po m ieszczen ia  f a b ry k i  o k azu ją  

się  o b e cn ie  za  szczupłe, p rz y  sta* 
!ym z w ię k s z a n iu  załogi.

W  ty c h  d n ia c h  p rz y s tąp io n o  do 
. b u d o w y  n o w e j ,  s to su n k o w o  duże j  

h a l i  m o n ta ż o w e j ,  k tó re j  k o sz t  w y  
niesie  p o n a d  5 m i l io n ó w  złotych.

Dla Z a w ie rc ia  jes t  to b a rd z o  po 
e iesza jący  o b jaw ,  św ia d c z y  to bo  
w iem ,  że m ia s to  b ierze  c zy n n y  U5 
dział w g ospodarcze j  o d b u d o w ie  
k ra ju .

cyjną wozu. Spotyka  się  z oporem. 
Szofer w ferworze w trąca :  „Nawet 
człowiekowi zarobić m e  pozwolą”.

J a k  się okazało, był to bardzo 
spry tny  szofer, b. właściciel wozu, 
obecnie pracu jąc  w hucie, używał 
samochodu państwowego dla p ry ­
watnego handlu.

—x—
M otocyklista F ro s t S tan isław  z 

K atow ic, z zawodu piekarz., wybra ł  
się na spacer ze swą córką. Właś­
nie niedawno zakupił  sobie nowy 
molo*, yki i używał go, mimo iż nie 
zaopatrzył się dotychczas w  praw o 
jazdy.

„Dalej pan  n ie  pojedzie — k a te ­
gorycznie-  s twierdza kontro ler .  — 
Nie umie pan  jeździć, spowoduje  
pan  w ypadek ; kto będzie odpo- 
w ied7.ia lny”. Niedoszłemu motocy­
kliście przypadło poszukać sobie 
znajomego, k tó ry  posiadając  p r a ­
wo ja^dy, odwiózł go z powrotem. 

—x—
Stary , zniszczony wóz osobowy

w jechał  na punkt .  Trzej pasażero­
wie „zawiani” pod sam czubek gło­
wy „w yprobow ują” maszynę. T>lne 
kolo „nawaliło", — nie  szkodzi — 
jadą  dalej.  Szofer w porządku — 
wojskowy — papiery ma, ale wóz 
nie ma papierów. Wszyscy po kon­
troli  dowodów osobistych, muszą 
zakończyć wesołą  jazdę,  a samo­
chód m il ic jan t  zabiera  na  pos te ru ­
nek dopóki nie znajdzie się  p raw y  
właściciel.

—x—
Wiele podobnych wypadków zau­

ważyć można było w ciągu kilku 
godzin kontroli .

Śmiało można powiedzieć, że na 
sto kon tro low anych pojazdów, za­
ledwie 10 było bez żadnych uchy­
bień.

W ciągu trzech godzin kontroli  
zapisano 24 k a ry  (w sumie czyni 
to 2.400 zł na  korz.yść Urzędu S k a r ­
bowego) szoferom za b rak i  technicz 
ne, odebrano ogółem 15 k a r t  r e je ­
s t racy jnych  za przewóz tow arów  
bez koncesji ,  W kilku  w ypadkach  
dotyczyło to zarobkowego przewozu 
ludzi przez szofera z zielonym p r a ­
wem jazdy. Oto wyniki kontroli .

I  S.

160 tys.  ha ,  p s z e m c i  — 73 t y s‘ 
ha, r a e p a k  — 2.500 ha ,  razc*!1 
237.500 ha .

J e s i e n n a  a k c j a  s ien  n a  j e s t  n a ­
cze ln y m  z asad r . ic n  em  d r i a .  Wu- 
ju w ć d z lw o  na :zq o t r z y m a  od  Min. 
R o ln ic tw a  30 t r a k to r ó w  n a  orkć 
u o sad n ik ó w .  N a d to  c c z e k u jc m '’ 
je s7.cze 100 t r a k to ś ó w  z zag ran icy

W czasie  z e b r a n ia  omó(w .o n °  
spra-wę w czesnego  ro z p la n o w a n ia  
i o rg a n  zącji  p t a c y  t rak to ró .v  
sicwnihóty.f itp.

Krecjyty n a  a k c ję  s iew n ą  W7' 
śrriósą 17 m i l io n ó w  zł. S p ra w a  
lozp row aidzen ia  ich na  poszcze­
gó lne  p o w ia ty  w y w o ła ła  szeroka 
dy sk u s ję ,  w  w y m k u  k tó re j  posta  
nowioi .o  u m o ż k w ić  p rz e le w  k re  
d y tć w  z p o w ia tó w ,  k t ó r e  ich nio 
w y k o r z y s t u j ą - n a  tak ie ,  k tó r e  ich 
p o t rze b u ją .  '

P o r u s z o n o  tak ż e  s p r a w ę  bety 
w z g lęd n c j- l ik w śd ac j i  od łogów ; wy 
d a n o  z a rz ą d z e n ia  a d m in i s t r a c y j ­
ne  j w s k a z ó w k i  ce lem  ich  z l ikw i  
d o w a n ia .

R o z p ro w ad z e n ie  nas ion  se le k ­
cy jn y c h  n a t r a f i a  n a  t r u d n o ś c i  n a  
t u r y  t e c h n icz n o  -  o rg a n iz ac y jn e j .  
Częste  są  t e ż  w y p a d k i  s p r z e d a ­
w a n ia  p rz e z  c h ło p ó w  zw ykłegc  
z ia rn a ,  w  m ie jsc e  se lekcy jnego .

I lo ść  n asz eg o  z ia r n a  se le k c y jn e  
g o  w y s ta rc z a  n a  o b s ta n ie  z a le d ­
w ie  70 proc .  a r e a łu .  P o w z ię to  sze  
r e g  t r a i o s k ó w  c e lem  p e łn e g o  w y  
kcrzy .ii  a m a  teg o  z ia rn a .  W k o ń ­
co w e j  faz ie  o b ra d  u czes tn icy  po  ■ 
r u s z j l i  s z e re g  t r u d n o ś c i  j  p r o b le ­
m ó w ,  n a d  k t ó r y m i  p o ta c z jd ą  s ię  
ż y w a  d y s k u s ja ,  s t w i e r d z o n o  m  
in k o n iec zn o ść  p rzy śp ie sze n ia  
w y a a m a  p rzez  M in. R o ln ic tw a  
d e k r e t u  o pom ocy  są s iedzk ie j .

P o s ta n o w io n o  też  zw ró c ić  się 
do Z je d n o c z e n ia  E n e rg e ty c z n eg o
0 p rz e d łu ż e n iu  d o s ta w  p i ą d u  do
1 p a ź d z ie rn ik a ,  gdyż  t e r m i n  do 1 
w r z e ś n ia  j e s t  za  k r o tk i .

OGOLNOBOLSKI PROGRAM 
ROZGŁOŚNI TOLSKIHGO RADIA 
n a  czw artek , d n ia  2 1  s ie rp n ia  W r.

5,55 Sygnał. 6,05 Gim nastyka. 6,15 
Dziennik. 6,30 Muzyka. 7,15 Prze­
gląd. 7,35 Muzyka. 7,55 Informacje .  
8 05 Skrzynka  PCK. 8,15 K o n cer t  zy 
czeń. 9.00 K oncert  reklamowy. 12.06 
Wiadomości. 12,10 Melodie ludowe. 
12,25 Aud. dla ivsi. 12.35 Utwory 
fortepianow e. 13,00 'Z mikrofonem 
po k ra ju .  13,10 Mu7.yka. 14.00 Infnr 
macje  PoIski-południowej.  14.15 Ar 
tyku ł  aktualny. 14,30 Aud. dla ko­
biet. 14,40 Reportaż. 15,00 Muzyka 
15,40 Pieśni. 16,00. Dziennik.  36,20 
Edel — Sonatina  na  oboj i fo r te ­
pian. 16,40 Z naszoj radiofonii 16,50 
Pogadanka  gospodarcza. 17,00 Muzy 
ka dla wszystkich. 18,00 Radiowy 
k u r s  pszczelarski.  IR.10 Recital 
wiolonczelowy. 19,00 Audycja  TUR. 
19 10 Audycja  dla wojska.  19,40 Pie 
śni Manuela  de Falla. 20,00 Z szero 
kiego świata. 2015 Reportaż. 20,25 
Melodie włoskie. 21,00 Dziennik. 
21,45 Słuchowisko. 22,10 Wiad. spor 
towe. 2215 Koncert .  23,00 Ostatnie 
wiad. dziennika. 23,20 Muzyka. 
24 00 Zakończenie p rogram u.

S P O R T

Międzynarodowe mistrzostwa tenisowe Polski
K A T O W IC E . W e w to re k  n a  k o r  

t a c h  „ P o g o n i” k a to w ic k ie j  rozpo* 
częły się  m ię d z y n a ro d o w e  m iś trzo s  
tw a  P o l sk i  w  tenisie .

J a k  do tąd ,  z gracz.y zagra t  ucb- 
n y c h  p rzy b y li  j e d y n ie  d w a j  Wę* 
gtv.y Szigett i  i W ad.

S y tu ac ją !  m a  s ię  polepszyć,  gdyż  
zapow iedzie l i  dzis ia j  swój p tz y -  
ja z d  tenisiśc i  ru m u ń s c y .  W mi* 
s t r z o s tw a c h  z a b r a k n ie  g ra cz e  czes 
k i c h ’ k tó rz y  ty m  r a z o m  zawiedl*,

F i n l a n d i a - D a n i a
m.y \ nkt.

K o p e n h a g a . W  K o p e n h a d z e  zo­
s t a ł  r o z e g r a n y  m ię d z y n a r o d o w y  
m e c z  l e k k o a t l e ty c z n y  m ię d z y  
F i n l a n d i ą  i D a n ią ,  z a k o ń c z o n y  
z w y c ię s tw e m  F i n ó w  w  s t o s u n k u  
118:84 p k t .  N a  m ec zu  ty m  o s ią g ,  
n-iefo k i lk a  d o b ry c h  w y n ik ó w , 
z k t ó r y c h  n a  w y r ó ż n ie n i e  zn s łu -  
rfuje c ? a r  F in a  I ł a w o  tui 10.000 
Hi 1.1. — 30 07,4, czńs F inn  -VSuvi ■ 
v u o  w b ieg u  na  HO m i r  p. pl. ty  
14,7 sok. i czas H oino  na.-'5 k im  
— 1433.8. P g z o s la le  w y n ik i  s t a ­
ły n a  d o b r y m  p o z io m ie  eu ro f te j

( jak  ju ż  j e s t  w ia d o m o  z całą  pe* 
w n o ś c ią  nie p rz y ja d ą ,  za  w y j ą t ­
k ie m  z aw o d n ic zk i  M iskovej) .

P b r w s z y  dz ień  m is t r z o s tw  n ie  
p rzy n ió s ł  ż a d n y c h  n iespodzianek ,  
chociaż  w ic e m is t r z y n i  Po lsk i  Po* 
p ia w s k a  „o m ały  w ło s” n ie  ponio* 
s ła  p o rażk i  z m ło d ą  i d obrze  zapo* 
w ła d a j ą c ą  się  z aw o d n ic zk ą  z Ż y w ­
ca — K a m iń s k ą .  T a  o s ta tn ia  wy* 
g ra ła  p ie rw sze g o  se ta  6 :3 'i p r o w a ­
dziła  w  d ru g im  sec ie  4:1, j e d n a k  
b r a k  r u ty n y  sp o w o d o w a ł,  ż e  prze* 
g ra ła  tego  se la  5:7, p r z e g r y w a ją c  
ró w n ie ż  n a s tęp n e g o  2 :6, g r a  ty ch  
z aw o d n ic ze k  by ła  b. in te re s u ją c a .

W y n ik i  p ie rw szeg o  d n ia  mi* 
s t rz o s tw :  Szp igc l t i  (W ęgry) —
W o jc iec h o w sk i  (Gliwice) 6:0, 6:3, 
S k o n e c k t  (W arszaw a)  — S k ra ż y ń -  
ski (S iem ianow ice )  6:1, 6:1, H e b d a  
—B o ro w czak  (Łódź) 6:1 6:4, Tło* 

ezy ń sk t  — K os ińsk i  (W arszaw a)  
6:4, 6:0, Kolcz (Glityice) — Olszow 
sk i  (W arszaw a)  6:2, 6:2, Skonec* 
k i  I I  (Łódź) — A d a m sk i  (Poznań)  
6:2, 6:2, B u c h a l ik  (Gliwice) — 
M ą d r y  (M ysłowice) 6:4, 6:2. Ru* 
ctowska (W arszaw a)  — P a jc h io w a  
(Łódź) 6:4, 6:0, P o p ła w s k a  (G l iw i­
ce) — K a n m is k a  (Żywiec) 3:6, 7:5, 
6 :2 .

Mistrzostwa łuczn cze św ata
PRAGA. K o ń c o w e  w y n ik i  mis* 

t r o s t w  ś w ia i a  w  s t r z e l a n iu  z  l u k u  
są  n a s t ę p u ją c e :  mężcztyźni — 1)
D c u tg e n  (Szwecja)  — 2953 pkt.,  2) 
K a ro la  (CSRł -  2G30 p k t ,  3) 
R r e , c l n  ( r S R )  -  2636 p k t . ^  4) 
Tlolbaeek (D ania)  - 2549 pkt,., 5) 
Hasali  (C.SR) — 2446 pkt.

Konkurencje kobiece: 1) Kur-
kowska * Spychają™? fPęJfcjra 
2327 pkt., 2) Tfroeisćn fm jm

2184 pkt..  3) B u r r  (Anglia) — 2068 
pkt.,  4) S a r h o w a  (CSR) — 1971 pk t .

W k lasy f ik ac j i  drużynowej męs* 
k ie j :  I) C zechos łow acja  -7037 pkt.,  
1) D a n ia  — 7103 pl:1., 3) S zw ec ja  
— 6993 pkt..  4) R e lg ia ,  5) F ra n c ja  

W klasyfikacji drużynowej i&eń- 
•‘kiej: 1) Dania - 5657 p k t . ,  2)
Francja — 5261 uk i, 3} 'Anglia —

W a rs z a w a  p ro w a d zi  
w  r o z g r y w k a c h  o puchar 

śp. K a t u ż y
Po poniedziałkowym meczu o pu 

cher  śp. Kałuży, zakończonym wy­
nikiem remisowym  3:3, tabela roz­
grywek o tenże puchar  przedstawia  
się następująco:
1) W arszawa 3
2) Kraków
3) Ś l ą s k  
4 > ;Ł ó d ż
5t Poznań 2 9

8:5 
7 5 
" 6 
7,9 
3 9

Carn e ra  nic s lr N  w a lc z y ć  
z  Louisem

N ow y J o rk .  M :s 11 z św ia ta  w a ­
gi c iężk ie j  w b u k s ie  l o e  Imiiia 
z a p r o p o m n ,  al spu l l , , i  n ie  p o k a zo -  
we o lb r z y m o w i  w ło s k i e m u  i h. 
m is t r z o w i  ś w ia t a  P r i m a  Lam e­
rze. Mecz fon m i;tl  byt? r o z e g r a ­
ny  w Uarl ison  Saharę Garden.
Mi mo  li k o r z y s t n y c h  w a n  p: v
finansowych — Wioch ud iówit.

^ o l t f r ^ d  v o n  n ^ r r t n  
f l N w a t P l F r .1 s z w e d ^ r n

IIA]\T!tTTRO. Gotlf ?u von Cre.nSpi 
najlepszy teniristn mcmieclu , o* 
'irem nrzedtyoy-u-irjr-n który oo 
okresie nie’nski w iaką wpadł 'V 
swym kraju wyemigrował do 
Szwecji — ptzybti obecnie tamtej* 
sze obywatelstwo Von Cramm tre 
nował ostatn.o szwedzką drużynę 
daviscupowa.



fi, *29 ;900, n « i; r-..\ r>, b o i  HU

^ K o i
t A  p r z y s p o s o b i e n i a  p r z e m y s ł o w e g o

N r- b VVE WROCŁAW IE (Brodź)
o g ł a s z a

P f « 'l a r q  rw»ogtaa?t«iiii>
*•« "'vli °ńan ic  następu jących  robót:

“Hdynku ad m in istracy jn y m  rem ont cen 
“ m eso ogrzew ania parow ego, uruchom ic- 

!e kuchni, p raln i. m agl; dźwigu, ogrzewa- 
*a e irp ljrn  pow ietrzem  i inne.

bu(|yn k u w arszta tow ym . bursach  i do 
ach m ieszkalnych. rem ont een tralncgo  

u trzeo. an ia  i urządzeń san ita rnych
ńiont kotła  gazowego 2-płomienicnwego 

h  ^^JŁdkł kosztorysowe oraz, wszelkie jnfor- 
' baożna otrzymać w Dyrekcii  Szkoły w Bro- 

0 f  (PAPl 3014kr
k  , ai " ^ y  z podaniem term inu  wykonania  robót 
tobq(, S-Won>".ch kopertach  z napisem: „Oferta na 
&)>/-.. _l C. o. w Szkole Przysposobienia Przemy- 
tŁ, -«o N 6 we W rociawiu-Brodziu” n a le ż /  sirła- 
k  q  a całość, lub na  każda rebote  oddzielnie 
*ałqc ^?kcji Szkoły w Brodziu Do oferty należy 
*CiUv*łI* dowód wpłacenia  wadiurr. w wysokości l'i» 
ftsst'. ■Jszto;-ysowe.i. Komisyjne o twarcie  ofert 
Isuj: dnia 25 VIII b r  o godz 12-ej w kance-

w Brodziu, Zastrzega sie wolny w ” bói 
kr:. i. ' unieważnienie  całkowite,  lub częściowe 

bez podania przyczyn, iak również cze.- 
korzystanie z oferty bez praw a roszczenia 

°dowania przez oferenta.

O C Z K A
do pierścionków  wszelkie n ao raw \ 

zegarm istrzow sko-sło tn ioze:

o&f-KOL" - KRAKÓW
Rvntk G fówny 18 3222e

Na k ł a d y  c h e m i c z n e  .a n i o i  d w
w  CZĘSTOCHOWIE Uaęsza wsk» Ml

Mt',1a od zaraz w ykw alifikow anego

^ i K t r o N e a t e r a  swatm sto
br ĵ. a ru nki pracy l płacy wg umowy zbiorowai 

/ t r z e m ,  chem.
>1̂ 13 lbszkanie zapewnion* Wnius-ki z życiorysem 
kj , ^ k ierow ać  do Wydziału Personalnego fabry- 
O 0 dnia 25 bm (PA,P)a»6iti

ZjeJn. Fabryk Cementu R. P. w Sosnowcu
o g ł a s z a

p r z e t a r g  n r e e g r a n i c r a n y

na .wykonan e: budynku w arszta tów  podręcznych
dla Łomów Gipsu w C zernicy pow. R ybnik.

Podkładki kosztorysowe orąg wszelkie tn f o r n a -  
cjb.tdotyczące w arunków  przetargu udziel: Wydział 
Budowlany ZFC w Sosnowcu, ul. n M a j a  22. nok. 
n i .  35. 1 AP 3048kr

Term in otwarcia ofert: 30 VIII 47 r. godz. 12-ta

DYREKCJA OKRĘGOW A KOLI I PAŃSTWOW YCH
W KATOWICACH

PRZETARS M S R A N IG 2 0 IIY
i-a dostawę:

7 0 .IH K 1 s z t u k  m io te ł
Jjrzojiou jjcll ztrjj {2,«,'cb

3 6 .9 0 9  s z t u k  a i d e !
b rz o z o o ip c h  p ła s k ic h

Otwarcie  ofert  nastapi dnia  10 9 b r  o godz. 10. 
Szczegółowych informacji  udzie la Wydz: ał 

KwdbAw DOKP w Katowicach, ul. Młyńska 23 
npk 28 PA P 3047kr

Z organizow ane przez

Fabrykę Chemiczno - Farmaceutyczną 
Dr. A Wandcr S. A. w Krakowie

ro d  Z arządem  Państw ow ym  w ram ach  s„koinictw a 
organizow anego przez M inisterstw o Prz.emysłu

3-!fi!Hie Giinnazjum  Chem iczne
f l a s z a  dtótkowe *?p!sv na l.rok nauk:

Przyjmowani ' beda' uczniowie i uczennico w 
vi'. ku od lat 15 do 18 .jb ukończeniu 7 El szkoły 
PĆWszeohncj '

Egzamin wstępny odbędzie sic dnia 28 8 . 47
Uczniowie o trzym ują  wynagrodzeni ' '  we nurm 

przewidzianych przez IVi intstersl\vo Przęm.yziu z 
tym, że przy jm ują  zobowiązanie do cu na jm niei  5- 
li-.tnief pracy w państwowym  przemyśle chemicznym.

Ukończenie i/.kolv dui p raw a  czeladnika i p ra ­
wo wstępu do Liceum 3049kr

Wpisy przy jm uje  Wydział Personalny Firmy 
Dr. A. W ander S. A. w Krakowie  poa Zarządem 
Państwowym, ul. Mogilska 30. do dnia  26 sierpnia  br

Starostwo Powiatow e w  Strzelcach
r o z p i s u j e

p r z e t a r ?  p i e o g r s i r  c z e i ? v
na wykonanie robót:

1. murarskich i ciesielskich.
2 dekarskich i blacharskich

na przebudow ę gńr.aciiu Państw ow ego G im nazjum  
v Strzelcach.

Podkładki ofertowe oraz wszelkm informacje  
można otrzymać w Starostw ie  Powiatowym, w R e­
feracie  Odbudowy pokój 17.

Term in składanie  ofert  up ływa dnia 1. IX. br,
0 gołjz. 12-4-f v' S ta rostw ie  Pow ia towym  w Strze l­
cach, Refcrjit  Odbudowy, pokói 17. po czym o godz. 
12.15 nc-otupl wh otwarcie.

Do oferty  należy dołączyć wadium  w wysobó.ści
1 •/» od oferowanej sumy. Zastrzega się prawo do- 
w olnego w yboru  oferenta,  podzia łu  robót lub un ie  
wdżnienia p rzetargu  bez podania  powodu. 3046kr

p. o. S tarosty  Pow iatow ego 
w z, N ow osielsk i W icestarosta

I Itm S Z tC H R t

d o s  t o m i k :
IELEHIA GÓRA, U L .D Ł U G A4-5
(Sefon 31 -58

za o p a trzo n y  w towary

lj031ki

spożywcze
pizomysłow?
wteliennicze
ora? wyroby fMi po 
eonach ściśle mono c

otwarty od dni^9.VI!! 1947 r-

Suutiych, nb bzem yct i

muTimł

z  bocznica kolejową, 
na terenie  Zagłębia 

Dąbrowskiego

p o s z u k u j e

Zjednoczenie Fabryk  
Cementu  R. P. Sosno­
wiec, ul. 3-go Maja 22 
PAP 3045kr

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycznych

Fa bfyk aM 8 Materiałów I z o l a c p f c l t
w Gliwicach, ul. Jana Śliwki 86, tel. ‘28-65

3G30kr p r o d u k u j e :

M IK A N IT O W E  STO ŻK I K O LEK TO R O W E wszystkich wy 
miarów i kształtów.

G ILZY  I RLiRK I M IK A N IT O W E na wysokie napięcie do­
wolnych kształtów o długości do 2.000 mm 

R U R K I I P ŁY T Y  B A K EL IT O W E .

O g ł o s z e ń  przetargu
na roboty d ekarsk ie  w gm achu p rrv  pi. M arsz 

Stalina 9. w B ytom iu 
Zarząd Miejski w Bytomiu, ogłasza niniejszym 

przetarg  nieograniczony na rem ont  dachu b u d y n ­
k u  przy  pi. Marsz. S ta lina  Nr. 9.

Druki przetargow e .-nożna otrzymać w Admini­
s tracji  Nieruchomości Mieiskich w Bytomiu, ul. 
K rakow ską  21 II p.

Oferty należy składać ;ną adres:  Zarzad M iejski 
w B ytom iu, K ancelaria  G łów na do dnia 25. VIII. 
1947 r .  o godz. 12.

Zarząd  Miejski zastrzega sobie or- wo un iew a­
żnienia przetargu bez podania  n rzyczvnv; 3051ki: 

P rezy d en t M asta 
(—) Skalski

P rze ta rg  nieograniczony Nr. 31/47
ZARZĄD ODBUDOWY KOLEI PAŃSTW OW YCH

W KRAKOW.IE 
o g ł a s z a

P* arii f.S

na: Odbudowe Magazynu Zaspbuw K arb idu  w Wai 
sztatacli  G1 P K P  w N*v,-ym Sączu 

Form ularze  ofertowe wydaje  Wydział techniczny 
Zarzad.u Kraków , ul.  P a w ia  Nr. R pokói Nr. 23 II o. 

T erm in  sk ładan ia  o fe r t  u p ływ a  dn ia  2C VIII 1847
0 godz. 10-tei O tw arcie  o fert  -tegoż dnia  o godz 
10.30.

Do oferty  należy dołączyć pokwitowanie  Kasy 
Zarządu  o złożeniu w adium  w wysokości ieden
1 pól '/• sumy oierow anej.

Z arząd  Odbudow y K P  w K rakow ie
3(!50kr

P “ W i e k o w a n i eC/r-
w:Cl5 idncm u Doktoro 

Obvw, Je rzem u No 
0?„. dyrektorowi
j  ńaią  w Strzelcach 
^.Polskich za uretowa 
,,'P ÓScta żonie, przez 

przeprowadzo
be ' troskliwości opie 

"  oraz Wielebnym 
^bscrom za macic.

■^nską 'wprost D i c k ? , /  

^ ‘ac1e ta droga slUa- 
L. 1 sercloc^ne pod^-łc- 

'^an ie  ,Bóg zap-lać”
, ,  Żuchorski Rndolt

n a u c z y c i e l

Filateliści, sprzedam o- 
prócz dv/ńch komplet-

■̂‘e>Uioczenie Kopalń 
Runy Żelaznej 

W Częstochowie
. Poszukuje dla 

Ppalni rudv żelaznej 
..W o 1 n o W  

Kowarach 
(Krzvżatce)

Dolny Śląsk 
k Je leniej  Góry 

'Potcpujących nraco-
wników

“ aclniiiiftw górniczych 
ecknika maszynowe 

* długoletnia |)i-ak
lyką,

pj 1 ohnilta mierniczego 
'I lk tron iun terńw  wv 

R ,V,Va*’Iikocyąnych,
PsnVc^t ''nci 7R,0SZ'1- s*e 
ctw 6 do k ioro w n -^  kop, ,.Wolność”

.Kowarach, celem o- 
w arunków  

;e pisemnie, 
do podania 

l0rvs. 3052kr

ną serie, 
cienie, 71 sztuk 
OF II, Woldenberg 
y kierować Tryb

wszystkie od-i£7-a ''-7fl 
OB- 

Otcr 
Robo

Guziki dąmskic, meskie 
kostiumowe. ubraniow e 
oraz .k jam ry  guzil.i dla 
lalek poleca Wacław Ja ­
miołkowski. Marszatl ov?s 
ska 108, sklep 39. War- 

3059kr

r o n u b i w c i n i b

nicza, Katowice pod k .ąo 
Woldenberg' 1055 1

R ybackie i woakarskl- 
,a r tykuły.  S. Bieńkowski 

Warszawa p Marszalków - 
sklep 31. 3060kr

Kobylański Edward lat 
30 poszukiwany przez mat 
kę  Antoninę Kobylańska 

■ zamieszkałą  grom. N ow a.

i
Sprz. aamy
kompletny 
bon, 3,bolo 40.000 -1
godz wiąż ze skrao la-  
rzern i odpnrnwnikami o- 
raz 2 zbiorniki o po jem ­
ności 10 000 litrów każdy 
ksztallorr walca emalio­
wane wewnątrz  oraz izo- 
lovdąi>e korkiem  a pokry­
te blacha. Zgłoszenia 
p rzy im uie  Tryb. Robotni 
cza w Opolu ul O dro­
dzenia 17

Z abaw ki galanteria  pom 
k o m p resa to r lK8 Firm a ..Cel” Wiarszal- 
msfki .Al-'kow’ska 108. sjtlep *3 W ar 

szawą. _____

M ieszkania

2978kr,79

Zamienię 4 pokoje kom ­
fortowe mieszkanie W 
cen lrum  rr astn llluczbor 
k a  na 2 pokoje w K rako­
wie Oferty: Kluczborek 
(F K.) sk ry tka  poeztowa 

3270g

Wjeś k/Głubczyc. 1064 1

Kto wie cos o lufie Fel- 
ty Weiss z domu Kern 
plfee z Bielska wywiezie 
nej dnia 6 sie rpnia  19' h 
roku z Płaszowa do O 
świecimia proszor.'’ iest t 
wiadomość do P /iP .  BięJ 
bko, Barlickiegrj 3.

(PAP) 2955ki

M aria Szkurlatow ska po­
szukuje  rodziny ostatnio 
zamieszkałej w Kozaczy- 
źnie powiat Borszczów,

3289g

ubran ie  czai „  . . . .___
m undur-Z an .ie i  tę pię^ - .

Ikame- willowe 4 ookoio-1 iniesz-

garbadynowy. wielkośćiKan,f' , , .
1.80 m„ wiadomość Mikoiv'e 1 k u i 'lnia 
łów, ul. Strzechy 2a SSlOg-1111

Sprzedam : 1
n t  (smołiing), A 1 K.H 11 IF W 11 11/ W C ■»

wygoda- 
weranda  i ogrodem 

Opolu na Pudobne ąl- 
Krćdens.  stół rozsuwahy bo m n i t i sz r  w Katowi- 
fi krzeseł sprzedam. Sos- ench lub okolicy W-."

Sobieskiego l rd o m o ś ć :  . .Trybuna Robot 
320Gg niczn” Katowice ul. Mić 

9 nokói Nr

POSZUKUJĘ Michalinę 
7.mvi ostatnio zamieszka 
la we Lwowie Piecuch 
Michał Opo'e. Spokojna

nowjec 
m 9.

Maria S tyranuwsha  ze
Lwowa poszukuje rodzi­
nę z Mikulązyna oraz zna 
iomych Katowicę-Brypów 
baraki,  kop Wuielt, ba­
rak Nr. 5. 1045 I.

Sprzedam lolUil w do­
brym  stanie  Zgioóżenia: 
T rybuna  Robotnicza Za­
brze Wolności 276 nod 
.137” . 1503

ni- sto' a rskl poszultu-
I f i '  ^-Kłoszenia Zu 

w '*' Racibórz,
ao. 3',74g

U^fCę
U ’ie * mechunilt  poszu

1owa-tacy  Zgłoszenia 
bot, ., c do „Trybuny  Ro

Bytom, pod 
3274g

.  -łietizr' * p ra k ty k a
„.bftUi- spożywczej po 
f,“2i’ń ie rDC,s?A''r i ako m a" 
iv l’iu . sprzeda
b as1 y a,k u Pu od na tych 
r Ur>y ' jGgI0'-ięnia dc T rv -  
6 '-ud £ tniczpi K a towi <Fa eh owiec” .

Wy, -   1078 1
rt" '1' t ^ llfilfowana piele- 

- °^zvkuSe r-wsady 
bn 'S /i 'lo iiodnego-
I. T] VK lpc* Zgłoszenia 

^'by Robotniczei
. N r ln73.-,?° Ma-la ^  07u 1073 I

Rzeźby pamiątkowe, ka­
sety różnego rodzn.in, 
piórn.ki,  a lbumy itp. wy­
rab ia  i hu rtow nie  do s ta r ­
cza Stanis iaw Bak No­
wy Sącz, Jagiel lońska 17.

3021 kr

do szycia, Dod. 
Ę}ńwki. kupuje  

Katowice. 3 
28fitłkr

ąs?-.vn
Sania *9 dczenia i oi- 
l3kt Hadio-Kon

»W ] o $ Rynek 11. 
2882kr

Pieski 2 mics, do'śpizcrda 
nia, od godz. 13-tej. K a ­
towice. Kopernika 8 m, 3.

38082

Samochód półto ie i  tonnv 
m arka  „C itroen” stan bar  
dzo dobry, p ry w a tn i"  za­
re je s t row any  sprzedam 
Wiadomość Katowice, ul. 
T ea tra lna  przechowalnia  
row erów  (obok teatru) 

1077 I

Sprzedam pianino czarne 
lak nowe okazyjnie  O- 
fert do Tryb. fłolj.. Kało- 
wice, pod „Pian ino”

1086 I

F o  I « c • ■ i o J

Pokój pojedynczy ooszu- 
k iw iny ,  DOBBA ZAPLA 
TA. Zgłoszenia:  redakcja  
T iy b u n y  Robotniczej. Mi 
ckiewicza 9. Dział Guspo 
dnrezy. Tol. 340-41 ob. Le 
nnczuk.

Wytwórnia  kapeluszr 
ianiskich i męskich Frss 
i Hybinger Katowice, Sta 
WOW.-1 9. tel 413-48 polec; 
najnowsze modelr- na se­
zon jesienny 2HU0k t
Galanteria ,  krawaty ,  pole 
cp A. Wójcik, Warszawa 
Marszałkowska 108 sklep 
36. 3053kr

Galan ter ia  metalowa, pla 
tery, srebro poleca I... 
Luhowidzki. Marszalków 
ska 108. sklep 33 Wnrsza 
wa. 3054kr

D odatki kraw ieck ie  i ga 
łan terię  poleca sklep- 32 
Warszawa, M arszałkow­
ska 108. 3055kr

G nłan terła . sznurowadła ,  
łaśmy, duży w ybór  pnie 
ca sklep 44 Warszawa. 
Marszałkowska 108. 305Hk

16 ,- skURule  _

kcjj zyteczne
V-' -

c n o  
a Ko-

Pr2 y jm u  
-am oebodow e 

do rekonstru

kiewiczn 
tel 361 -04

20

Zamienić - pokoje z ku 
hnih (Założę) na podo­

bno w centrum. Olcrt.y 
do T rybuny  R tbobyczei  
Katowdce _sub „Centrun

\ P o k o j e

Urzędniczka na stanowi­
sku ooszukuie pokop 
rrzy  rodzinie w Katowi 
cacb W ynagrodzenie du 
pr» Łaskawe oftrtV teł#-, 
rowaf do 1 rvb’inv'  
Katowicach ood Solt- 
i n a ”

L e k a r s k i e

Lekarz dentysta A. Pe ­
rć, Gliwice ul Malinow 
kiego róg Kościuszki

powrócił 3245g

N a u k o

Stenografia  ła tw ym  syste 
mem maszynopismo. “Ka­
towice Micltiewucza 20 m 
2 1058 1

Ltfzyjnuiję na naukę  ' t e -  
nogtafii  1 maszynopisma, 
Katowice. Zabrska  16II.

1057 I

Kro ju  damskiego wyucza 
ojkowa Katowięę. ’ Te

a tra ln a  10 m ł 1054 I

Księgowości z p rzeb itko­
wą, jednolity  olan kont 
wyucza do całkowitej 
pewności bilansowej Ka- 
tę wice Kralcowska 8/2

1034 I

Poszukuję syna ostatnio 
u rzebw /a iącego  w Niem- 
(zeeli Kamosn Jana  Kto 
by wiedziai o losie zagi­
nionego proszonyi opdać 
Karaos Katarzyna, wieś 
Uogoiów, pow. Nysa

29301<r

Poszukuję  męża Rząśą 
Stanisławę oraz lego zna 
iomych którzy przebyw e) 
z ni a w pułku 21 Warsza 
wa, Cytad. la 8 K om eanb  
10 dywizja O wiadomość 
prosi za wynagiodzenien-
żona Rzgsa Genowefa, n t  
tom. Powstańców Wat 
szawskich 38 2503e
Sznmłlcz W/ktor, proszt 
o podanie  adresu w sp ra ­
wach fachowych natych. 
miast. Czarnecki Roman 
Opole, Jagiellon hta 7.

Unieważniam zgubione 
tjbywitejj tWu polskie na 
Kazwisko Paruzel Sharlo 
la. Zabrze, ul. Wolności 
IIŁ _________ 3300g
Unicważninm  zgubic-ną 
k a r lę  re jes t racy jną  nr. 
1944/47 w ydana  przez U- 
rząd Skarbow y w Zabrzu 
Jan ina  Batsch, Zabrze. 
Wolności 257. 3299g

j :nicvvażniam skradzione 
(tek u men ty (dowód oby- 
-/alelKtwa polskiego i k a r  
lę rowerową) na  nazwis­
ko Piecha Jerzy .  Czarno- 
wasy pow. Opole. 3285g

Unieważniam zgubione 
zaświadczenie re jestrac j i  
RKU Zabrze h a nazwis- 

:o Dobrzyński Józef Za­
brze Mikulczyckn 13. 3298g
Unieważniam zgubione
prawo jazdy i dokiimenty 
samochodowe Fargo D 
G9069 oraz  obywatelstwo 
polskie i książeczkę w ę­
glową zwrot za wynagro  
dzeniem Kurzec M aksy­
milian,  Zabrze, M ariana  
Buczka. 3297g

Unieważniam zgubiony 
dowód osobisty na nazwi 
sfco F u r tak  Jan, Biała 
I eszczyńska 33. 3039ki

Unieważniam  zgubiono 
upoważnienia  na  zakup 
maszyn (obrabiarek) na 
nazwisko Mitas Józef wy 
dane  przez Ośrodeiś Kon 
fekcyjny Nr.  1 we Wro­
cławiu. 303Gkr
Unieważniam zgubiona 
kar tę  re je s t racy jn ą  RKU 
Nowy Targ, na  r azwisko 
Bobak Stanisław, W ro­
cław. Al Dobowa 11. 3038

29301, r L
nfHiiniiimnmiimiiiimimmiinini'11 ..nur muńnimujrumdM ii ;

O Czermińskim fózefie
uatatnio zamieszkałym w  
Będzinie upraszam o wia 
domości za wynagrodze­
niem — Czermiński Hen­
ryk Katowice Zamkowa
60. 31] Ig

Poszukuje syna Wladysla 
wa Socha Ostatnie  za­
mieszkanie Darm stadt  
Niemcy. Ojciec Bolesław 
Socha. Koźle — Port ul 
Młynarska 1 c 3i83o

IlolówUa
mieszkały 
Lwowie,
28 poszukuje 
Adres o b e c n y
Bitwy pod

Franciszek za- 
dawniej  wt­

ul. Wernyhory 
rodziny 

Sopot, ul.
Płowcamł 18.

3I85g

M atk a  poszukuje Włodzi­
mierza Siomiaka lub żo i 
Jadwigę Sanieeką z Wil 
na, Windomnśó k ierow a' 
SoDelak Głubczyce Sien 
kiewiczn 19 272?.g

O d  A d r n i n i s r r a c i i
W ZWIĄ7KTJ Z MAJĄCYM SIĘ 
ODBYĆ ZJAZDEM PRZEMY­
SŁOWYM W SZCZECINIE 
DMA 7. IX. 1941 B. „t r - bij. 
NA ROBOTNICZA" WYDA

V*
W

iJ-
NU ME 11 TEN ( A W i | ) ( . v  
BĘDZ 11 PRÓCZAKTDaENE-eó. 
MATERIAŁ0 REDAkOYjNEbO
BOGATY DZIAŁ ILuSTBOWANY, 
BEK  L A M O W Y  I T, p

ZLECENIA OGŁOSZENIOWE DO 
TEGOŻ NUMERU PRZYJMUJE 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ „TRYBUNY 
ROBOTNICZEJ^ — KATOWICE, 
MICKIEWICZA 9, IELEF. 861-06 
ORAZ WSZYSTKIE. ODDZIAŁY 
00 dNIA 5 WRZEŚNIA 1947 i.

Unieważniam zgubi-oną 
książeczkę wojskową k a r  
tę  re je s t racy jn a  oraz in ­
ne d o k um en ty  na  nazwis 
!>ó P y r te k  Jan ,  Katowice. 
M ariacka 14. ’ 3305a
U niew ażniam  zgubioną 
k a r tę  re je s t racy jn a  KKU 
Katowice na  nazwisko 
Sznerch S tan is ław  K ato­
wice 3287g
Unieważniam  zgubione 
wszelkie  dokum enty  na 
nazwisko Gałecki Apoli­
nary  Rokitno - Szlcchcc, 
kie.  3288g
Unlc-uażnium zgubione 
Wszelkie./ dulrumcnty na  
nazwisko Gałecki Apoli­
n a ry  Rokitno  - Szlachcc 
k i  . 3288g

=. l l l l l l l l I t t l l l l l l l T l M I l l l I I I K I I I I I I I I I M  l i l l i n i l i n i l M l i l l l  IIM M l l l l l i r n t l l M l I I I I I I . :

Poszukuję syna Ryszarda 
Rybaka z Sicmianowici 
urodzony 28 8. 1926 r. o- 
-tatnio przebywał w Wro 

clawiu. O yiadomość pro 
si matka Więcek Janina,  
S icmiancwice Śląskie, m 
Fr. Deji 3 3147g

Matka Jerzego Swiejkow 
•kiego poszukuie Miko 
tają Markiewicza > Dub- 
na Wiadomość proszę 
kierov/ać Bielsko ul Ko 

nopnickiel 10 J Swiel- 
kowska 2825g

Poszukuję syna Stefana, 
l;tórv p rz eb y w a jąc  na  ro­
botach przymusowych u 
gospodarza (Klein Ko- 
c-hen) został wywieziony 

glqb Niemiec. Kto oy 
cokolwiek wiedział p ro­
szę powladumić H a r tn r  n 
I.udwik. Welnowiec. Ko­
pern ika  2. 2783g

Bukała Bolesław Rzeszów 
Naruszewicza 14 poszuku- 
e Adamajtisn Bolesław 

r irzcb -^a jaccge  do kwiel 
rua br w Kłodzku Jest  
wiadomość o rodzicach.

Uniew: żnaim skradzion 
aświadczenię  tymczaso­

w e  obyw ate ls tw a  polskie 
kiego n a  nazwisko Szlapa 
Alojzy Błotnica. 3292g
Unieważniani zgubioną 
d ek larac ję  wierności oraz 
inne  dokum enty  n a tn azw i 
Sko Paw le tko  Alfons, Mi­
kołów, Rybnioka 60, 3291g

Unieważniam zgubione 
dokum en ty  osobiste n ^  
nazwisko Twanka Chro­
mo wna Kraków . 3266ę

U niew ażniam  skradziony 
dowóa osobisty na nazwi 
sko. Świętosława Nuras 
Łaziską Górne. 1056 1

T'n iew ażn iam  zagubione 
d o k u m e n ty  K ar tę  re je -  
■'tracyiua RKU Pszczyna 
INr. 133, wyciąg m etryki  
urodzenia,  ka r tę  rozpo­
znawcza wydana „przez 
S tarostwo w Bochni na 
nazwisko Zawadzki Ber­
nard  Pszczyn i Dworco­
w a  16. 1053 1
Unieważniam wszelkie 
zgub,one dokum enty  na
nazwisko inż. Kwak Stani 
sławą Katowice- Kocha­

nowskiego 16. 1052 I
U n iew .żn iam  skradzione  
dokum enty  na lazwisko 
Ziemba .Józef Zalań pow. 
ChrzanĄty. -______  3280g
U niew ażniam  zgubioną 
carte  re je s t racy jn ą  RKU 
oraz inne dokum enty  na  
nazwisko B rudzewsk:  Hen 
ryk, Dąbrową Górnicza. 
Okrzei 2. 1069 I
Unieważniam zgubiona 
egityrr.acie służbowa Ko 
ot Wanda. Szopienice 

Kościuszki 2. 1008 I

Unieważniam zgubione o- 
bywatels two i wszelkie  
dokumenty,? Cienskowski 
Jan  Gliwice Pszczyńska 
40. 3271g

Unieważniam zgubione 
egitym acje  PPR K a tow i­

ce i zaśv/iadczenie RKU 
Olkusz na  nazwisko Gap 
da H enryk  Katowice.

1066 1
Unieważniam zgubione 
wszelkie dokum enty  na 
nazwisko Pasek Jerzy. 
Brzeg. 1060 1

Unieważniam zgubione
prawu iazdy na nazwisko 
Wróphl^ Stefan Michałko 
wice. 327ag

Unieważniam  skradzione 
wszelkie  dokum enty  na 
nazwisko B itn iak  H erb er t  
Szopienice Powslańców 
27- 1076T

U niew ażniam  ^ g u b io n e  
świadectwo czeladnicze. 
Bula Werner Katowice. 
Mariacka 25. 1044 I

Unieważniam zgubione 
wszelkie dokum enty  kurt  
fai żyw nośinowo od s ie r­
pnia odcinki od k a r t  żyw 
ilościowych od kwietn ia  
do s ierpnia  oraz obywa- 
ielslwo polskie Nr 116/48 
i 116 49 na nazwisko

Zabrze,

Poszukuję Zofie, Kochów 
ne ostatnio PCK Ravens 
burg (Niemcy] Przyb ,-ł» 
9 9 46 r. Proszę o da
kładny adres Liii Uubo- 
iańska Gliwice Wandy 
12 m 6 2588t-

Unieważniam zgubione 
dokumenty  osobiste na 
nazwisko Wala Zygfryd 
Zabrze, K rokow ska  3

3295g

\ Z g u b i o n o  J

UniewLżniam zgubione 
wszelkie  dnkumc-nty na  
nazwisko Bi i ras  H enryk  
Z ab rz S  Opolska 35. 3294g

W arsztat  rep aracy in y  ma 
szyn b iurowych. R em on­
ty, przeróbki ,  kupno, 
— - ' -;ż A ^  "'".ZUP T
F ztsgowiak W"T3z=wa, 
Marszałkowsi-ą 108 sklep 
40 I piętro. 3057kr

Kursy h-ndlowe, księgo 
wości. stenografii — Izby 
Przemysłowo llandlowei 
w Katowicach .Szalranka 
5 (przeczniTM1 Fraocn 
skiei) Wpisy: kanrlydatów 

n a r ;o -n i(  od lodź 15 2C

Poszukuję żony Marb 
syna Jozefa podczas oku­
pacji zamieszkałych w 
Frujcy pow Kołomyja 
Samborski Marian Cie­
szyn u! Bnncowska 66 u 
sospodarzs Cieślaka Pta- 
nistnwa  78.0

Z a g u b io n o
-jliolejową i 
i wodowych 

kolejowych 
Pó ł to ,ak  Antoni, 
wiec. Kaliska 29

legitym&uie 
Zwnazków Ea
pracownikuw 
na nazwisko 

Sosno- 
Znalaz-

ca proszony o zwrot z.a 
w ynagrodzeniem 3277g

i,,.:, - ” ic i iunsiru
^ c i  -- uży-

p at.

Stałej Df)(j  gwa_
-a tow ice ,  k 0- 

- 3- Eglosze. 
J 2 B 3 g

F c rfu m srn ia  — Ko.śmety— 
ka. ceny b u rto w a  P io tro ­
w ska Czesłav i. W arsza­
wa, M arszałku ka 108
sklep 37. 3fiŁ3

do 17,30 1059 T

Naucz, języków f ran m s  
kiego i uiemiecl-iego pa 
szukuje dla starszej o s o ­
bie Oferty  z poclarfić”'' *v 
runków’ do Ti- bum- Rnai 
boiniczej Katc-wic* nodl) 
.G runtow ple”. 1073 1 11

Z gub io n o ' leg i ty m ac ję  ko- 
■ iejciwa nr. 310988 na ńa- 

Frondrzet Fogenius. pr< Lwisico M-ka Stanis ław. 
,zonv o podani?  id resu  ,Znalazca proszony o 
Tó/.-ęfr: Maichcróyyna -  j;,\vĄ-ot na  stUcię w Dobro
KostuRowa teienia Gór; w;6p 3289g
o. ęAw, 1? 2704k’

U n i e w a i n i s n i a

Mikulczycka 34.
3296g

lilii !W*żniam zgubioną 
książkę wojskowa i do­
wód osobisty Ciołek Jan  
Strzemieszyce Małe, ul. 
Główna 251. 3286g

U niew ażniam  skradzione 
wszelkie  dowody Rein­
hold Alojzy, Sosnowiec 
Baraki  Walcowni 3286g

Unieważniam zgubie, e le 
gitymację t ram w ajow a

Nr. 994. Domagała Hele­
na, Sosnowiec. Wiejska 
35. 3286g

Unieważniam
dokumenty
G aderaw icz

zgubione

V licważfiiłim zgubionli 
daklai-ncje wierności na 
nazwisko Rosmus Konrad 
Murek i. 1079 1

U niew ażniam  zgubione
zaświadczenie obywatel-  
slwa polskiego Brzezina 
Stanis ław Pszów. 32R5g

Unieważniam  skradzione 
dokum enty  osobiste na 
nazwisko Leiper towa A n ­
na Orzę^ze, Górka  W a­
wrzyńca 45. 1072 T
l  niew azr.ian. skradzione 
wszelkie dokum enty  na  
nazwisko Dessoi Tan Cho 
rzów-Batory.  Fn rna  28. 
_______  1087 1

Unieważniam zgubiona
ji si q ż e czk e woj ą!t o w;j.
ka r tk i  żywnościowe legi­
tymację  służbowa kep 
W ujek oraz zniżkę kole­
jowa na nazwisko Ondor 
co Paw eł  Zazdrość, pow 
Pszczyna 105II

U niew ezn .am  zanbione 
wszalkie  dokum en ty  na  
nazy/isko S truż ma Józef 
Kocnłowice. P u rb a ry  5. 
 ______  1084 1
Unieważn.am - si-rradzione 
wszelkie  dokum enty , Bar 
lusż Małgorzata, Załęże 
Lisa 2. 1081 I
U niew ażr  iam zgubiona 
książeczkę woi^kowa i 
kar tc  rozpoznawcza na 
nazwisko Kwolik Jan  Gł 1 
bczyce Wieś. Równe 10821
U niew ażniam  zgubione 
^okum enty  na nasz samo 
chód ciężarowi- .Diesel” 
Nr. rej.  C. 72844 Nr. silni 
ka HWA 5260, Nr. podwo­
zia 1755-1283, KM 85 — 
H uta  „ P O K U J” — Od- 
dział  Łabędy. 3306g
U niew ażm am

Unieważniam  zagubione 
poświadczenie obywatels­
twa w y s ta w io n a ,  przez 
gminę w Rogoźnie na n a ­
zwisko M arta  Kazikowa.

3272g
Unieważniam zgubiona
dekla rac ję  wierności na 
nazwisko Długaj Marta 
za mi eszlrała w®Knu rowie 

3272g
i 'n icw ażniam  7 zgubione 

prawo jazdy, dokument 
ne motocykl DKW 123 nr. 
silnika 1172599, ram v  
6441 iS, tymczasowe za­
świadczenie wojskowe 
tymczasowe zaświadcze­
nie obywatels twa polskie 
go ora»  inne dokumenty  
wyst.; wionę na nazwisko 
Kwaśnica Zygfryd. Odra 
pow Rybnik. 3272g
Unieważniam skradzione 
wszelkie dokum enty  na 
nazwisko Wanij-k Ignacy 
Pieigrzymowłć^* pow
Pśzoz.yna, 1P67 I

P rze ta rg  n ieograniczony Nr 42

ZABZĄO ODBUDOWY KOLEI PANSTWŚWYCH- w KA10WICACH
o g ł a s z a

p r z e t a r g  n  e c g r a n t c z c s i y
na wykonanie:  odbudow y k o tła m i W arsztatów  G łó­

w nych P K P  na s tacji O leśnica, 
za łączn ik i  ofertowe :za zwrotem  kosztów włas­

nych oraz  wszelkie informacje  można otrzymać 
i plany obejrzeć w Wydziale Technicznym Zarządu 
Odbudowy K P  w Katowicach, ul. 3, M aja  7.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach  
z napisem  „Oferta  do p rzetargu  nieograniczonego 
L r .  42 na  w ykonanie  odbudowy k u t ia m i  W arsz ta ­
tów Głównych P K P  ną stacj i  Oleśnica” , należy 
slUsduć do skrzynki ofertowej, umieszczonej w 
budynku Zarzr.du Odbudowy w  Katowicach, ul. 
3 M aja  7, do dnia 1 IX 1947 r. godz 10-ta 

O twarć  e ofert  Odbędzie się tego samego dnia 
godz. 10,30 w biurze  Z. O.

Oferei.’ obowiązany iest  złożyć wadium  w wyso­
kości 1 'ieden procent) oferowanej sumy na  kon­
ie Zar^adu Odbudowy KF w Katowicach w PKO 
Nr. >11/5365, a kw it  dołączyć do złożonej oferty. 
B rak  wadium  spowoduje uniew ażnienie  o fe r t ” .

Zarząd Odbudowy zastrzega sobie prawo wolne­
go w yboru  oferenta, iak również unieważnienia  
p rzetargu  bez podania powodów i bez ponoszenia  
jakichkolw iek odszkodowań. 3063kr

ROBOTNICZE TOWARZ. PR ZY JA C IÓ Ł DZIECI 
ODDZIAŁ K A TO W IC I, W ita Stwosza 16

o g ł a s z a  p r z e t a r g  n t e g r a i m z o n y
na wykonanie:  robót remontowych Domu Dziecka 

RTPD  w Iłokitnicy.
Podkładki ofertowe można otrzymać w Urzedzie 

'Ycje-wtidzkim pokói 564, Do oferty należy dołączyć 
kwit. na złożone wadium w wysokości 1 "/* od ofe­
rowanej kwoty.

Term in składania  ofert  w Urzedzie Wuiewódzkim 
oukói 56c upływa dnia  30 sierpnia o godz. 12-tej.

O tw arcie  ofert  nastapi w tym  samym dniu 
e U 12 min. 15. w pokoju 543.

RTPD zagtrzega sobie p raw o  dowolnego wyboru 
oferenta,  podzielenia robót, oraz unieważnienia  
przetargu bez podania  powodów 304akr

(ipelskiti 7iBdp P r z e m y s ły  D z i e w i a r s k o - P o f i r r o s z r i r - j i i o
w PRU DNIK U. Parkow a 7. Telef. 349 35i. 361. 370 

Zakupi dla potrzep fa rb iarn i:
1. W.inny drew n, do kąpieli przędz: 3000 mm x

0 0 0  mm x 1 0 0 0  mm 1 szt.
2. A paraty  fa rb ia rsk ie  na 25. 30. 50 paczek p rzę ­

dzy a 5 kg. S szt.
3. W irów ka na 20 paczek prz idzy  a 5 kg 1 szt.
4. A rm atu ra  do kotła  na 4 atm . 1 szt.
5. Kocioł m iedziany 100 itr . 1 szt,
6 . W enty la to ry  ssąco-ttoczace do w yciągania pary

z fa rb ia rn i. 2  szt.
P isem ne ofęrfy należy składać w Sekre tar iac ie  

Opolskiego Zjednoczenia Przemysłu D-.iewi.ar?ko- 
Pończoszniczego w Prudniku ,  ul Pa rkow a  7 3062kr

U m ew ażniam  skradzione 
dokumenty  1 adzina Zbo­
rowskich. Gliwice. Ak ejo 
wa Ł 327lg

Unieważniam skradzione 
obywatelstwo, Szafarczyk 
Maria, S tare  Gliwice. 
oo\y. Gliwice._______ 827lg

U niew ażniam  skradzione 
obywatelstwo i inne doku 
menty. Jeszkc Łucja. Gli 
wice, Libelta  6. 3284g

U niew ażniam  wszelkie
kradzione dokum enty  Li 

l iana Łotyszyńska, G liwi­
ce, Zabrska  28. 3284g

U niew ażniam  skradziona 
legitymację  fabryczna na 
nazwisko Orliński Franci  
szek. Katowice. Chorzow 

a206. 5283g

łą R ó ż n e

Oddam dziecko na wła­
sność, zdrowego, 3-mie- 
sięcznego chłopczyka.
Zgłoszenia pod adres:  J a ­
nicki E dw ard  Zabrze, ul. 
Podgórna  6. 3304g
111  u  i ; i—  m u  ■  t x  r 
Za udzia ł w pogrzebie 
śp. Gajdy P iotra  sk ładają  
serdeczne Bóg zapłać. P ro  
baszczowi, Samopomocy
Chłopskiej,  znajomym i
k r e w w m .  żona, bracia i 
siostry 10831
I II III 111 l l l » M I  l l l l l l  III 1--------2  ■

P oszukuję  wspólniczki lub 
wspólnika ewentua ln ie
dzierżawce do przedsię­
b iorstwa ijssŁćcnomicznc- 
go w Byt.omuĆjZgicjszęnis 
Tryb. Rob Bytom lub
tel. 2876 pod „Wspólnik”

U niew ażniam  skradziona
książeczkę wojskow ą 
0184431, zaświadczenie, 
przesiedleńcza 159 i inne 
dokumenty. Zatorski Jó ­
zef, Bytom Kolejowa 11.

3274g

U niew ażniani zgubiona 
legitymacje  PPR i BOM 
Orzechowski Franciszek 
Karb, Graniczna 3. 3274g

Unieważniam  skradzione 
dokum enty:  K s ia1eczkę
•wojskową, .iąświsdczenie 
obyw atelstw a. dyplom  
górniczy. Fica Paw eł  
Bytom. R a jska  2. 3274g

l io n d r rs  Adolf zamieszka 
ły w Łańcucie  unieważ 
lia skradziona k a r tę  ewa 

kuacy jną  Nr. 52038 ornz 
inne dokum enty .  3040kr

Uniev,ażniam skradzione 
dokum enty  na nazwisko 
Ziemba Józef. Zalas pow 
Chrzanów. 3280g

U niew ażniam  wszelkie 
zgubione dokum enty  ao- 
v/ćd tożsam ości '  i>3 na ­
zwisko Piekoszów'--!?-;
Franciszek Kuźnirka Nr. 
wa. gmina Łosicń 32f-l',g

Z an m n io n u  dnia 11 bm 
walizki w pociugu jadą ­
cym z Je leniej  Gory dc 
Katowic W o lak a  do ode 
brania  w Rybniku u p 
Irenv W-irześzsnki- Gene 
rała  Zawadzkiego 2. 3246g

Z aginał um vsiow o chory 
Kcpa Micha z G iedlaro- 
wej 31. 8. -1947 r  la t 26 
szczupły zw rost średni 
włosy czarne i- -.szkiet 
bronzow v koszula białe 
m ary n a rk a  ciem no oopic 
lata , d ługie spodruę aks 
m itne  b ro n tew e  połbuci 
ki wiśnio?.ve. posiada 
k en k artę , udał s!e pocią­
giem w niew iadom ym  
k ie ru n k u  Zgłoszenie bę ­
dzie w vnagradzon. Ke 
powie. G iedlarow a, pocz 
L eżajsk woi. Rzeszów.

"041 k ’
Opelgę rzucona dnia 1 
kwietn ia  na ob Skalsk 
Sianis ławe odwołuje  Ch 
chołek Zygmunt. 10.71
Za długi moiei żony G.t; 
trudy Skatnły z domu 
Abrahamczvłt  nie odpo­
wiadam  maż ‘?nśnica ui 
Związkową 8, 3037k:
Z; długi i zachowanie sie 
H-fariy K w aśne ; ' t ł ?ko. 
r-yjeckiy,i ii- odpovr-adani 
— Kwaśny Emanuel.

80(11 ł-t

uciec, OlTzei 23gnezukuje syna Stanlsła
v- 0 d /ęw ickieao łat 16 
y tbr i  wyszedł / domu
„rży końcu mari a Wszel r'ni<-« nżttiam zagubione 
kie- wiadomości ki. • ownf .dokumenty na nazw.rskp-kai t.v zywnosciow 
4„ jca Saritsn ■ kiegr 'Domagalowa Maria

zgubione
na nazwisko ^aśw adczenit  RKU Piń- I . .trważniam skradzione 
Jan  Sosno-lę-ów, Dw orak  Tadeusz bywatelgtwo nolrkie  ńa

Cniew-’żniam zgub one-.^a długi ntttfjej :"'r:v V 
wszelkie  dokum enty  Ba-^ori i  z dótnu Grzcsic: 
n ś ł ik  Tekla.  Będzin 3268«n5f' odbowrodain Mak 
- . TG imiłiąn P rz y b - ła .  K a ir
Unieważniam skradzione.ba.  ui O ł n u r ^ - i -  . .  
wseelkiijłTdokiinJIS-t-i ' 
kar tc  ro w ero w - E

i-.na Mi k i l i z J - e  u. mu Szkurłatowbk?,, 
Listopada 7 4 .  2 4 8 7  ̂montow, Głowna 3.

do
Kli-

twisi 
te w,

3289g cza

2239g;2a]jrze 
łka 15 

zgubione -
na n a  Unir w  ’ ' 

o Nowak W ł a clya - 1! i p < ■ ■ > węr 
Sosnowiec, Fohoin i- 'w a  -kop 

3289g Jozef.

Księdza S z ra m -1 nazwieko — W rn e r
tjęĄsóSgbJcrtrud'!  Z ih r z e '  ul S n

, p.isława Kostki 3 32647- s i n  skradziona
k a rie  żyw nościn.

Wschód. Bor ck
T1 n i e w a ż 11 i a ui zgubione
oby wat cist u.-o Str z ?l czy k 

3301g Elżbieta. Rzeczyce. 3267g

S łs n i s > a tv .  P e d r i n  "368  p ’ z '  -  “ a----------— -------------   Tvr.,,.;arin T r ,
ł Z’ U*kil

* * . , —  -011*1 11
inetiazniani ?.) jib 'nn.n / y r ó c m b  nt: 7-b run

"S tf-rnapję k o l c i j f W iR i^ r i f ’*tv cdripżow  
Kwapisz Trenx 7,'taiazra,: «bras& w P.rzrriyn'-
r r z t - s l f -  K i -o m r . - l o w  t-śobó s l-u>-»)je  sm P
Zzfw lerrfa. Siewierska indu ŚnSia 
za wynagrodzeniem 3277e Swoboda, "łc
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B e r n a r d a  J o a n n y

W sch ó d  s ło ń c a  — 5.21 
Z ach ó d  sło ń ca  —  19.58

T A K  B Y Ł O :

21. 8. 1916 r.
Z g o n  F i.L cc is i.k a  Józi fa  ce­

s a r z a  A n s łro -W e g ie r  (n r . 
1S30), T ro n  o b e jm u je  a rc y -  
L s iąż ę  K&rol H a b s b m g ,

21. 8. 1933 t 

M ię d z y n a ro d o w y  V II K o n ­
g re s  H is to ry k ó w  w W a r s z a ­
w ie . U c z e s tn ic z ą  d e le g a c i 31 
p a ń s tw .

21, 8. 1937 r  

G ig a n ty c z n y  w y śc ig  lo*n i- 
czy  D e m a s z e k — P a ry ż . U d z ia ł 
b io rą  s a m o lo ty  f r a n c u s k ie ,  
w ło sk ie  i a n g m frk ie . T rzy  
p ie rw s z e  m ie js c a  z a jm u ją  
W ło s i. P ie rw s z y  sa m o lo t  
p rz y b y w a  n a  m e le  u z y s k u ją c  
c z a s  17 g o d z in  32 m in . 45 
s sk . n a  d y s ta n s ie  6.198 k m . 
Przeciętna sz y b k o ść  352.789 
k p i  n a  g o d z in ę .

21. 8. 1937 r.
Z a w a rc ie  p a k tu  n ie a g re s j i  

m ię d z y  C h in a m i a  Z w iąz ­
k ie m  R a d z ie c k im .

P

|  IąH * A
0  Nowy rekord  świata nacisicu na 
sprężynę  s ta lową ustanowił  atleta 
Związku Radzieckiego, Nowak, przy 
chwycie oburącz, osiągając 140 kg. 
Poprzedni rekord  139,5 kg zdobył 
ten  sam zawodnik.

J p o H r |
R edagu je  JOZEf- PRUTKOWSK1

*  Zaczęło się tak:  Niejaki Waldorff 
z '- rzekro ju"  napisał,  że sport  jes t  
u nas szkołą bandziorów i że pu- 
bi csnoScjisporlowa to cha-my. cha­
my. Na to oburzył się strasznie 
S ta t te r  ze . .S tar tu’’, który zaatako 
wał ostro Waldorffa, zresztą tym 
razem zupełnie słusznie.

W obronie W aldorffa s tanął n a iw ­
ny  kierow nik  sportowy ..Przekro­
ju T yrm and, który w „Słowie Po­
wszechnym ” a taku je  S ta tte ra  
Wszystko to razem jest ostatecznie 
mało w.ażr.e, ho S owa Fowarechne 
go” n ik t  nio czyta, podohnie jak 
dodatku sportowego Przekro ju '  
Czytelnicy t rak tu ją  len dodatek  jak 
dod-kek sportowy „Szpilek"

Chodzi o inną rzecz. Dosyć gioźną 
W'' tv  irza się u nas groźna grafo­
mania  sportowa Rózn*- l i te ra ty  w i­
ci; ic na boiskach 40.000 publiczno­
ści m urowanych  czytelników, p ró­
bu ją  pisać pod te masy.

Ą tu nie wychodzi. Zamiast cel­
n ych  trafień, wychodzą s tare  pudla 
Zamias t orlich lotów — ciężkie 
byki.

A takuje  się Bogu ducha w inną  
publieznośćuSnie lepszą i nie gorszą 
od publiczności sportowej całego 
świata.
■i* rx u im iw w b wmmmmi' ■■ y

Hv *y.ard {Vricrbt

rzez  t r z y  dM Z akopane  
żyło. o d d y c h a ło  t cieszyło 
się y - łp an i  mą. n a  eu ropej  
sk ą  ska lę  z a k ro jo n ą  tm- 

p rezą  J u z  k t ik a  Ini p i z e d  r a j ­
d em  z ap e łn i io  s i ę  n iez l iczonym i 
w y c ieczk am i,  p r z y b y w a ją c y m i  z 
n a jd a lszy c h  z a k ą tk ó w  Po isk t .  Naj 
Więcej b y ło ; ' j e d n ak  Ś lązaków . Wi 
dać, że sp o r t  m o to c y k lo w y  cieszy 
się  ha  Ś lą sk u  n a jw ię k sz a  popu lar  
nościa.  N ie  z ab ra k ło  r ó w n ie ż  w a r  
szLwiaków, k tó rzy  p rzy b y li  podzi 
w iać  sw oich  u lu b io n y c h  i popu* 
t a r n y c h  p u p i ló w  zę S ta s ie m  B ru  
nem, Ż y m ie r sk im  i D ą b ro w s k im  
n a  cze'e .

P rzez  trzy  d n i  K r u p ó w k i  i przy 
l eg łe  u l ice  ro z b rz m ie w a ły  mieu- 
s t a ją c y m  i r a d o s n y m  h u k i e m  mo 
torów. N igdy  ch v b a  Z ak o p an e  
n i e  było takie  g ło śn e  i tak A m p e ł  
r i o n e  ro z śp ie w a n y m i  m o to ram i 

K ied y  cz łow iek  p a t r z y !  n a  sp o k o j ­
ne s t ro jn e  dorożk i  zakopiańsk ie ,  
p rz e jeż d ż a jąc e  z lęk ie m  obok roz 
b ry k a n y c h  DKW , , , J a w ’ i innych  
s a ik o n n y ch ,  ro zh asan y ch  p o ja ż ó  
dów, zaczyna wreszc ie  wierzyć, 
że m otory/ ,aej  a zw y c ięża  przesta- 
r za łe  ś rodki  loko.-nocu. K o n ie  gó 
ra jsk ie  m a ją  z tego  p p w o d u  -bar 
dzo s m u tn e  m iny ,  a  G ie w o n t  mi 
m o  sw ych  k o n se rw a ty w n y ch  po- 
g 'ą d ó w ,  m arzy  o tym .  b \  móg} na  
sw o im  s ta ry m  g rzb iec ie  uczuć 
c ięża r  s ta lo w y ch  ru m a k ó w .

Pró b a  n e rw ó w  i sr»as?yn
Z aw o d n ik  w dwóch  e tap ach  m ’a ł  
do p o k o n a n ia  n iezl iczone t r u d n o  
śei T ra s a  p ro w a d z i ła  bow iem  
przez n iezw y k le  t r u d n e ,  w a r ten y  
t a t r z a ń sk ic h  ściojjf-k i bezdroży .  
N ie je d n o k ro tn e  z a w o d n ik  spadał 
z m o to ru ,  kozio łkował lub  . n o  
siał pchać  sw o ja  n iep o s łu szn ą  ma 
szynę  na  G u b a łó w k ę  i d ro g ą  leś- 
n a  na  Gło-dowcę. k tó re  £aw.-inni = 
cy m usie l i  p rzebyć  w o bydw u eta  . 
pach ra  du.

O b s e rw u ją c  te  odc ink i ,  nie 
chc ia ło  się  wierzyć ,  że tam tędy  
m oże  prze jechać  m otor .

3 y ły  to k a rk o ło m n e  ścieżki gór 
skie, na jeżone  w ie lk im '  ska łam i  
i be lkam i.  K ie d y  pod  Furma.no- 
vą w y je ch a ł  p ic -w szy  zaw odn ik  

D ąb ro w sk i ,  z W arszawy. k tó ry  
b r a w u r o w y m i  p o d sk o k o m 1 i omi 
n ie c ia m 1 o m ija ł  w szystk ie  n ic ro w  
nośct i przdszKody. m ożn e  'Było 
śm ia ło  pow iedzieć  że ła tw  i chy 
ba p rze jechać  po rózp ic te .1 l in ie 
niż  przez  tc g a rd z ie l  górsk iego  
h c lw eg u .  N iezw yk le  b ra v 'u rn w o  
jechał  rów nież  śvar.°“g.w!»ki z aw iń , 
d n ik  P n ta ja ło  na m oto rze  z przy- 
czepka.

P r z e d s t a w i e n i  M iedz i  n a ro d o ­
wej F e d e r a c j i  M otocyklow ej p 
R tcł izw gel .  oświadczył,  źe t rasy  
rai dów  czeskich sa dużo ł a tw ie j ­
sze.

^ s u w a m y  s i ę  m
DWaj Czesi Chalnoiec t K lim t 

aaw łazalt z naszym i czołm* ymi 
zaw odnikam i rów norzędna w al­
kę. Nasi jednak zw ycięży' i we 
wszystkich te.alej^r-iąch Polska 
drużyna w ykazała wielo wyt-wo**

'ff2?aC9

KARKOŁOMNA JA Z D A
pplskijęh motocyklistów
łości,  b r a w u r y  i d o św iadczen ia .  

; N a j w y b ’tn ie j s i  z aw o d n icy  w a r ­
szawscy m ie l i -  jed n ak  pecha. 
W sp an ia le  jadący  S ta ś  B r u n  pod  
czas t e r e n o w e j  p ró b y  szybkości je 
chał  z tak  w ie lk a  b r a w u r a ,  że .je 
go m aszy n a  n a p o tk a w szy  na  k a s  
m ień .  w yskoczyła  do gory  i ru n ę  
la na  d rzew a.  S taś  na  szczęście 
wyszedł  z tej op res j i  cało. jednak  
p row adząc  przez  cały r a id  m u  
sia ł  się  wycofać  i spe łn iać  ro lę  
h o norow ego  s ta r te ra .  Pecn a  m ia ł  
ró w n ie ż  Ż y m ie rsk i .  J a d a ć  na  no 
w ej . . J a w ie ” (m aszyna dość lek ­
kiej  ko n s tru k c ji ) ,  ro z trzask a ł  zu ­
pe łn ie  ty lne  koło i w ? d r u g im  eta 
o te  m us ia ł  w ycofać  s ię  z ra id u .

M istrzów zas tąp il i  j e d n a k  mło 
dzi zaw o ap icy ,  k tó rzy  jechali  
ró w n ie  b ra w u r o w o  i ukończyli  
ten n iezw y k le  c iężki ra id .

Slalom m o to c y k lo w y
Po  p ie rw sz y m  e ta p ie  odbyła  

się  na  s ta d io n ie  z ak o p iań sk im  
p ró b a  zręczności.  Która do złudzę 
m a  p rz y p o m in a ła  słalorr,  n a r c ia r  
ski, g dyz  polegała n a  m i ja n iu  
b ram ek .  N a rc ia rze ,  k tó rz y  o b se r ­
wow al i  m otocyk l is tów , ś m ia l i  się 
z ich  n iezręczności ,  tw ie rd ząc ,  źe 
oni lepie j  to ro b ią  na  n a r tach .  
T ym czasem  m orocykltśc i  aoKazy- 
wali  cudów  zręczności ,  p rz e je ż ­
d ża jąc  z dużą  szybkośc ią  przez

DEPESZA TELEGRAFICZNA Z ZS KR

K ie ro w n ik  L a b o ra to r iu m  F iz .-E lc k tr .  i C e n tra ln e g o  I n s ty tu tu  N a u ­
kow ego  T ech n o lo g ii M aszyn  in ż y n ie r  E, M . K rupsk i,j, sk o n s tru o w a ł 
p rz y rz ą d  o d d a ją c y  w ie lk ie  u słu g i p rzy  b u d o w ie  że lazn y ch  dróg  

(sp i ja n ie  szyn). Na zd jęc iu  w y n a laz ca  p rz y  sw o im  a p a ra c ie .

i H j ł r a & i e
V Raid u 

Tałrzańskrecjo
t r u d n e  y e r t i k a l e  i k o l a n a  b r a ­
m ek. N a j lepszym  „slalorr.istą” o- 
kaza ł  sie  S taś b r u n ,  k tó ry  p rze ­
jech a ł  t rasę  w 32 sek.

K a rkn IAm n a  jazda
P o  d ru g im  e tapie  odbyła  s ię  na 

K a la tó w k a ch  t e r e n o w a  p ró b ą  
szybkości.  Z aw odnicy  m ie l i  do 
p o k o n an ie  ie d n ą  pętlę  n iezw ykle  
t ru d n e j  t r a s y  te ren o w e j  o ostrych 
zak rę ta c h  i dużej różn icy  w z n ie ­
sień. Dla la ik ó w  t r a s a  ta  w y d a ­
w a ła  się  tak k a rk o ło m n ą ,  żo 
p rzed  rozpoczęc iem  zawodów 
n ik t  n ie  chcia ł  wierzyć,  że na  
niej  może odbyć  się  p ró o a  szyb­
kości.

Wyścia d o  ulicach 
Zafeopanófo

yt. n iedzielę  — w  osta tn im  d n iu  
ra id u  od b y ł  s ie  wyścig  (próba 
szybkości) szosowy po u l icach  
Zakopanego .  P rzez  pół d n ia  Zako 
pane  n apełn ia ł  nuk  moUtrow. Te  
raz zaw odnicy ,  po gład-ktm asfal 
cie ro zw ija l i  szybkość Q-o i 00 km 
na godz. N a jb ard z ie j  em o c jo n u ją  

cyTbył wyścig  w  ka t,  250 ccm., w  
k tó ry m  jec h a ł  Czech K l im t .  Na 
p ierw szym  o k r ą ż e n iu  u r w a ła  m u 
się  l in k a  od g a zn ik a  i od  tej po­
ry  jecha ł  k ie ru ją c  jed n a  ręicą, a 
d ru g ą  t r z y m a ją c  l inkę . Wykazał 
on w ie lk ą  b ra w u rę .  Ukończy ł  w y  
ścig M a rk o w sk i  z OM T U R  O k ę ­
cie, po zacię tej  walce  z d r u g im  
Czechem  C ha lupcem .  D ą b r o w ­
sk im  i Ja n k o w s k im .

A. B.

I V--

w ;

W  rc 3hrni mwiił r ..

Byłem w Pradze na-^urnieju  sło- I 
wiańskim. Walczył Rosjanin z C z e -  , 
chem. Ogłoszono remis. T wtedy I 
gościnni, ku ltu ra ln i  Czesi pokazali ] 
ęo umieją.  Takiego koncertu  nie j 
=łysza!om w Polsce nigdv

A jednak  Waldorff ma racje. 
>,vierdzac t żeTśport wychowuj* u , 
nas b p rd z io rćw ” B a n g l i -  j 
lerackich pi zący-h na termu spy-t-u j 

- x -  ,

*  W -wGzku 7 jubileuszowym 259 
numerem „Spertu” . składamy na- I
-ej starszej siostrze iumlatće  naj- | 
nrdec7nieisze żvczen’a

*  Tcre fere kilku, slrz.cJa haba 
luku — to pogardliwe powdeci.,onko. I 
musimy na pewien czas wve |in ,.no- 
wać z naszej l i te ra tury  .sportowej. 
Po raz pierwszy bowiem p a  wojnie 
nasza baba strzela z tuku n a j^ p ie j  j 
na świecie Tą baeą jest Fu rk o w  
ska - Spycha,iowa, świeżo, upieczo­
na mistrzyni świata Upiekło jej s ię!  
to w Pradze

9 M M H m K i r  M w y .

CHARLES LAUGHTON
Warto przypomnieć kilka kre­

acji tego znanego artysty.
Widzieliśmy go po raz pierwszy 

w roli Nerona w filmie C. B de 
M illea  W CIENIU K R Z Y t \ .  J e ­
go charak terys tyczna  twarz  i 

l świetna gra spowodowały powie­
rzenie  mu roli tytułowej w filtrre 

1 angielskim HENRYK V I I I .  Od 
; tego m omentu  rozpoczął swoją ka 
t r ierę. Przypom inam y go sobie w 
i- roli na pól obłąkanego aktora  w 

filmie WYSPA U O K IO R A  MOR- 
REAU, następnie  jako zazdrosne- 

i go ojca w dramacie  miłosnym 
S UWIELBI ANA.

Do najlepszych jego kreacji  na 
'  leży kapita lna  .egzotyczna postać 
, kapitana Blighla z filmu BOUN­

TY, Laughton zabłysnął lakże w 
, filmie ARCYI.OKAJ oraz dał wni 

kliwy po r t re t  artysty  w n iękn-m  
[obraz ie  b iógrat iczrum  pt, REM- 
■ BRANDT. Niespośób _wyliczyć 
| wszystk!rh  wcieleń Laughtona.
! którego podziwiąliśjiiy ostatnio w 
| f i!mie HISTORIA JEDNEGO 
! FRAKA Ujrzyrn-- go też w k ró t ­

ce jako DZWONNIKA Z NOTRE j 
. iJAME według powieści Virtora 
, luęo.

Znakomity, aktor stworzył ka-
I1 Ditalną s idwefkę w filmie WIE- ; 

CZNA EWA wytwórni Universal |  
— International,  reżyserii  H enry  
K ostera. J

Mecz Polska — Czechosłowacja 
odbędzie się na boisku Sparly.

NA SP ARCIE 
Wkrótce czeski widz zobaczy 
Naszych dzielnych spartaczy.

P U K

K oń „K siążę  R e g e n t” (P rin c e  R egen t), fa w o ry t w ie lk ic h  w y śc i­
gów  n a ro d o w y ch  F ra n c ji .

' MW- *:WĘkEm o m . ? is imm  - -

R y b acy  p rz y  p o m oście  n a  w y sp ie  W olin

K t f i W D
i [N Gdy Dum as po wieczorze, k tóry  
spodził w towarzystwie, podążał 
do domu, zapytał go znajomy, jak 
się bawił na tym przyjęciu.

— G dyby m nie tam  nie było, 
to bym  się straszn ie  nudził.
~] Wódz jednego z plemion ludo­

że rc zy c h  bawił na zaproszenie w 
Europie i po powrocie  opowiadał 

,' o swoich wrażeniach, 
i — Szalonym to ląd — E uropa. 

K raj c u d ó w !  Wozy jadą tam  sam e.
Ludzie nacisną guzik i z dnia 

sta je  sie noc, Znowuż nacisną i z 
nocy sta je  się dzień, Z m ałych 

skrzyneczek przem aw ia ją  do nich 
sami bogowie. Ale oto n a jw ięk ­
szy cuo jak i tam  widziałem . Oni 
la ta ją  w pow ietrzu, jak  u nas sę ­
py, puszczają na dół tlużę ja ja , 
k tó re  zab ija ją  wiele, w iele ludzi,

!lecz potym  — tego w łaśnie n ie 
mogłem zrozum ieć, naw et ich nie 
jedzą”.

GDYN'A NA KRÓTKIEJ FAL!

G d y n ia  „ k ro c z y ” w ciąż  nap rzód .  
Dzięki „ M ięd z y n a ro d o w y m  T a r ­
gom  G d a ń s k i m ” w G dyn t ,  m ożna  
by ło  z zad o w o le n ie m  p rz ek o n a ć  
się , że za  ten  p o s tę p  n a le ży  się 
p e łn e  u z n a n ie  w  p ie rw szy m  rz ę ­
dzie p o lsk im  f t"m o m  m o rsk im ,  
z a jm u ją c y m  się n a  d a le k ich  m o ­
rzach  po łow em  ry b  t ś ledzi F t rm y  
te  m a ją  w.ąpaniale t f ach o w o  u rz ą  
dzone  s to iska,  k tó re  j a s k r a w o  u w y  
p u k l a j ą  c a ło k sz ta ł t  ich d z ia ła ln o ś ­
ci i rozw oju .

Do ty ch  f i rm  n a le żą :  „ D a lm o r"  
„B a ł ty c k a  S p ó łk a  R y b a c k a ”, „La-

czesne  k u t r y  i s ta tk i ,  p ie rw szo-  
'zęd n y  sprzęt ,  d o b rze  w yszk o lo n y  
personel ,  w  25 proc.  po lsk ich  r j -  
baków , a re sz ta  sk ła d a  s ię  jeszcze 
ze S zw edów ,  A n g l ik ó w  i H o le n ­
drów . Rzecz p ro s ta ,  że po  w y szk o ­
le n iu  n o w y c h  k a d r ,  p e rso n e l  ten  
sk ła d a ć  się będzie  w y łą cz n ie  z Po  
'ak ó w .

W y n ik i  po łow ów  są zaw sze  z a ­
d a w a la ją c e  i przez  G dyn ię  p rz e ­
w i j a j ą  się  ty s iące  ton  różnorod  
nych ry b  i śledzi, w y s y ła n y c h  stąd  
w g łąb  k r a ju ,  a C e n t r a la  R y b n a  
u ru c h o m i ła  w  G dyni n a w e t  sp e ­
c ja ln ą  r e s ta u ra c ję -p ro b ie rn ie  ryb .  
gdzie  gosp o d y n ie  m o g ą  poznać 
p ra k ty c z n ie  u m ie ję tn o ść  p r z y rz ą ­
dzan ia  w sze lk ich  sm a cz n y ch  po- 
' r aw .

G d y n ia  p rzez  cały dzień, p o d ­
czas T a rg ó w  w y w ie ra  już w r a ż e ­
nie zu p e łn ie  w ie lk o m ie jsk ie .  Sfat- 
ki, a u to b u sy ,  t ro l le jb u sy ,  p iękn*

Cu-

t  r
l f

64
w

f
iJ

i in n e . M a ją  w ła sn e  now o- n a w e t lu k su so w e  sk le p y  i k a w  ta r-

Sb 

CE

isc nie

SYN AMERY
T lu m a c t y la  W A N D A  V  b

— Dziękuję  pa n o m  — powiedz ia ła  Pe.?gv,  pa t r z  
śmiało po o ta c z a ją c y c h  ją t w a r z a c h  — z a r a z  crr jpmose 
cukier ,  śm i e ta n k ę  i ki lka fi l iżanek.

— Slucha j -no ,  Btsjger — powiedz ia ł  B n t t e n  — n no 
wiedz pa nom ,  j ak cię Ja n  za p r a sz a ł  do jedzenia

— Tak ,  tak,  opowiada j .
— N a p r a w d ę  tak było?
— Tak .  psze pana
— Oczv\viście nie chc ia ł eś  z n ‘mi ieść rn'3
— Nie,  panie
— Czy j a d a łes  kiedy p rzed tem z Małymi?
— Nie, psze pana
— A czy opowiada]  ci co o b ia łych kobietach?
—  Och,  nie.
—  J a k  się czułeś ,  j edząc z nim i z pan ną  D a l to n3
— N>'e wiem,  psze pana .  P r a c o w a ł e m  u meb
— W  k a ż d y m  raz ie  n iedobrze,  co?
— Kazał '  mi jeść, w ię c  jadłem P r a c o w a ł e m  n nich
— Innymi s łowy,  czułeś,  że m a sz  Jęśc, bo s t racisz 

p racę?
— Tak ,  psze pana  — odrzek ł  Biggor,  czując,  że w ten 

sposób  s t a w i a  się w położeniu  bezsi lnego,  og łupia łego 
cz łowieka .

—  D o b ry  Boż e  — powiedz ia ł  k tó r y ś  —  co  za historia!  
' " ' ó b j e ?  O  biedni M u r zy n i  chcą ,  żeby  ich zos tawić  
v, śp  koju,  a taki  k o m u n is t a  z m u s z a  ich. żeby  żyli r az em 
z n imi  T rze b a  to sz e ro ko  ro zk o l po r t ow ać ,  co?

— To lepsze niż z Loebem i Leopoldem — d o d a ł inny
— Pi sząc ,  trzeba nawiązać do tych p r y m i t y w n y c h  Mu 

rzynów, którzy nienawidzą dręczącej, białej cywilizacji.
O, t o  je s t snysM 

W  Sł:ljjęłi«M.ał*nĄr te n  SffojH  , |e s ł gSaHEafafeflt a m e ­

ryk ańsk im ?
— M o ż n a  bv to w yzy ska ć
— N azw is ko  brzmi obco.
— Mo ż e  to Żyd?
— N'e wiem.
— I tak dobrze  Nie m o ż n a  mieć wszys tk ieg o  na z a ­

mówienie.
— Ten  M u r z y n  jest k lasyczny!
— P r a w d z i w e  dziecię natu ry !
I znowu,  zanim zdąży ł  s ’e zo r i e n to w ać  o co  chodzi ,  

tobaczy l  w  ręku  re p or te r ó w  w y ce lo w an e  na siebie ap a r a ty  
fo togra f i czne.  Powol i  opusz cz a ł  ' głowę,  tak wolno,  żeby 
nie zauw aż y l i ,  że chce  się uchylić od  zdjęcia.

— D a  g ó r y  nos,  chłopie!
— Stój  prosto.
— Sp o j rzy j  w tę s t ronę.  Tak,  t e raz  dobrze.
Istotnm.  policji nie zab ra k n ie  zdjęć P n m y | l a !  to z g o ­

ryczą,  śm ' e j ą c  się uśmiec ham ,  który me sięgał  ani w a r g  
ani oczu.

Wróc i ła  P eg g y ,  w n osz ąc  spndeczki ,  fil iżanki,  kubek zp 
śmie t an ką ,  łyżeczki  i cukier

— P r o s z ę  się c z ę s to w a ć ,  panowie .
Zwróc i ła  się -do Biggera.
— Na g ó r ze  zrobi ło się zuipełnie zimno.  Musisz w y ­

nieść popiół ' zrobić lepszy  ogień.
— T a k j ' p s z e  pani.
Wyczyśc ić  palenisko!  Dobry  Boże! Nie t e raz,  luedy ci 

ludzie, s toją  w około Nie poruszył  się ze s w o je g o  miejsca 
koto śc iany Widział ,  jak P eg g y  w r a c a  do kuchni  i zamykaj; 
'.a sobą drzwi .  Mmi o  to t r zeba  coś  przedsięwziąć' .  Peggy 
rnówifa do niego p rzy  wszys tkich ,  dziwiliby sie, gdyby  jej 
nie posłuchał .  Z resz tą  n a w e t ,  gdyby  się nie odezwal i  ąjy 
s łowem ,  za  chwi lę P e g g y  wróc i  i znów  będz>e py ta ła
0 ogień.  Tak ,  coś  t r zeb a  zrobić.  Podszed ł  do kot ła  i o t w o ­

r z y ł  drzwiczk i .  Ł oż ys k o  węg la  było w p r a w d z i e  g o r ąc e
1 r o z ż a r z o n e ,  ale z l edwo ciep łego  tchu,  b i j ąc eg o  z pieca 
mógł  w y w n io s k o w a ć ,  że  ogień dog ąsa ,  że  jest o wił le 
chłodnie j szy niż wtedy,  kiedy w rz u c a ł  t a m  ciało  Ma ry .  
S ta r a ł  s ię  z m u ś w  swój  z m ęc zo n y  umys ł  do szybkiej  p racy.  
Go by tu  zrobić,  by u n i kn ąć  z a w r a c a n i a  g ło w y  o popiół? 
Rfictyfllł s i t  i Ptw o rz y ł n iż sz o  drzvviczkśt bi-aiy i sza-ry po*

pkół usypany  tu byt t ak wysoko,  że dotyka ł  p raw ie  rusztu 
Po wi e t rz e  nie mogło s 'wobodn' e k rążyć .  M o ż e  dałob\  się 
rozmieść  popiół równiej ,  zan im wyjdą  repo r t e rz y?  -Spró­
buje.  Ujął  mnie j szą  dźwig n ię  i po ruszyi  w obie s t r  ony 
pat rząc ,  jak o pa da ją  no w e  w a r s t w y  popiołu r az em  z czer-  
wonumji k a w a łk a m i  d r obn ego  węg la .  Nie o d w r a c a j ą c  się. 
słyszał ,  j a k  r ep o r te r zy  r o z m a w i a j ą  i dzwonią  łyżeczkami  
o filiżanki.  Udało  mu się s t r z ą s n a ć  część  popiołu,  ale spa 
d a j ąc e  m a s y  za tka ły  niższy p r z e w ó d  i w  da l szym c iągu  
t a m o w a ł y  p rzep ływ powie t rza .  M o ż e  do łożyć  węg la?  Z a m ­
knął  drzwiczk i ,  ujął  dźwig n ię  o tw i e r a j ą c ą  zsyp  |  znow 
usłyszał  ciche dudnienie k a w a łk ó w  węg la  o śc iany  zsypu.  
W n e t r z e  scze rniało.  Ale nie było c i ągu ,  węgiel  nie r o z ż a ­
rzy! sie. Do diabla! Wstał ,  pa t r z ąc  ż a ł o ś n ;e w piec. Co 
ma 7rob ić, czy sp r ó b o w a ć  się w y m k n ą ć  i zos tawić  to 
\vsz\Lft,k.)3 Nic cz e m u ż  się poddaw ać >panice, teraz,  kir rh 
jeglt tak Miski p t r zv m an ia  pu niedzy Trzeba  dn lożvć  węgla,  
z 3 chwilę na pe w no  sta r o z ż a r z y  Z no w u poruszy!  d ź w i g ­
nią Węgiel  za^zą!  d ” mić: na j p ie rw  uk aza ły  się Menkie
białe smużki ,  k tó r e  szybko  sc iemnia lv  i zgęstniały,  w y ­
dos ta j ąc  się na z e w n ą t r z  Oczy  zapiekły • za łzawi ły  się 
Zakaszlał .

Dv m pełzał  zwolna  c i ężką c h m u r ą ,  w^ypełniaiac piw 
nicę. B i gger  odchybł  się i n ab r a ł  go pełne płuca.  Pochyli ł  
się więc znowm naprzód,  kaszląc.  Słyszał ,  że i r ep o r t e rz y  
kaszlą.  Coś  t r zeba zrobić z popiołem i to prędko.  Wycia 
g a j ą c  przed siebie ob iQ ręce.  rzucił  sie w kąt  po szufle, 
znaU zł  ją i o tw orze !  dolne drzwiczki  Dytn buchną ł  z pieca 
gęstymi ziad!iw y PrzekUiis! \vn!

— Zrob-że  co z tym popiołem,  chłopie — zawoła ł  k tó ­
ryś  z dziennika rzy.

— P rze c i eż  t am wca le nie ma c iągu — krzykną!  Brit-
ten.

— Tak ,  psze pana  — jęknął  Bigger .
Ledw o co widział.  S ta ł  cicho,  p r z y m k n ą w s z y  o c z y  i d y ­

sząc  s +a r a  jac się z ca łyc h  sił w yp ch n ą ć  dym z płuc W sp ar ł  
się na szufli,  ch cąc  coś zrobić, ale nic mu nie p rzychodzi ło  
na myśl.

—  W yni eś - że  te popioły,  słyszysz?
—  C hcesz  n a s  w ydusić?

He. Ł

nte, w szy s tk o  p rz ep e łn io n e  
dzozicmin-, k tó ry c h  j e s t  w G dyn i  
sporo, p o w ia d a ją ,  że są  zachwycę* 
ni tyra  ro z w o je m  m ias ta  i p o r tu  
w  iście a m e r y k a ń s k im  t e m p te  
t  'n i a  G d y n ia  — A m e r y k a  ,odna« 
w ia  swó.i o g ro m n y  g m ac h  b tu ro -  
wy, giełda b a w e łn i a n a  już w y k o ń ­
czyła p r a w i e  o d b u d o w ę  swego 
gm acnu .  W m ieśc ie  d użo  z ie leń ­
ców j k w ia tó w  Na ogół panu.ie 
czystość. Sm .ec i  , g ru z ó w  p r a w ie  
n te  w id ać ;  'racze j  o b ja w y  d o ­
b ro b y tu  i zam ożności .  Muc chevro  
letek ,  k tó re  tu  n a z y w a ją  „demo- 
k r a tk a m i  . W m i- ś c ie  dużo  filtl 
zam o rsk ich  firm, W k s ię g a rn iac h  
m ożn a  d o s ta ć  gazety , ty g o d n  ki, 
książk i  w  języ k ac h  obcych  A wip 
czorem  G d y n ia  to n ie  w  p o tokach  
e lek trycznośc i .  O św ie t lo n e  o kna  
w ie lo p ię t ro w y c h  k am ie n ic ,  w ie l ­
k om ie jsk i  ru c h  na u l icach ,  św ia t ła  
i  m orza ,  sz n u ry  sam o ch o d ó w  i i n ­
nych  ś r o d k ó w  lo kom oc j i  z d ą ż a j ą ­
cych w  s t ro n ę  G d a ń s k a  i z p o w r o ­
tem , w szy s tk o  to  p rzen o s i  n a s  w 
z u p e łn ie  -nnv św ia t ,  św ia t  d y n a ­
m ik i ,  o p ty m iz m u  oraz  w ia ry  w  do 
b rą  przyszłość.

„ G d y n ia  s to p n io w o  s ta ie  się n a ­
szym  wiełKim „o k n em  na św ia t  
Do żeglugi, p rz em y s łu  p rze tw ó rcze  
go, s toczn i  i ca łego ru c h u  p o r to ­
wego  t rzeba  t e ra z  dodać  i w y b i t ­
ną  p la c ó w k ę  k u l tu i a ln ą ,  a m ia n o ­
wic ie  T e a t r  „ W y b rz eż a ”, pod d y ­
r e k c j ą  Iw o  G alla  k tó r y  po  o t r z y - 
m an iu  p ie rw sze j  n a g r o d y  zespo­
łowej n a  k o n k u r s i e  S z e k s p i r o w ­
sk im  u t rw a l i ł  już  n a  m o c n r c h  pod 
s t a w a c h  sw o ją  pozycję  „ T e a t ru  
A r ty s ty c zn e g o ' '  na  W ybrzeżu .  
K o m e d ia  ...Tak w a m  się p o d o b a ” 

k tó ra  z d o b i ła  leu trow l g d y ń sk ie ­
m u  t.ak wii-lki sukces,  cieszy sić 
n iez w y k ły m  p o g o d z e n ie m  

M łodym  w y k o n a w ro rp  ró Rn 
■alrady fZakrzew=ka).  O r l a n d s  
'M u c h a )  i O lg ie -d a  (Kobylińsk t)  
m ożńa  w ró ż v ć  w s p a n ia łą  p rz y ­
szłość Ich  d y k c ja ,  sw obod*  ru  
chów , w e r w a  scen iczna  — ś w ia d ­
czą o d o b re j  szkole, g łębszych  s t u ­
diach  i n iep rzec ię tn e j  p racy .

W d e k o ra c ja c h  i k o s t iu m a c h  
n ch w y eo n e  zosta ły  dość t ra fn -e  tło 

c h a r a k te r  jćjsłnncczncj Sycylii ' 
gdzie  toczy się  a k c ja  tej p godnej 
kom ęd i j  szeksp irow sk ie j .

ML BERLACKJ


